
STAN POGODY
Dziś i jutro będzie pogodnie. Jutro bę­

dzie cieplej. Dziś najwyższa temperatura 
około 35 stopni, jutro 49 stopni, najniższa 
w nocy 24 stopnie. Słabe wiatry południo­
wo-zachodnie.

Wschód słońca o godzinie 7:18, zachód 
• godzinie 4:37.
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KALENDARZYK
Dziś piątek, 7-go stycznia. — Juliana 

i Łucjana. •
Jutro sobota, 8-go stycznia. — Sewery­

na i Mścisława.
Pojutrze niedziela, 9-go stycznia. — Ba­

zylego i Marcjanny.
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PROGRAM PREZYDENTA PRZYCHYLNIE PRZYJĘTY

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
—GADANIA
—O KO EGZYSTENCJI 
—CZYLI
—O WSPÓŁ-ISTNIENIU

❖ ♦ +
Jak wiadomo w ostatnich 

tygodniach w Washingtonie 
mówi się często w kołach rzą­
dowych i dyplomatycznych o 
możliwościach ko-egzystencji, 
czyli o możliwości współ-ist- 
nienia na tym samym globie 
komunistów i demokracji.

* * *
Mydli się tymi powiedzon­

kami głowy naiwnych, aby by­
li zadowoleni i nie mieszali się 
zbytnio do polityki międzyna­
rodowej.

♦ ♦ ♦
Ale o tern współ-istnieniu 

mówi się teraz także i w Lon­
dynie i to w kołach nietylko 
rządowych, ale także parla­
mentarnych i prasowych. Cie­
kawe informacje wyszły na 
jaw w tej sprawie z niespo­
dziewanego źródła.

♦ * ♦
Mianowicie Sekretarz Gene­

ralny Bryt. Stronnictwa Pra­
cy, p. Morgan Phillips, który 
brał udział w wycieczce dele­
gacji Str. Pracy do Rosji i 
Chin, napisał książeczkę, bo­
gato .ilustrowana., o .swoich 
wrażeniach p. t. “East meets 
West” (Wschód spotyka Za­
chód) Powiedział on między 
innemi:

♦ + ♦
“Różnica pomiędzy Rosją a 

Chinami w polityce zagranicz­
nej jest głównie ta, że Rosja 
dąży do przewodnictwa w Eu­
ropie, Chiny natomiast w Azji. 
Na obu Kontynentach “bez­
pieczeństwo” winno ich zda­
niem być oparte o współdziała­
nia wszystkich ich narodów, z 
wykluczeniem mocarstw inne­
go Kontynentu (a więc i Ame­
ryki!).

♦ ♦ ♦
We współdziałaniu tym win­

ny się łączyć wszystkie dane 
państwa, niezależnie od ich 
ustroju. Na tym właśnie ma 
polegać “współistnienie”. Nie­
mniej i Rosja Sowiecka i Chi­
ny “Ludowe” uważają tylko 
doktrynę komunistyczną jako 
dającą podstawę światopoglą­
dową zarówno dla współistnie­
nia pokojowego narodów, jak 
dla urządzania pomyślnego ich 
życia politycznego, gospodar­
czego i społecznego.

+ ♦ +
Dlatego mocarstwa komuni­

styczne nigdy się nie zgodzą 
na “współistnienie”, któreby 
krępowało spełnianie ich (ko­
munistów) “obowiązku” na­
wracania społeczeństw na wia­
rę K. Marx’a i tępienie przesą­
dów religijnych i “burżuazyj- 
nych”.

+ + •>
Rządy komunistyczne wro- 

(Dokończenie na str. 2ej.

Z POLSKI
—Prasa reżimowa ogłosiła 

ostatnio kilka danych z za­
kresu handlu Polski z komu­
nistycznymi Chinami. Try­
buna Ludu stwierdza, że o- 
trzymują z Polski na dogo­
dnych warunkach liczne do­
bra inwestycyjne.

W porównaniu z 1950 r., o- 
broty towarowe z krajami o- 
bozu socjalizmu wzrosły’ prze­
szło czterokrotnie i stanowi­
ły7 około 70 proc, ogólnych 
obrotów .chińskiego handlu 
zagranicznego.

Wartość polsko - chińskich 
obrotów towarowych była w 
1953 r„ pięciokrotnie więk­
sza, niż w 1950 r. i wynosi­
ła 110 milonów rubli po każ­
dej stronie.

Statki reżymu warszaw­
skiego dowożą inwestycyjne 
produkty, a nawet uzbrojenie 
do Chin, wpadając często w 
konflikt z marynarką wojen­
ną Czang Kai-szeka.

Tajemnicze Nury 
Buszują Przy 
Brzegach St. Zj.
Wygląda, Jakby 
Rosjanie Badali 
Wybrzeża U. S.
Washington, D. C. (UP) — 

Wysokiej rangi oficer mary­
narki wojennej oznajmił dzi­
siaj o istnieniu dobrych po­
wodów do sądzenia, że so­
wieckie łodzie podwodne do­
konują pomiarów nabrzeż- 
nych wód i wybrzeży Stanów 
Zjednoczonych.

Oficer ów opiera powyższe 
swe oświadczenie na stałym 
napływie raportów pilotów 
aeroplanów wojskowych i cy­
wilnych, kapitanów okrętów 
handlowych, jak i od obserwa­
torów nadbrzeżnych, o zauwa­
żaniu tajemniczych subma­
ryn. Raporty tego rodzaju są 
przez Departament Marynar­
ki otrzymywane stale od dłuż­
szego czasu — przeciętnie po 
dwa tygodniowo do ostatnich 
dni.

Aczkolwiek daleko sięgają­
ce aparaty marynarki amery­
kańskiej — przyznał ów ofi­
cer — nie stwierdziły defini­
tywnie obecności sowieckich 
łodzi podwodnych na Atlan­
tyku, ani na Pacyfiku w na­
szych strefach przybrzeżnych, 
to jednak ciągłe raporty o 
pojawianiu się na .wodach 
amerykańskich tajemniczych 
submaryn dowodzą o istnie­
niu takiej możliwości. So­
wiecka flota podwodna posia­
da jednostki o takim zasięgu. 
Eksperci są więc przekonani, 
że raportowane obce subma- 
ryny dokonywują “pewnych 
pomiarów” wód i wybrzeży 
amerykańskich.
90 Submaryn Na Pacyfiku

Według doniesień wywia­
dów brytyjskich i amerykań­
skich, Rosja posiada wszel­
kiego typu łodzi podwodnych 
od 350 do 375 sztuk, czyli dwa 
razy więcej od Stanów Zjed­
noczonych i około siedem 
razy więcej niż posiadały ich 
Niemcy na początku Drugiej 
Wojny Światowej.

Wiadomo jest także, że ko­
muniści powiększają inten­
sywnie te siły, budując prze­
ciętnie jedną submarynę ty­
godniowo. Według amery­
kańskich obliczeń, sowiecka 
flota na Pacyfiku posiada już 
około 90 łodzi podwodnych i 
przeprowadza dość często ma­
newry morskie na mniejszą i 
większą skalę.

Konsul B. Zawadzki 
Na Ślubnym Kobiercu

Washington (DP). — Pan 
Kazimierz Zawadzki, który 
jest konsulem Stanów Zjed­
noczonych w Palermo, Wło­
szech, poślubił p. Irenę Bie- 
niaszewską z New Yorku.

Pan Zawadzki znany jest w 
mieście Buffalo, gdzie się u- 
rodził i wykształcił. Jest on 
synem śp. Władysława Za­
wadzkiego, słynnego archi­
tekta i swego czasu wielkiego 
pracownika społeczno-naro- 
dowego i organizacyjnego.

Pan Zawadzki w służbie 
konsularnej Stanów Zjedno­
czonych pracował od długich 
lat jako wice-konsul, a przez 
ostatnie kilkanaście lat jako 
konsul.

Huragan Uderzył 
Na Filipiny

Manila. — (UP) — Znów 
nagle uderzył huragan tropi­
kalny na środkowe Filipiny 
z tak gwałtowną siłą, że zabił 
13 osób, a 20 ranił oraz wy­
rządził duże szkody w plo­
nach i zabudowaniach.

Zniesienie Cenzury 
Filmów w Austrii

Wiedeń. (UP).—Sowieckie 
władze w Austrii nagle znio­
sły cenzurę filmów w swojej 
strefie okupacyjnej, czym, 
wywołały powszechne zdzi­
wienie.

Eks-Mayor Miasta 
Erie Skazany

Erie, Pa. (UP) — Były mayor 
Erie, p. Thomas W. Flatley, 
usunięty ze stanowiska ubiegłe­
go roku, został wczoraj skazany 
na więzienie od półtora do 
trzech lat w Allegheny County 
Workhouse i na grzywnę w 
wysokości 1,500 dolarów, bę­
dąc uznanym winnym przy­
czyniania się do protekcji 
multi-milionowych ope racji 
gemblerskich na terenie mia­
sta.

Były inspektor policji Jack 
Martin, były policjant Edward 
Camilli, kierownik kampanii 
Flatleya p. S. Schwartz, oraz 
14 innych zostało także skaza­
nych na różne terminy więzie­
nia i grzywny.

Pierwsze Głosy 
Prasy Brytyjskiej 
o Mowie Eisenhowera

Londyn (UP). — Pierwsze 
głosy prasy brytyjskiej o mo­
wie programowej prez. Ein 
senhowera są naogół pozyty­
wne, chociaż londyński kon­
serwatywny “Times” stara 
się czytać między wierszami 
i pisze, że jest ona “bardziej 
kontrowersyjna, aniżeli moż­
na to wnioskować ze znacze­
nia słów”.

Liberalna “Manchester 
Guardian” przepowiada, że 
“oczywiście polityka obronna 
Eisenhowera będzie zaatako­
wana przez Kongres”.

Również liberalna “News 
Chronicie” pisze, że jest gwa­
rancja, iż “amerykańskie 
środki bezpieczeństwa zabez­
pieczą konstytucyjne prawa, 
jeśli mowa Eisenhowera zna­
czyła to, co oznaczają jej sło­
wa”.

Papież Dostał Znów 
Transfuzję Krwi

Watykan. (UP) — Papież 
Pius XII dostał dziś trzecią 
transfuzję krwi w ciągu osta­
tnich 10 dni. Stanowi to część 
rutynowego leczenia Papieża, 
przepisanego przez konsilium 
lekarzy specjalistów. Papież 
czuje się dobrze i niemal nor­
malnie zajmuje się sprawami 
Kościoła. — Nadal odbywa 
przechadzki po ogrodach Wa­
tykanu dla wzmocnienia sił.

Katastrofalna 

Plaga Szarańczy 
Dotknęła Maroko
Wszelka Roślinność 
Znika Na Szlaku 
Pochodu Tej Klęski
Casablanca, Maroko (UP). 

— Dzisiaj opadły na północne 
Maroko olbrzymie chmury 
szarańczy, kierując się w kie­
runku Morza Śródziemnego. 
Władze w Casablance ocenia­
ją, że szkody wyrządzone 
przez szarańczę w pierwszych 
już godzinach, idą w miliony 
dolarów. Wszelka roślinność 
znika ze szlaku pochodu tej 
“ruchomej klęski”. Koloniści 
oceniają, że w niektórych 
miejscowościach przez kilka 
lat roślinność nie odrodzi się, 
albowiem została wyjedzona 
do korzenia.

Ponad 1,000 specjalnie wy­
szkolonych robotników ruszy­
ło do walki z szarańczą. Sa­
moloty i troki rozrzucają tru­
ciznę.

Szarańcza tak gęsto opad­
ła na jedną z amerykańskich 
baz lotniczych w Maroku, że 
na kilka godzin unierucho­
miła lotnisko. Inne chmury 
szarańczy w południowym 
Maroku spowodowały prze­
rwę w nakręcanilu francu­
skiego filmu, a artystka fil­
mowa Miss Morgan była 
przez kilka godzin uwięziona 
w swym samochodzie w mro­
wiu szarańczy, z którego sa­
mochód jej nie mógł się wy­
dostać.

• Obie GłówneSowieckie Łodzie Podwodne Na Wodach Ameryki
Czy Nowy, Czy Stary Zawsze Tak Samo!
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Tadeusz Sztuka 
Na 18-Tygodniowej 
Turze Na Zachodzie

New York. (DP) — Znany 
chlubnie polski artysta-śpie- 
wak Tadeusz Sztuka, który 
wielokrotnie występował w 
polskich operach, na estra­
dach koncertowych, w radio, 
w operetkach ostatnio kreo­
wał główną’ rolę w operetce 
“Dziecko Szczęścia” wysta­
wionej przez Teatr Ochrymo- 
wiczów wywiązując się świet­
nie ze swej roli, zaangażowa­
ny" został na 18-tygodniową 
turę koncertową po środkowo- 
zachodnich stanach, poczyna­
jąc od Minnesota.

Zastrzegł on sobie w kon­
trakcie, że będzie mu wolno 
śpiewać także i po polsku.

wać żywność, aparaty foto­
graficzne i inny wartościowy 
towar. Wielu zaś z tych wy­
zyskuje swe operacje na czar­
nym rynku, ażeby agitować 
przeciw Republice Ludowej 
Niemiec”.
Wyraźna Groźba.

W dakzym ciągu orędzia 
Ulbricht, który też jest pier­
wszym sekretarzem Komu­
nistycznej Partii Niemiec 
wschodnich, zapowiada akcję, 
która ograniczy najazd tych 
elementów z zachodu, co jest 
wyraźną groźbą blokady Ber­
lina, a w zakończeniu pro­
klamacji wzywa robotników 
Niemiec zachodn. do “demon­
stracji przeciw zbrojeniu ich”.

Podobny chahrakter miało 
też noworoczne orędzie Pie­
cka, gdyż zapowiada on: — 
“Jeżeli układy paryskie zo­
staną ratyfikowane i wejdą 
w życie, Niemcy wschodnie, 
Czechosłowacja i Polska za­
stosują efektywne środki, że­
by zapewnić sobie bezpie­
czeństwo w zgodzie z posta­
nowieniami państw potężne­
go obozu pokoju, który re­
prezentowany był na konfe­
rencji w Moskwie”.

Zarówno Pieck jak i Ul­
bricht zapewniali, że Niemcy 
mogą być zjednoczone, i to 
na drodze wolnych wyborów, 
jeżeli tylko Zachód zrezyg­
nuje z układów paryskich.

Pekin Nie Podaje 
Żadnych Wiadomości 
o Misji Sekr. N. Z.
Tokio (UP). — Sekretarz 

generalny Narodów Zjedno­
czonych, Dag Hammarskjold, 
przebywający od 4-ch dni w 
Pekinie, stolicy Chin, w mi­
sji uwolnienia z chińskiego 
więzienia 11 amerykańskich 
lotników, został odcięty od 
wolnego świata kurtyną mil­
czenia. Ani chińskie radio w 
swym programie zagranicz­
nym, ani chińska agencja 
prasowa nie podały już drugi 
dzień o nim ani słowa.

Wczoraj popołudniu 
marskjold zawiadomił 
telegraficznie kwaterę 
ną NZ w New Yorku, że od­
był już drugie spotkanie z 
premierem Chin, Cho-En-Lai.

Milcząc zupełnie o Dag 
Hammarskjoldzie, chińskie 
radio atakuje tylko admirała 
Radforda, nazywając jego po­
byt na Dalekim Wschodzie 
“misją robienia wojny”. Ham­
marskjold zamieszkał w am­
basadzie szwedzkiej w Peki­
nie. Brak konkretnych wia­
domości uniemożliwia ocenę, 
czy misja Hammarskjolda ro­
bi postępy w kierunku uwol­
nienia 11 Amerykanów.

Demokraci Widzą 
w Nim Podobieństwo 
Do “Nowego Ładu”
Washington, D.C. (UP). — 

Demokraci w Kongresie po­
witali ustawodawczy program 
prezydenta Eisenhowera na 
rok 1955 jako częściowe prze­
dłużenie dawnego swego pro­
gramu pod szyldem “Nowego 
Ładu”. Południowi konser­
watyści poczęli więc z miejsca 
pytać: Ile to będzie koszto­
wało?

Biorąc ogólnie, reakcja na 
wczorajszą programową mo­
wę Prezydenta “O Stanie 
Unii” przedstawia się dość 
dobrze. To znaczy była ona 
dość dobrze powitana przez 
większość jednej i drugiej 
partii.

Członkowie republikańskiej 
mniejszości oklaskiwali w 
różnym stopniu jej uprzej­
mość i entuzjazm, chociaż 
niektórzy konserwatyści z 
szeregów GOP pomniejszają 
doniosłość szeregu propozy­
cji ustawodawczych natury 
wewnętrzno - krajowej w 
swych prywatnych rozmo­
wach.
Znaczna Część Programu 
Będzie Uchwalona ’

Jednakże, biorąe ogólnie, 
odnosi się wrażenie, iż pro­
gramy administracji eisen- 
howerowskiej, czy obejmą o- 
ne demokratyczne programy 
czy są rozwojem programów 
własnych, mają dość dobre 
widoki otrzymania błogosła­
wieństwa Kongresu, przynaj­
mniej znaczna część wczoraj­
szych żądań i poleceń Prezy­
denta będzie uchwalona.

Lider republikańskiej 
mniejszości w Senacie, sen. 
William F. Knowland z Kali­
fornii, przewiduje, że “duża 
część” administracyjnego 
programu krajowego spotka 
się z pełnym poparciem repu­
blikanów jak i demokratów.

Sen. Harry F. Byrd, demo­
krata z Virginia, jeden z naj­
bardziej wpływowych konser­
watystów południowych, o- 
kreślił wczorajszą mowę pre­
zydenta Eisenhowera “kon­
struktywną”, dodając do te­
go:

“Wygląda jednak, że propo­
nuje ona sporo większych do­
datkowych wydatków do ist­
niejących wydatków na różne 
funkcje administracji pań­
stwowej. Ja uważam, iż Kon­
gres bardzo ostrożnie zbada 
te propozycje nowych wy­
datków.”

Sen. Richard B. Russell, 
demokrata z Georgia, powia­
da, że może zgodzić się na du­
żą część eisenhowerowskiego 
programu, mającego “podo­
bieństwo” programów głoszo­
nych przez Roosevelta i Tru- 
mana. A kongr. James W. 
Trimble, demokrata z Arkan­
sas, nazwał wczorajszą mo­
wę “O Stanie Unii”, jak się 
wyraził, dobrą “rooseveltow- 
sko-trumanowską mowę”.

Katastrofa 2-ch 
Dżetowców U. S.

Tokio (UP). — Wczoraj 
amerykańskie odrzutowce 
zderzyły się w powietrzu w 
czasie lotu nad Tokio, powo­
dując tak silną eksplozję, że 
całe Tokio zostało wstrzą­
śnięte. Zwłoki jednego pilota 
zostały odnalezione, a zwłok 
dwóch pilotów brak dotąd. 
Zderzenie nastąpiło na wyso­
kości 25,000 stóp.

“Wojowniczą”

Wojna na Formozie 
Może “Lada Chwila 
Wybuchnąć

Taipen. (UP.). — W orę­
dziu noworocznym Chang- 
Kai Szek, prezydent nacjo­
nalistycznych Chin i dowód­
ca ich wojsk na Formozie, o- 
świadczył, że wojna z komu­
nistami może wybuchnąć “la­
da chwila”.

Chang uważa, że ataki ko­
munistów na wyspy Quemay 
i Tachen, u wybrzeża konty­
nentu, są zapowiedzią bitwy 
o cieśninę Formozy, jak mó­
wił w swym orędziu.

W zakończeniu swego orę­
dzia generalissimus Czang- 
Kai Szek apelował do Chiń­
czyków za żelazną kurtyną, 
żeby przyspieszyli “likwidację 
komunistycznych bandytów ” 
i “wypędzili agresorów z Ro-

Ta Groźba Uwidoczniła Się Między Innymi 
Noworocznych Przemówieniach Piecka 
Ulbrichta.

Berlin. (CT.). — Komuni­
ści odmówili prolongowania 
wygasłej Igo stycznia umo­
wy w sprawie żeglugi na ka­
nałach z zachodu, którymi 
przybywało do zachodniego 
Berlina około 20% towaru, 
przedewszystkim węgla z Za­
głębia Ruhry.

Sowieckie władze oświad­
czyły, że przekazują tę spra­
wę reżimowi wschodnich Nie­
miec, co może być manew­
rem, żeby zmusić nie uzna­
jące go państwa zachodnie 
do negocjacji z nim, a może 
nawet być" zapowiedzią no­
wej blokady zachodn. Ber­
lina przez komunistów.

Blokada taka może być re­
presją za ratyfikację ukła­
dów paryskich w sprawie 
zbrojenia zachodn. Niemiec, 
a byłaby ona wybitnie trud­
nym dla aliantów problemem, 
bo od czasów pierwszej blo­
kady Berlina, sowieckie lot­
nictwo wzrosło na siłach nie­
pomiernie. Co więcej, komu­
niści kilkakrotnie zapowia­
dali, że w razie tej ratyfika­
cji przetną połączenia kolejo­
we, samochodowe, a nawet i 
lotnicze między zachodnim 
Berlinem a Zachodem, co mo­
że doprowadzić do sytuacji 
krytycznej. Groźby te mogą 
oni zrealizować każdej chwi­
li niemal.
“Niepożądane Elementy”.

Wstęp .do tego stanowią 
zdaje się przemówienia no­
woroczne prezydenta Wilhel­
ma Pieck i jego zastępcy 
Waltera Ulbricht. Ulbricht 
mówił w swym opublikowa­
nym przez komunistyczną 
prasę orędziu:

“Wiele niepożądanych ele­
mentów przybywa do Berlina 
wschodniego z zachodniego, 
który stał się centrum ope­
racji czarnego rynku i bandy­
tyzmu. Ludzie ci korzystają 
z niskich cen w .Niemieckiej 
Republice Ludowej i oszukują 
ją giełdę walutową w Berli­
nie zachodnim, żeby skupy-

Ziemi Na Hebrydach
Sydnay, Australia. (UP) — 

Wyspy Nowe Hebrydy na Pa­
cyfiku zostały dzisiaj nawie­
dzone przez ciężkie trzęsienie 
ziemi. Największe szkody zo­
stały wyrządzone na wyspie 
Malikula, która jest najwięk­
szą w tej grupie. Domy zo­
stały rozwalone, a drzewa po­
walone.

Żołnierzy z Formozy 
Kuszą do Dezercji

Tokio. (UP.). — Teh Huai 
minister obrony komunisty­
cznych Chin, ogłosił prokla­
mację, nadaną przez radio w 
Pekinie, że dezerterujący do 
komunistów żołnierze z For­
mozy, szańca Chin wolnych, 
“'będą witani serdecznie, tra­
ktowani łagodnie, nie karani 
za dawne przestępstwa i na­
gradzani za dobre prowadze­
nie się”.

Proklamacja ta obiecuje 
też pracę odpowiadającą ich 
możliwościom i gwarantuje 
bezpieczeństwo “tym, którzy 
przejdą na drugą stronę lub 
dobrowolnie złożą broń”.

Premier Włoch 
Przybywa Do U. S.

Rzym. (UP).—Włoski 
mier Mario Scelba przyjął 
zwiedzenie Stanów Zjedno­
czonych i Kanady. Data jego 
przyjazdu nie jest ustalona, sji’

Rezultat Kazan 
Kościelnych

Rock Island, Ul. — (UF) — 
Wszyscy księża katoliccy w o- 
brębie Rock Island, East Mo­
line, Silvis i Milan, w Illinois, 
oraz w Davenport i Bettendorf, 
w Iowa, potępili kontrolowane 
przez komunistów unie robot­
nicze i wezwali swych parafian 
do głosowania przy wyborze 
unii na CIO United Auto Work­
ers.

Rezultat tego wezwania z 
kazalnic był taki, że wczoraj 
1,740 robotników w fabrykach 
International Harvester Farm- 
all Tractor Works przerzuciło 
się do CIO-UAW, a tylko 760 
wypowiedziało się za pozosta­
niem przy unii Independent 
Farm Equipment Workers, któ­
ra ma być rzekomo opanowana 
przez komunistów, czy też po­
zostawać pod wpływem komu­
nistycznych wtyczek.

Partie Powitały 
Go Dość Dobrze

Mnożą Się Oznaki, Że Rosja Może 

Ponownie Zablokować Berlin

TASS Zwie Mowę 
Eisenhowera

Hammarskjold 

Odcięty Kurtyną 
Milczenia

Równocześnie “Praw­
da” Ostrzega i Grozi 
‘Odwetem Na Agresję’

Moskwa. (UP) — Sowiecka 
o f i c j a Ina agencja prasowa 
TASS określiła dzisiaj wczo­
rajszą mowę programową 
prezydenta Eisenhowera jako 
“wojowniczą” mimo, że Ei­
senhower “mówił o pokoju”. 
Równocześnie “Prawda” o- 
strzega “amerykańskich ato- 
mistów”, aby “nie sądzili, że 
wszystko co amerykańskie 
jest najlepsze”. “Prawda” pi­
sze, że “amerykańscy atomi- 
ści” nie powinni zapomnieć o 
tym, iż Rosja posiada wszel­
kie środki konieczne do od­
parcia agresj i odwetu. TASS 
podała, że pomimo zapewnie­
nia Eisenhowera o “pokojo­
wych aspiracjach St. Zjedno­
czonych, jego mowa pokazała, 
iż Stany zamierzają prowa­
dzić dalej politykę wyścigu 
zbrojeń.”

“Jest to widoczne zwłaszcza 
pod pretekstem walfti z dzia­
łalnością wywrotową, że 
zgniecenie wszelkiego oporu 
przeciwko kursowi kół rządzą­
cych będzie nadal prowadzo­
ne” — podaje TASS.

W końcu “Prawda” przy­
pomina, że wszelkie próby 
amerykańskich samolotów w 
ciągu ostatnich lat naruszenia

OPŁAKUJE ŚMIERĆ ŻONY. Rob­
ert Bixby z Long Beach, Cal., po­
cieszany jest przez swoją matkę i 
przyjaciół, potem jak przywiózł 
samolotem zwłoki swojej żony, 
znanej pilotki, Diany, która zgi­
nęła w katastrofie lotniczej opodal 
wybrzeża kalifornijskiego. Małżon­
kowie Bixby prowadzili lotnicza 
firmę transportową. Zmarła, która 
ma za sobą przeszło 5,000 godzin
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MĘCZENNICA 
W KORONIE

POWIEŚĆ AUTENTYCZNA

101----------- (Ciąg dalszy)
— Na co ja czekam — myślał, wyjmując z kieszeni 

rewolwer. — Prosiłem o przyjęcie do tego domu, bo nie 
chcę jak pies umierać na polu! Muszę umrzeć! Nie mam 
ani grosza pieniędzy przy sobie i rozłączenie z Józefiną do­
prowadza mnie do szaleństwa! Bądź zdrowa, najdroższa 
moja, wybacz mi — ale ja dłużej żyć nie mogę!

Palce jego dotykały już morderczej broni, gdy nagle 
schwycił go ktoś tak silnie za rękę, że rewolwer upadł na 
ziemię.

Za nim stała Dina śmiertelnie przerażona.
— Co pan chciałeś uczynić? — zawołała bez tchu pra­

wie. — Odebrać sobie życie? O, nieszczęśliwy! I po to przy­
szedłeś tu, do tego domu! Nie, nie, ja na to nie pozwolę! — 
Przyrzeknij mi pan, że wyrzekniesz się tego strasznego za­
miaru...

Maksymilian stał ze spuszczoną głową i milczał.
— Czemu pan chwiałeś popełnić samobójstwo? — za­

częła znowu Dina. — Jesteś młody i silny i możesz praco­
wać. Komu Bóg dał zdrowie i siły, ten nie może rzucać ży­
cia, jak towaru bez wartości.

Mówiąc to, schyliła się szybko, podniosła rewolwer i za­
nim Maksymilian zdołał przeszkodzić, wrzuciła go w beczkę 
wody. Tym sposobem stała się broń na razie nieużyteczną.

—- Co robisz! — zawołał Maksymilian, wyciągając rę­
ce. Pozbawiłaś mnie jedynego sposobu skrócenia moich 
cierpień.

— Myślisz pan, że sam tylko cierpisz, i że nieszczęście 
upoważnia nas do odebrania sobie życia? Ach, i ja przeszłam 
już wiele — a pomimo to, nigdy o samobójstwie nie myśla- 
łam! Miej pan zaufanie do mnie, powiedz mi co cię dręczy, 
może to ulży trochę twemu sercu!

Maksymilian złamany, przygnębiony, upadł na ławkę, i 
opowiedział Dinie całą historję swego małżeństwa z Józe­
finą. Nie zataił nic, nie usiłował się wcale uniewinniać, a 
młoda kobieta słuchhała go z natężoną uwagą, mianowicie, 
gdy zaczął mówić o cesarzowej.

— Opiekunka Józefiny, — tak kończył swoje opowia­
danie — jest tak wielką, tak potężną, że bez szemrania pod­
dałem się jej woli!

— Musi to rzeczywiście być jakaś wyższa istota, jeżeli 
mężczyzna, oficer, słuchał jej tak bezwarunkowowo — rze- 
kła Dina.

Oczy Maksymiliana błysnęły najwyższym uniesieniem.
— Jest to kobieta, — zawołał — przed którą wszyscy 

pochylić się powinni, bo nietylko, że stanowisko jej wyma- 
gaga tego, ale dobroć serca, szlachetność i wszelkie w ogó­
le przymioty stawiają ją wyżej, po nad wszystkich ludzi w 
świecie! To anioł prawdziwy!

— A więc nie może to być nikt inny, — szepnęła Dina
— jak cesarzowa Elżbieta!

Maksymilian zdumiony spojrzał na nią.
—- Skąd pńni wiesz o tym? — zawołał, dając jej mimo- 

woli tytuł, należny kobietom z lepszego towarzystwa.
— Ale tak jest — nie będę zaprzeczał!.To istotnie cesa­

rzowa austriacka, szlachetna, wzniosła Elżbieta! Ona mnie 
ocaliła przed hańbą, ale równocześnie nałożyła na mnie po­
kutę, która mnie do rozpaczy doprowadza. Słuchaj pani, 
przez pięć lat nie wolno mi być razem z Józefiną — pod in­
nym nazwiskiem tułam się po świecje, idę z miasta do mia­
sta, jak gdyby mnie przekleństwo ścigało! Wszystko, co 
wezmę w rękę, zamienia się w złe dla mnie, nic mi się nie 
wiedzie — cóż mi więc pozostaje innego, jak zakończyć 
raz już to nędzne życie!

Dina zamyśliła się na chwilę potem podniosła swe ślicz­
ne modre oczy na Maksymiliana, i kładąc mu rękę na ra­
mieniu, rzekła uroczyście:

— Panie Dorn! Przed chwilą przeszkodziłam ci w popeł­
nieniu samobójstwa, a teraz widzę, że musisz sam siebie u- 
karać, że...

— Ach, przekonałem panią! Więc oddaj mi mój rewol­
wer zaraz!

— Nie! Jeżeli pan chcesz koniecznie umrzeć, to dobrze,
— ale umrzyj w inny, lepszy sposób! Będziesz pan miał 
przynajmniej raz jeszcze sposobność okazania wdzięczno­
ści tej, którą tak bardzo szanujesz i uwielbiasz! Idź pan ze 
mną, nie mamy ani chwili do stracenia!

— Dokądże mnie pani chcesz zaprowadzić?
— Zobaczysz pan!
— Piękna, złotowłosa służąca poszła naprzód, Maksy­

milian dziwnie wzruszony, postępował za nią. Na weran­
dzie zatrzymali się oboje,i tutaj wskazała mu Dina niebo­
tyczne wierzchołki lodowców, ( całe w śnieżnej mgle u- 
kryte.

— Widzisz pan te groźne olbrzymy — zawołała. — Mo­
żesz pojąć, że tam tej chwili błądzą ludzie?

— Owszem, pojąć mogę — odrzekł Maksymilian — alo 
muszą oni znajdować się w okropnym położeniu. Każdy, 
kto tam obecnie walczy z zawieją, jest bez ratunku zgu­
biony...

— O Boże! Tam są ludzie nieszczęśliwi, bliscy śmierci! 
Gdyby im kto na pomoc pospieszył...

— Na to nikt się nie odważy!
— Chciałeś pan sobie życie odebrać, czy nie lepiej by­

łoby je poświęcić dla ocalenia bliźnich?
Ale nie wiem w jaki sposób! Kula — daje śmierć pręd­

ką — wyprawa w te góry, to’męki bez końca. Nie jestem do­
syć bohaterskim, aby na taką śmierć się zdecydować!

Dina podniosła głowę i uśmiechnęła się lekko.
— A. pomimo to, — zawołała — przysięgam panu, że 

za godzinę wybierzesz się w góry. Uczynisz to nawet, cze­
go by żaden najodważniejszy nawet mieszkaniec wsi nie 
uczynił, pójdziesz sam! Sam! Potrzebuję ci tylko jedno imię 
powiedzieć — imię jednej kobiety, która się tam pomiędzy 
tymi nieszczęśliwymi znajduje, a pobiegniesz natychmiast...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
gie są demokracji, ponieważ 
“wyłączna prawda marksi­
stowska” nie może być nara­
żona na nieobliczalne wyniki 
głosowania ludzi, jeszcze nie­
dostatecznie wychowanych w 
tej “wyłącznej prawdzie”.

4> 4> 4>
Są one wrogie demokracji, 

ponieważ demokracja jest za­
przeczeniem “prawa prawdy 
komunistycznej”., do przeła­
mywania wszelkich oporów na 
drodze do jej wszechwładzy, 
przede wszystkim oporów lu­
dów nieuświadomionych prze­
ciwko ich uświadomieniu.”

❖ 4> 4>
Tak mówił Phillips, który 

niedawno temu oglądał Chiny 
z bliska.

4> 4> ♦
Ze słów Morgan Phillipsa 

wynika, że “współistnienie”, 
jakkolwiek będąc jedyną alter­
natywą dla świata zach., jeśli 
odrzuca wszechniszczycielską 
wojnę atomową, nie rozwiązu­
je zagadnienia “zimnej woj­
ny”.

4» 4» 4>
Jeżeli bowiem Sowiety dążą 

do hegemonii w Europie, a 
Chiny w Azji, z wykluczeniem 
wszelkich wypływów Ameryki 
i z wyraźnym zamiarem komu- 
nizowania partnerów “współ­
istnienia”, to widoki pokojo­
we są ze wszechmiar ponure.

+ ♦ ♦
Phillips jest przekonany, że 

Stalin niezadługo znajdzie na­
stępcę wśród obecnych “kole­
ktywnych władców” Rosji, 
“dyktatura bowiem wymaga 
dyktatora”.

♦ ♦ ♦
Słowa p. Phillipsa nie tylko 

nie podobają się utopistom i 
demagogom lewicowym na 
Zachodzie. Są one też poważ­
nym ostrzeżeniem dla neutra- 
listów wszelkich maści na wol­
nym świecie z premierem In­
dii p. Nehru na czele.

4> ♦ 4>
Natomiast słowa jego 

świadczą ponownie o wielkim 
realizmie stronnictwa, darzo­
nego zaufaniem przez masy 
pracujące w W. Brytanii.

Pomyślne Wróżby 
Dla Połud, Korei 
Na Rok 1955

Seoul. (UP).—Rok 1955 za­
powiada się dla Korei połud­
niowej pomyślnie.

Ubiegły rok był w tym 
zniszczonym wojną kraju pod 
znakiem niepewności. Wojska 
amerykańskie zaczęły się z 
niego wycofywać, a rząd Ko­
rei połudn. groził wciąż ude­
rzeniem na północ, żeby na 
własną rękę doprowadzić do 
zjednoczenia kraju.

Co więcej amerykańska po­
moc dla Korei była wybitnie 
nieefektywna, c z ę ś c iowo 
skutkiem ciągłych sporów, 
jakie prowadził w tej sprawie 
rząd Korei połudn. Żądał on 
kapitału, a odrzucał propozy­
cje dostarczania mu towa­
rów codziennego użytku, przy 
czym posunął się nawet do 
odmówienia władzom amery­
kańskim wymiany dolarów 
na miejscowe “hwany”, po­
trzebne im do wypłaty dla tu­
bylczych pracowników.

Ostatecznie sprawy te zo­
stały jednak załatwione i 
$700,000,000 amerykańskiej 
pomocy wojskowej i ekono- 
micznepj zostało u r ucho- 
mionych, co powinno dać po­
ważne wyniki.

Poza tym zaś armia Korei 
połud., która w tej chwili jest 
czwartą co do liczebności na 
całym świecie, otrzyma w bie­
żącym roku 10 nowych dy­
wizji, a 20 dywizji posiada 
już w tej chwili w czynnej re­
zerwie.

Dyktator Tito Umywa 
Ręce Jak Piłat

Kalkuta, Indie. (UP).—“O- 
skarżenie jugosławiańskiego 
reżimu przeciw Władimirowi 
Dedijerowi wniesione zostało 
bez uprzedniego porozumie­
nia się i wiedzy prezyden­
ta Tita”,—oświadczył w Kal­
kucie Koca Popowic, minister 
spraw zagranicznych jugo­
słowiańskiego reżimu.

Tito bawi obecnie w In­
diach razem ze swym mini­
strem spraw zagranicznych. 
Podczas jego nieobecności, 
reżim w Belgradzie postawił 
w stan oskarżenia Dedijera i 
byłego wiceprezydenta Bilo- 
wana Dżilasa za rzekome wy­
siłki podkopywania autoryte­
tu titowskiego reżimu.

Dedijer, kolega broni z cza­
sów patryzantki napisał bio­
grafię Tity. Dżilas został u- 
sunięty ze swego wysokiego 
stanowiska w ubiegłym roku 
za domaganie się od reżimu 
zliberalizowania ostrego ko­
munistycznego programu. De­
dijer, członek parlamentu 
stanął w obronie Dżilasa.

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE 84-GO KONGRESU. Ogólny widok Izby Reprezentantów w dniu 
otwarcia Kongresu i złożenia przysięgi przez Kongresmanów. Tylko jeden z kongresmanów nie był 
obecny. Na prawo, na podium przewodniczący Izby Reprezentantów (speaker) Sam Rayburn, demo­
krata z Texas.

Czego Należy Dopilnować w Zespołach 
Polskich - Na Początku Nowego Roku 
Jedną z Bardzo Ważnych Spraw Jest Dorna 

ganię Się Aby Dane Towarzystwo Należało
Do Kongresu Polonii Amerykańskiej

Głosy Czytelników
(Z powodu braku miejsca nie możemy zamieszczać nade­
słanych nam głosów w całej ich rozciągłości, ale jedynie 
streszczenia t najważniejsze argumenty. — Redakcja).

Rodzice Winni, Że Młodzież
Nie Uczy Się Polskiego

Chicago (ZPPA). — W or­
ganizacjach polonijnych od­
bywają się w obecnym czasie 
wybory zarządów, jak rów­
nież delegatów do różnych 
instytucji organizacyjnych, 
jak i innych—tak n.p. do Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. 
Wybory te mają szczególnie 
w tym roku wielkie znaczenie 
chociażby dlatego, że Polonia 
tak jest zrzeszona w Kongre­
sie Polonii Amerykańskiej, ja­
ko oragnizacji zbiorowej, jak 
nigdy przed tym.

Przystąpienie Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego, które starają się zlek­
ceważyć wrogowie Kongresu, 
ma wielkie znaczenie moral­
ne. Zjednoczenie jest instytu­
cją, drugą co do wielkości i 
zasobów obok Związku Naro­
dowego Polskiego. Kierowało 
Sejmem Zjednoczenia dobro 
sprawy polskiej, dobro i pre­
stiż Polonii, a więc cnoty pa­
triotyczne, jakim wielka ta 
organizacja hołduje.

Jest to tym bardziej godne 
uwagi, że okres jaki przeży­
wa świat, a w tym i Polonia 
amerykańska, jest bardzo 
ciężki. Świat stanął na roz­
drożu. Oficjalne wiadomości, 
jakie podają depesze, edyto- 
riały pism i audycje komen­
tatorów radiowych, mają ta­
kie same znaczenie, jak i ich 
przepowiednie pogody.

Co myślą o tym głowy 
państw i sztaby wojskowe, o- 
ne tylko wiedzą. Nawet ich 
przemówienia nie oznaczają 
tego, co myślą. Nikt nie wie­
rzy Sowietom, có mówią ich 
wodzowie militarni i kierow­
nicy państwowi. I byłoby wiel­
ką naiwnością wierzyć, aby 
jedna i druga strona odkry­
wała karty. Dlatego to co jest 
dziś, lub co się mówi — jutro, 
czy za miesiąc, za trzy lub

Polski Program 
Przy Choince 

w Washingtonie
Wykonany Przez 
Młodzież itlubu 
Polskiego
Washington, D. C., —(Z.P. 

P.A.). — Wieczorem 3-go sty­
cznia przy olbrzymiej choin­
ce oświetlonej sześcioma ty­
siącami różno kolorowych 
świateł, znajdującej się w o- 
grodzie tuż za Białym Domem 
na programie “Pageant of 
Peace” popisywał się Klub 
Polski w Washingtonie, Grupa 
848 Związku Narodowego 
Polskiego.

Najsamprzód chór Klubu 
Polskiego pod dyrekcją Fran­
ciszka Adamskiego odśpie­
wał kolendy polskie “Wśród 
Nocnej Cisąy”, “Gdy się Chry­
stus Rodzi”, i “W Żłobie Le­
ży” oraz wiązankę ludowych 
pieśni polskich, poczym gru­
pa taneczna Klubu w strojach 
krakowskich odtańczyła w 
pięć par z werwą i brawurą 
Polkę-Wegierkę i Krakowia­
ka.

Mimo chłodnego wieczoru 
licznie zebrana publiczność 
darzyła naszych śpiewaków i 
tancerzy hucznymi oklaska­
mi.

Młodzieży polsko - amery­
kańskiej zrzeszonej w chórze 
Klubu Polskiego i w grupie 
tanecznej wyrazić należy u- 
znanie za godne reprezento­
wanie tańca i pieśni polskiej 
w stolicy naszego kraju wo­
bec mieszkańców Washing- 

,tonu.

pięć — zmienić się może ra­
dykalnie.
Polonia Ma Swoje 
Wielkie Cele

Pewne światło na przy­
szłość może rzucić jedna tyl­
ko rzecz — zbrojenia. Wy­
ścig zbrojeniowy nietylko że 
nie został wstrzymany, ale 
zwiększył się zarówno po 
jednej jak po drugiej stronie. 
Wyścig ten zobowiązuje i Po­
lonię do pewnego wysiłku w 
sprawie walki z komunizmem 
i narzuconym przez Moskwę 
reżymem komunistycznym w 
Polsce.

Akcja Poolnii musi polegać 
na dwóch głównie rzeczach— 
jaknajwiększym zespoleniu 
sił i gromadzeniu zasobów.

Zespalania sił dało przykład 
Zjednoczenie Polskie Rzym­
sko Katolickie. Sejm Zjedno­
czenia składający się z ludzi 
najwybitniejszych — wiedział 
jak ważną w tej chwili jest 
sprawa zjednoczenia i dał 
temu wyraz, przystępując do 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Podobny przykład po­
winna dać cała Polonia. Nie 
powinno być jednej organiza­
cji, parafii, jednnego towarzy­
stwa, klubu, oddziału, gnia­
zda, placówki, grupy, czy w 
ogóle jakiegokolwiek zespo­
łu, składającego się z ludzi 
rozumnych, mających kiero­
wnictwo przewidujące, aby do 
Kongersu Polonii nie należało.

Nie wiemy co nam jutro 
przyniesie, ale jedno wiemy— 
musimy być przygotowani. 
Dlatego potrzeba zwartości 
szeregów polonijnych w Kon­
gresie Polonii i gromadzenie 
jego zasobów.

Dżakarta, Indonezja. (UP). 
— Zakończona przed kilkoma 
dniami konferencja pięciu 
“państw Colombo” uchwali­
ła zwołanie w kwietniu kon­
ferencji 30 państw Azji i A- 
fryki.

Między zaproszonymi znaj­
dują się komunistyczne Chi­
ny, ale nie ma rządu Chin na­
rodowych na Formozie, bo 
“Formoza jest wyspą, a nie 
państwem” jak oświadczył 
Nehru, premier Indii.

Z niewiadomych powodów 
nie zaproszono też ani połu­
dniowej ani północnej Korei, 
co jest dziwniejsze, że rów­
nocześnie zaproszono połud­
niowy i północny Vietnam.

Poza tym nie zaproszono 
Unii Południowo-Afrykańskiej 
z powodu rasistowskiej poli­
tyki jej rządu, i Izraela, gdyż 
w razie zaproszenia go od­
mówiłyby udziału w konfe­
rencji wszystkie państwa a- 
rabskie, jak oświadczył pre­
mier Pakistanu, Mohammed 
Ali.
Odbędzie się na Jawie,

Jest więcej niż wątpliwe, 
czy wszystkie zaproszone 
państwa wezmą udział w tej 
konferencji, która ma odbyć 
się w Bandung, stolicy połu­
dniowej Jawy. Najprawdopo­
dobniej nie skorzystają z za­
proszenia Filipiny, Syjam, po­
łudniowy Vietnam i Turcja, 
które są skrajnie przeciwne 
polityce koegzystencji z ko­
munistycznymi Chinami.

Po zakończeniu konferen­
cji w Dżakarcie, biorący w 
niej udział premierzy Indii, 
Cejlonu, Burmy, Pakistanu

To też Kongres Polonii Am. 
apeluje do wszystkich zespo­
łów — łączcie się, odnawiaj­
cie swoją przynależność or­
ganizacyjną do Kongresu 
Polonii, a jeżeli do tego cza­
su wasz zespół nie należał — 
wstępujcie do zjednoczonych 
szeregów. Wnoście opłatę 
członkowską, wybierajcie 
dzielnych i mądrych delega­
tów do wydziałów stanowych. 
Siła nasza — siła Polonii — 
polega w łączności.

Komuniści oparli swoją si­
łę na dyktaturze. Na rozkaz 
Kremla — świat komunistycz­
ny porusza się sprawnie “jak 
knut w ręku kata”. Porusza 
go obawa więzienia i śmier­
ci w krajach za Żelazną Kur­
tyną, a fanatyzm w krajach 
wolnych.

Państwa i organizacje de­
mokratyczne nie knut musi 
kierować, ale zrozumienie 
wspólnego dobra, zrozumie­
nie wolności dla siebie, dla 
państwa.

To zrozumienie jest jeszcze 
ważniejszą rzeczą dla Polo­
nii. Państwo może nakazać. 
Polonia w sprawie własnej i 
w sprawie narodu polskiego 
może działać tylko dobrą wo­
lą, patriotyzmem, dojrzało­
ścią polityczną d zrozumie­
niem dobra własnego. Dla te­
go każda organizacja i towa­
rzystwo, każdy obywatel, czy 
obywatelka — kierując się 
zrozumieniem dobra własne­
go, dobra Polonii, dobra na­
rodu polskiego — powinna 
należeć do Kongersu Polonii 
Amerykańskiej. Rodacy, przy- 
pomnijcie to na waszych ze­
braniach i łączcie się w zbio­
rowej organizacji — jaką 
jest Kongres Poloni — bo nie 
wiemy co nam jutro przynie­
sie, łączmy się w myśl hasła 
“W jedności siła, w sile zwy­
cięstwo”.

i Indonezji przemawiali do 
wielotysięcznego tłumu tubyl­
ców.
O Jedność Narodów.

Premier Nehru specjalnie 
podkreślał, że walczący o po­
stęp i dobrobyt świat jest 
dziś zagrożony destrukcyjną 
siłą broni atomowych, czemu 
może zapobiec jedność naro­
dów Azji i Afryki.

U Nu, premier Burmy, któ­
ry niedawno odwiedził komu­
nistyczne Chiny, mówił, że 
pokój świata zależy od lep­
szego zrozumienia proble­
mów różnych państw. John 
Kotelewala, premier Cejlonu 
i Ali Sastroamidjojo, premier 
Indonezji zaznaczył że jed­
ność państw Azji i Afrpki bę­
dzie miała wielki wpływ na 
całą przyszłość świata, a Mo­
hammed Ali, premier Paki­
stanu, szczególnie silnie pod­
kreślał jedność duchowną 
krajów muzułmańskich.

Arcybiskup Borys 
Przybywa Do U. S.

Moskwa. (UP). — Arcybi­
skup Borys wyruszył z Mos­
kwy w drogę do New Yorku, 
aby po zmarłym metropolicie 
Germogenie objąć stanowi­
sko metropolity Rosyjskiego 
ościoła Prawosławnego w 
Północnej Ameryce i na' Wy­
spach Aleuckich.

DR. R. W. DAGLEY
VETERINARIAN 

5907 Northwest Hwy.
NEwcastle 1-6727

Jako długoletni czytelnik Dzien­
nika Związkowego, pragnę poru­
szyć kwestię, która mnie bardzo 
obchodzi, a mianowicie — krze­
wienie języka polskiego między 
młodzieżą już tu zrodzoną w Sta­
nach Zjednoczonych.

Prowadzę interes w samym cen­
trum Polonii i widzę, że nawet 
rodzice sami n i e nalegają, aby 
dziecko nauczyło się i mówiło po 
polsku. Nie jestem pesymistą, bo 
wiem, że życie jest walką, a więc 
walczyć też. musimy o zachowanie 
polskości w Ameryce.

Oprócz znajomości języka urzę­
dowego, jakim jest język angiel­
ski, powinna młodsza nasza gene­
racja poznać język polski. Prze­
cież człowiek nie jest prawdziwie 
kulturalnym, jeśli nie zna przy­
najmniej dwóch języków.

Popatrzcie tylko na naszych czo­
łowych liderów polsko-amerykań­
skich: każdy i każda z nich umie 
po polsku. Weźmy takich Rozmar- 
ków, Gunttierów i innych; weźmy 
naszych prawników, lekarzy i biz- 
nesistów — ci nie odchylali się od 
Polonii, ale śmiało mówią po pol­
sku, dlatego cieszyli się i cieszą 
należytym uznaniem i powodze­
niem, uznaniem nie tylko w swo­
ich, ale w szerszych kołach ame­
rykańskich.

Z drugiej strony, mam przed 
Oczyma młodzież, która przychodzi 
do mego interesu. Jest ona smut­
na, gdy zagadnę ją po polsku, a 
ona nie umie odpowiedzieć w tym 
języku. Nie tylko jest taka pa­
nienka lub młodzieniec zawsty­
dzony, ale, zdaje się, już nie ma 
tego ducha polskiego, który szedł 
przebojem, który pomimo rozbio­
rów, prześladowań ze strony wro­
gów, pomimo katuszy w Oświęci­
mie, Buchenwaldzie nie upadł, ale 
ostatecznie zatriumfował nad o- 
krutnym wrogiem.

A więc niechaj rodzice uczą 
młodzież i nalegają, aby pokolenie 
nasze czytało i mówiło po polsku. 
Zaś nasi przywódcy niechaj na­
legają na katedry języka polskie­
go w wyższych szkołach i uniwer-

Berlin.— (CST). — Rudolf 
Hess, odsiadujący karę doży­
wotniego więzienia w wię­
zieniu w Passau pod Berli­
nem, “cierpi” teraz na całą 
serię chorób, które zaczął sy­
mulować, gdy dowiedział się, 
że inny zbrodniarz wojenny, 
Konstantin von Neurath, zo­
stał na skutek choroby zwol­
niony z więzienia.

Różnica jednak jest dość 
zasadnicza. Neurath miał lat 
81, był prawie ślepy, a na ser­
ce zaniemógł tak ciężko, że 
nawet Sowiety zgodziły się na 
zwolnienie go. Hess nato­
miast, który zawsze, nawet w 
latach trzydziestych, gdy stał 
u szczytu świata nazistow­
skiego, był hipochondrykiem, 
tylko skarży się na serce i 
żołądek, ale lekarze nie mogą 
nic znaleźć.
Zdrowy jak koń

Podobną zresztą symulację 
próbowało stosować także kil-

sytetach. Nalegajmy, aby młodzież 
nasza garnęła się na kursy języka 
i literatury polskiej w wyższych 
uczelniach, gdzie, jak mnie infor­
mują, mało zgłasza się studentów 
i studentek. A kogo nauczyciel 
polskiego będzie uczył, jeśli jego 
klasa świeci pustkami?

Mikołaj Rey, jeden z pierwszych 
polskich literatów, pisał, że “Po­
lacy swój, a nie gęsi język mają”. 
Ale poza tym językiem znajduje 
się geniusz i duch polski, który 
cały świat wprowadził w zadzi­
wienie swoją odpornością na za­
kusy i zamachy swoich wrogów.

Niepowetowaną szkodę poniesie 
nasze pokolenie, gdy go pozbawimy 
tego wielkiego dorobku kultural­
nego, specyficznie polskiego.

Amerykanin anglo-saskiego po­
chodzenia przecież nie wstydzi się 
swej mowy angielskiej, należy do 
Angielskiej Unii (“English Speak­
ing Union”), aby coraz więcej lu­
dzi posiadło znajomość mowy an­
gielskiej. Polak również jest o tyle 
lepszym Amerykaninem, o ile zna 
nie tylko tutejszy język urzędowy, 
ale i mowę swych rodziców, mo­
wę polską, bo wtenczas zaiste na­
licza się do prawdziwych ludzi 
kulturalnych i staje się wybitnym 
liderem swego społeczeństwa. —

Stanisław Niewiadomski

Recepta Na Pokój 
Premiera Japonii

Tokio. (UP) — Nowy pre­
mier Japonii Hatojama wy­
raził wiarę i nadzieję, że 
“większy kontakt” między 
światem wolnym a komuni­
stycznym może odwrócić groź­
bę wojny między Rosją a Sta­
nami Zjedn. Powiedział on, że 
receptą na pokój jest jego 
zdaniem “zwiększenie podró­
żowania i handlu między wol­
nym światem a Rosją i czer­
wonymi Chinami oraz budowa 
wzajemnego dobrobytu”.

ku innych zbrodniarzy wojen­
nych, Hess jednak był naj­
bardziej konsekwentnym. Od 
zwolnienia Neuratha stale 
wmawiał on w władze wię­
zienne, że “jest na ostatnich 
nogach”.

W ciągu listopada jednak 
nadzór więzienia był w rę­
kach Sowietów, a te zupełnie 
nie zwracały na jego twier­
dzenia uwagi. Kiedy zaś w 
grudniu nadzór objęły U. S., 
amerykańscy lekarze zbadali 
Hessa dokładnie, ale znaleźli 
. . . zadowalający stan zdro­
wia.

Jedynie amerykańscy psy­
chiatrzy stwierdzają, że przy 
swej histerycznej konstrukcji 
psychicznej może on wmó­
wić w siebie wszelkie choro­
by łącznie z rakiem, a tego 
rodzaju autosugestia mogła­
by nawet doprowadzić do 
pewnych chorobowych obja­
wów. Na razie jednak nie 
grozi mu to.
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Państw Azji i Afryki
Celem Konferencji Będzie Opracowanie Pro­

gramu Jedności Państw Azji i Afryki

Rudolf Hess, Osławiony Zastępca
Hitlera Symuluje Różne Choroby

Robi To w Tym Celu, Aby Wydostać Się 
z Więzienia Na Wolność
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Na Kanwie Świata Kobiecego

Urszula Kochanowska
Ukochana Córeczka Poety Polskiego Zmarła 

Licząc Zaledwie Trzy Lata
Już to dawno, bardzo dawno 

kiedy żyło dobre a osobliwe 
dziecko, mała Urszulka Ko­
chanowska. Rodzice jej Ja- 
nostwo Kochanowscy, miesz­
kali w ładnej wiosce Czarno- 
lesiu, w sandomierskiej ziemi. 
Byli to bardzo cnotliwi ludzi 
i mieli sześć pięknych a dob­
rych córek. Urszulka żyła bar­
dzo krótko, nie skończyła 
trzech lat.
Ojciec Poeta.

Ojciec Urszulki Jan Kocha­
nowski, był poetą. W prześlicz­
nych wierszach opiewał on to 
piękność przyrody ojczystej, 
to wielkość i dobroć Boga, to 
wreszcie chwałę oręża polskie­
go, jaką właśnie na szerokich 
p o b o j o wiskach wywalczyli 
król Stefan Batory, tudzież 
wielcy hetmanowie Jan Za­
moyski i Krzysztof Radziwił. 
Prześliczne te utwory powta­
rzał ustami cały naród, ota­
czając ukochanego wieszcza 
czcią i uwielbieniem.

Maleńka Urszulka, córeczka 
poety, umiała także mówić do 
wiersza i to tak sama z sie­
bie. Śliczna i dobra jak anio­
łek, była rozkoszą całego do­
mu, największą pociechą i 
pieszczotą ojca. Z wesołą, u- 
śmiechniętą twarzyczką bie­
gała po wszystkich kątach, 
śpiewając i wyciągając do oj­
ca rączki kiedy się zbliżył do 
niej.

Jednego razu przyjechał do 
Czarnolesia hetman Zamoyski. 
Po długiej rozmowie prosił 
on, by mu Kochanowski swoje 
dzieci pokazał. Matka nama­
wiała, by Urszulka sama po­
szła przywitać hetmana jakim 
ładnym wierszykiem; opowia­
dała jej różne rzeczy o nim, 
jaki on zamożny i bogaty w 
całej Polsce, jakie ma śliczne 
pałace i zamki i taki'jest dob­
ry, tak dzieci kocha; sam zaś 
nie miał ani jednego; a pra­
gnąłby bardzo, osobliwie syna. 
Urszulka, jakby tego wszyst­
kiego nie słuchała, obiecała 
być grzeczną.
Zamoyski.

Matka wzięła ją za rękę i 
przyprowadziła do Zamoy­
skiego. Kiedy ją ujrzał, żało­
wał że mu tego aniołka prę­
dzej Kochanowscy nie poka­
zali. Wziął Urszulkę na kolana 
i pieścił się z nią czule. Ona 
mu w oczy patrzyła, potem 
oglądała jego drogie suknie, 
dotykała się rączkami pięk­
nych pierścieni i klejnotów a 
gdy się Zamoyski jej spytał, 
czy to piękne, odpowiedziała:

“Piękne, cudne i bogato,
Jak u nikogo na świecie!
Lecz gdyby Pan Bóg ci

dał dziecię,
Dałbyś wszystko za to.”
Hetman się zdumiał: “Któż 

cię takich wierszyków nau­
czył”? zapytał. “Nikt” — od­
powiedziało dziecko. “Ja sama 
tak ze siebię zawsze mówię 
wierszyki”. “A to ja nie będę 
szukał innych dzieci”, mówił 
hetman, “jeno sobie zabiorę 
Urszulkę, darując twemu ojcu 
te wszystkie śliczności, a cie­
bie wezmę do Krakowa”. A 
ona mówiła:

“Nie! — ja dziewczyna;
Tobie trzeba syna.
Mnie weźmie kto inny,
Aniołek niewinny.”

Choroba.

Matka, okrywając Urszulkę, 
dostrzegła, że główka jej i 
rączki bardzo były rozpalone. 
Dobra dziewczynka zachoro­
wała nieboga. Matka niezmier­
nie się przestraszyła, całą noc 
nie spała i siedziała przy Ur- 
szlce, której gorączka była co­
raz większa. Co tylko było 
można uczyniono, ale nic nie 
pomagało; Urszulka coraz 
większą miała gorączkę, leża­
ła bez przytomności. Obraca­
jąc się do matki, całowała jej 
ręce i mówiła prawie wesoło:

“Nie płacz matko proszę! 
Ja idę do nieba
Na czyste rozkosze; 
Mnie zazdrościć trzeba. 
Twoja luba córka 
Oblecze się w piórka, 
Z aniołkami siędzie. 
Matko! żleć ci będzie 
Mieć swego aniołka?
Potem Urszulka zaczęła pła­

kać i przywołała siostry; że­
gnała się z niemi, żegnała się 
ze sługami, ze wszystkimi się 
żegnała. Matkę i ojca przy­
ciągała do siebie, całując- im 
ręce i mówiąc żałośnie: “Już 
wam więcej służyć nie będę, 
nie zasiędę do mego miejsca 
za stołem; muszę jechać w 
ciemną i nieznaną drogę, mu­
szę pożegnać wasz dom na 
zawsze”.

Trzy dni ciągle się choroba 
wzmagała. Czwartej nocy nad 
ranem, wyrzekła głośno: “Jei- 
zus, Maria, Józef!” i umilkła. 
Skonała Urszulka a jej czysta 
duszyczka poszła do nieba, jak 
to sobie sama przepowiadała.

Smutno było w Czarnolesiu 
po śmierci Urszulki. Zapłaka­
ny ojciec chodził i powtarzał 
żałośnie: “Już niema mojej 
wdzięcznej dziewczynki, już 
jej niema; ujął ją sen żelazny, 
twardy, z którego się dla mnie 
wielki swój smutek i żal po 
stracie ukochanej córeczki wy­
rażał w poezji i pisał takie 
żałosne wiersze, że aż się na 
płacz zbiera, kiedy się te smut­
ne wiersze o Urszulce czyta.

Niedługo już żył Kochanow­
ski po tym wypadku. Prze­
pędził jeszcze kilka lat smut­
nych i w roku 1584 przeniósł 
się także na mogiły, do swo­
jej ukochanej Urszuleczki.

Pismo Watykańskie 
o Strojach Kobiet

Urzędowy organ prasowy 
Watykanu, tygodnik “Osser- 
vatore Della Domenica”, od­
powiadając ną liczne pytania 
nadchodzące z różnych czę­
ści świata na temat nowocze­
snego zwyczaju noszenia spo­
dni przez kobiety — ogłasza 
opinię teologów ustalającą 
podstawy moralności w tej 
sprawie.

“Noszenie spodni przez ko­
biety w celach uczciwych, 
takich jak gimnastyka, spor­
towe zawody i tym podobne
— nie jest rzeczą złą ani 
wzbronioną”, •— zaznacza pi­
smo.

“Natomiast inaczej ma się 
rzecz, gdy kobiety noszą spo­
dnie dla celów nieuczciwych, 
zwłaszcza dla kokieterii,, dla 
tego tylko, by zastosować się 
do mody i zwrócić na siebie 
uwagę.”

Pismo twierdzi, iż “kobiety 
noszące spodnie zasługują w 
pewnych wypadkach na po­
litowanie, ale częściej jednak
— pomijając stronę moralną
— kobiety takie wzbudzają 
tylko kpiny, śmiech i szyder­
stwo widzów

Wieczorem goście się rozje­
chali, dzieci położyły się spać.

Kapelusik z czarnego filcu do kostiumu jesiennego lub do sukni, 
przybrany małym czerwonym piórkiem strusim.

Skromna suknia z lekkiej wełny w kratkę.

X

U

Przepisy Na Smaczne Kluski, 
Pulpety i Krokiety

KLUSKI Z RYŻU
2 filiżanki gotowanego ryżu
1 łyżka masła *
2 jajka

’/4 łyżeczki soli
Do ugotowanego ryżu dodać jajka, roztopione masło 

i sól. Dobrze wymieszać i spuszczać łyżką kluski na kipią­
cy rosół.

KLUSKI Z PIANY Z JAJ
2 jajka
2 łyżki mąki 

’4 łyżeczki soli
Rozdzielić żółtka i białka. Ubić białka wraz z solą na 

sztywną pianę. Następnie dodać do ubitych białek żółtka 
ł dalej ubijać. Później dodać mąkę, zamieszać i stopniowo 
lać ubitą masę na wrzący rosół. Przykryć i gotować przez 
dwie minuty. Później łyżką rozdzielić kluski w garnku i wy­
dać z rosołem z kury.

KLUSKI Z ŻÓŁTEK
3 ugotowane na twardo jajka
3 surowe jajka 

y2 łyżeczki soli 
>/g łyżeczki utartej gałki muszkatołowej

Utrzeć ugotowane na twardo jajka na proszek. Dodać 
do utartych jaj surowe jajka, sól, utartą gałkę muszkato­
łową i wyrobić na gęstą pastę. Spuszczać łyżką na wrzący 
rosół i wydać natychmiast z rosołem.

KROKIETY KARTOFLANE \
1 filiżanka ugotowanych ubitych kartofli
1 filiżanka ugotowanych ubitych jarzyn
1 mata cebula
2 jajka
2 łyżki utartej suchej bułki

’/2 łyżeczki soli
Do ugotowanych ubitych kartofli dodać utarte na miaz­

gę ugotowane jarzyny jakie zbywają z obiadu, jak szpinak, 
kalafior, marchewka, groszek strączkowy itd. Dodać przy­
rumienioną w maśle cebulkę i zamieszać. Zwinąć w ma­
łe 3-calowe wałki cieńkie, utarzać każdy wałek w utartej 
suchej bułce i przyrumienić na gorącym maśle. Można wy­
dać osobno do mięsa, lub jako krokiety do zupy lub barszczu.

PULPETY Z MIĘSA
1/2 funta mielonej wołowiny, cielęciny lub 

wieprzowiny
1-calowy kwadrat mielonej świeżej słoniny

1/2 filiżanki utartej suchej bułki
2 jajka \

’/2 łyżeczki soli
1 łyżeczka drobno posiekanej pietruszki 
Odrobina mąki

Zmieszać razem mielone mięso, drobno zmieloną świe-

Paj Włoski

•

W sklepach spożywczych zakupić można obecnie gotowe prepa­
raty do przyrządzenia włoskiego “Pizza Pie”. Do przygotowanej 
z innymi preparatami mąki w paczce dodaje się wodę, drożdże 
i tłuszcz. Po wyrobieniu i wyrośnięciu ciasta, nakłada się na ciasto 
specjalny sos pomidorowy i piecze sie w gorącym piecu. Instrukcje, 
do przyrządzenia “Chef Boy-ar-dee Pizza Pie” znajdują sie na 
paczce.

DOBRY MĄŻ

Rodziny

nieco

NOWA i LEPSZA

Łatwy do otwierania wierzch

LAWNDALE STYLE SHOP

STYCZNIOWA
Pranie Kołder

WYPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ 734 SUKIEN
Wartości do $24.95

maśle utar- $9 j Ml
1
1
2
2
1

powi- 
wska-

jajko 
i du-

ubite 
ogień

$49 

$79

za życia, a która po jego o- 
dejściu zapewni żonie dosta­
teczny fundusz na dalsze jej 
utrzymanie, czy to w gotów­
ce, czy też w miesięcznych 
subwencjach.

Jeżeli mąż nie zostawi żad­
nego majątku ani dostatecz­
nego ubezpieczenia, powinien 
udać się razem ze swą żoną 
do przytułków dla starców i 
zbadać gdzie by ją przyjęli 
bez zapłaty. W tej sprawie 
najlepiej poradzić się swego 
proboszcza, który napewno 
wskaże co należy w tym wy­
padku robić. Po zbadaniu ca­
łej sytuacji, rozważyć razem 
z żoną, gdzie jej będzie lepiej 
przy dzieciach, czy też w 
przytułku.

Pranie kołder w zimie jest 
uciążliwe, trudniejsze jest su­
szenie. Kołdrę po wyciśnię­
ciu, nie za silnym, rozwiesza­
my w powietrzu na drążkach 
lub sznurach, .kiedy podes- 
chnie, staramy się wacie przy­
wrócić rękami pulchność, a 
gdy jest zupełnie sucha, trze­
ba cienkim kijkiem raz przy 
razie niezbyt mocno wytrze- 
pać.

Nie suszyć na słońcu, bo 
spłowieją, ale w cieple i prze­
wiewie. Należy zdać sobie 
sprawę, że jako dezynfekcja 
pranie kołder nie jest dosta­
teczne.

Mąż powinien postarać się 
jeszcze za życia, ażeby żona 
miała dobrą i szczerą przyja­
ciółkę. Kogoś takiego, któiy 
ją polubi i będzie słuchał jej 
opowiadań. Dobra jest kobie­
ta w jej wieku lub 
młodsza.

Pozatem każdy mąż 
nien dać żonie pewne
zówki za życia jak Tna żyć, 
co robić, a czego nie robić, 
gdy go nie będzie. Pozatem 
starać się rozwinąć u niej za­
miłowanie do czegoś, np. hek- 
lowania, malowania, czy in­
nej lekkiej pracy, tak ażeby 
miała pewne zajęcie. Dobrze 
jest jeżeli ma ogródek, w któ­
rym może grzebać i nim się 
zainteresować.

GROTA Św. JUDY TADEUSZA
u Ojców Dominikanów 

Kościół ŚW. PIUSA
S. Ashland Avi. przy Nineteenth St 

BEZUSTANNA NOWENNA 
Codzienna Msza św 8 rano— 
Modlitwa Nowenny 8 wiecz. 

CZWARTEK 
Suma IV rano. Cicha Msza św. 

12:00 w południe 
GODZINY ŚWIĘTE 6:30—8:VU wlecz 

W NIEDZIELĘ SOLENNA 
GODZINA ŚWIĘTA 3 po połud. 

INTENCJE PRZYJMOWANE
O KAŻDYM .CZASIE. CAnal 6-0076 
REV EDWARD U HUGHES. O. P 

8 T. Lr.. Dyrektor.

Czyści muszlę toaletową szyb­
ciej. Działa jak magicznie na 
uporczywe plamy. Łagodnie 
perfumowana. Bezpieczne dla 
zbiorników septycznych urzą­
dzeń. W znanej żółtej puszce.

Urządza “Old-Fashioned”

Wzorzyste, krepowe, tafta, z koronkami i nowoczesne Suknie 
na przyjęcia, cocktail, popołudniowe i wyjściowe, rozmia­
ry 9 do 15, 10 do 20, 38 do 44, 14% do 24%.

Suknie na teraz i na wiosnę, nadzwyczajne wartości.

Pociśnijcie palcem pod klapą— 
a otwiera się. Pociśnijcie zpo- 
wrotem dla zamknięcia. Także 
zabezpieczona przed rozsypy­
waniem się.

Szybciej_działajaca_formuła

Nowa Udoskonalona 
Sani-Flush Jest 
Obecnie Do Nabycia 
w Groserniach

Sani-Flush posiada obecnie ła­
twy do otwierania i do zamyka­
nia plastyczny wierzch. Pchnąć — 
a już otwarta. Nacisnąć — a już 
zamknięta. Wierzch ten czyni uży­
wanie Sani-Flush tak łatwym, 
jak ABC.

Ta nowa puszka Sani-Flush jest 
łatwiejszą również do wysypywa­
nia. Posiada ona mniejszy otwór 
dla bardziej istotnej kontroli wy­
sypywania się. Nowa, szybciej 
działająca formuła również zosta­
ła wynalezioną, która usuwa pla­
my z muszli toaletowej w mig. Ta 
nowa formuła nie tylko zabija 
wiele zarazków w muszli toaleto­
wej, lecz także czyni to o wiele 
szybciej, niż stara formuła Sani- 
Flush w myśl patentu Rządu Sta­
nów Zjednoczonych jest środkiem 
odkażającym. Ona zarówno de- 
zynfektuje, jak i czyści. Jest ona 
przepojona łagodną, świeżą wo­
nią, która pozostawia w łazience 
odświeżaną atmosferę.

Kupcie puszkę w swej groser- 
ni i używajcie jej kilka razy w ty­
godniu, a będziecie zadowoleni z 
rezultatów. (R.M.)

LAWNDALE STYLE SHOP
3357 WEST 26th STREET

Wartości Jakich Nie Było 
Pośpieszcie Się Dla Dobrego Wyboru

Bardzo wiele kobiet, nieza­
radnych i polegających we 
wszystkim na mężu, w razie 
jego śmierci staje w oblicza 
nędzy lub też niepewności co 
dalej czynić.

Większość mężów, jeżeli 
dożyje do 65 roku, ma szansę 
życia do lat 70 i wyżej, zgod­
nie ze statystyką. Lecz wobec 
tego, iż przeciętny wiek ko­
biety jest dłuższy, istnieje 
wielka możliwość, iż kobieta 
zostanie sama, a więc i pro­
blem jej życia na starość bę­
dzie trudniejszy.

Każdy mąż ma legalny i 
moralny obowiązek wobec 
swej żony, ażeby postarać się 
o jej utrzymanie, gdy owdo­
wieje. Nie oznacza to jednak, 
tylko samo utrzymanie.

Przez długich lat 40 lub 50 
żyli razem z żoną, śmiali się 
razem, płakali, borykali z ży­
ciem. Wychowali wspólnie ro­
dzinę. Z każdym wypadają­
cym włosem, z każdym zmar- 
szczkiem na twarzy, stawali 
się bardziej do siebie podobni, 
inaczej mówiąc, zżywąli się 
ze sobą. Stali się niejako jed­
ną osobą. Gdy więc to wspól­
ne życie zostanie przerwane 
i żona zostanie sama, trudno 
jej się będzie przebijać przez 
życie, chociażby miała zapew­
nione utrzymanie. Trzeba 
więc ją do tej możliwości 
przygotować tak, ażeby mo­
gła w spokoju przeżyć resztę 
lat życia, które jej pozostały.

Oto niektóre wskazówki 
pod tym względem.

Przedewszystkiem żona 
musi mieć zapewnione utrzy­
manie, to znaczy jedzenie i 
dach nad głową. Ażeby się w 
tym upewnić, warto przedtem 
porozmawiać z adwokatem. 
Upewnić się, czy żona będzie 
miała dostateczny dochód jak 
długo żyć będzie. Jeżeli tak, 
trzeba koniecznie sporządzić 
testament, któryby upoważ­
niał żonę do mieszkania bez 
zależności od dzieci. Dobrze 
jest za życie jeszcze poroz­
mawiać z żoną, z którym z 
dzieci wołałaby ona mieszkać, 
w razie gdy taka okoliczność 
jest konieczna. Testament 
musi wyraźnie zapewniać żo­
nie to co się jej należy, tak 
ażeby dzieci po śmierci ojca 
nie miały bezpodstawnych 
pretensji. Mąż powinien tak­
że postarać się o dostateczną 
asekurację, którą wypłacałby

1348 Płaszczy i Sukien 
Po Cenach Zniżonych

DOSTARCZANIE 
POSIŁKÓW

Na wesela, przyjęcia, zebrania, 
przemysłowe posiedzenia

W każdym czasie—wszędzie!
Załatwiamy przyjęcia 

duże i małe.
Telefonujcie do Tompkins

Summit 478 
między 7 rano a 3 poopł.

INdependence 3-3722 
po 6 wieczorem

żą słoninę, utartą suchą bułkę, jajka, sól i posiekaną pie­
truszkę. Zamaczać ręce w mące i z masy zwijać małe okrąg­
łe gałki, wielkości orzecha włoskiego. Gotować przez kil­
ka minut WP wrzaevm rosole. Można podać pulpety z ro-

NIEOZDOBIONE PŁASZCZE
Wartości do $69.95 gfe MHh

100'/c wełniane Chinchilla. Zibelene, Ip I
Fleece, Boucle i wiele innych — wE
wszelkich rozmiarów. — Jedyna 
w życiu taniość. W^F

ZIP-OUT PŁASZCZE
Wartości do $69.95

100% wełniane materiały, zdejmowane * ] 
podszewki futerka, irchy i wełny, roz-
miary 9 do 15, 10 do 20, 38 do 44, 14%
do 24%. jŁJS Bk Ji

Największe wartości od lat. M^^F

FUTREM OBSZYTE PŁASZCZE
Wartości do $74.95

100% wełniane materiały, futerka', z kun, I
świstaków, muskrat, wiewiórek, perskie
i inne, wszystkich razmiarów, nadzwy- 
czajne wartości. ^^^F ^M^F

FUTREM OBSZYTE PŁASZCZE 
wartości do $79, teraz....................
FUTREM OBSZYTE PŁASZCZE 
wartości do $119, teraz.................

ka minut we wrzącym rosole. Można podać pulpety z 
solem, barszczem albo też z zupą ogórkową,

KLUSKI Z GOTOWANYCH KARTOFLI
3 filiżanki ugotowanych ubitych kartofli 

]/2 filiżanki utartej suchej bułki
2 żółtka z jaj 

’/2 łyżeczki soli 
y2 filiżanki mąki

2 białka z jaj 
y8 łyżeczki majeranku (marjoram)

Do gorących ubitych ugotowanych kartofli dodać utar­
tą suchą bułkę, żółtka z jaj, sól, mąkę i majeranek. Dobrze 
ubić a następnie dodać do masy ubite na sztywną pianę 
białka z jaj. Zamieszać i wyrzucić na posypaną mąką stol­
nicę. Zwinąć w cieniutki podłużny wałek, pociąć na 2 
albo 3 calowe kawałki i wrzucać do wrzącej solonej wody. 
Gdy wypłyną ?na wierzch wyjmować łyżką durszlakową 
i układać na półmisek. Wydać na gorąco z przysmażoną 
wędzoną słoninką albo też z przyrumienioną w 
tą suchą bułką.

KASZA TATARCZANA 
(Buckwheat Grits) 

filiżanka kaszy tatarczanej 
jajko 
filiżanki wrzącej wody 
łyżki masła 
łyżeczka soli

Do kaszy tatarczanej dodać jedno lekko 
i dobrze wymieszać. Postawić garnek na mały 
sić mieszając cały czas, aż masa stanie się twarda i sucha. 
Później dodać wrzącą wodę, masło i sól, przykryć szczel­
nie i gotować na bardzo wolnym ogniu przez 20 minut. Wy­
dać do zrazów krakowskich, alber do pieczeni wołowej z so­
sem grzybkowym.

Good Housekeeping

POŃCZOCHY nylonowe należy 
ostrożnie naciągać na nogę ażeby 
uniknąć podarcia ich. Pończochy 
nylonowe powinny być natych­
miast przeprane po noszeniu ich, 
ażeby dłużej wytrzymały.

Z wierzchem, który otwiera 
się za pociśnięciem palca

Praktyczna bluzeczka dla małej dzieweczki.

■

Sani

The Hygienic Products Company 
Canton 2, Ohio
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Gub. Muskie na Stanowisku
Gubernator Edmund Muskie w Maine, 

pierwszy polskiego pochodzenia Amerykanin 
na najwyższym urzędzie stanowym, objął 
swe stanowisko.

W kołach politycznych powiadają, że guh. 
Muskie (z rodu Marciszewski), będący de­
mokratą, postąpił “bardzo przezornie’’ przez 
powołanie na swego asystenta administra­
cyjnego republikanina.

Aby to zrozumieć, należy pamiętać, iż 
gub. Muskie nie zawdzięcza swego wyboru 
wyłącznie demokratom. Jest on pierwszym 
demokratycznym gubernatorem w Maine 
po 20 latach, gdzie siła demokratycznych 
głosów waha się od jednej czwartej do jed­
nej piątej. Świadczy o tym bodaj najlepiej 
wybór legislatury stanowej. W elekcji, w 
której na urząd gubernatora zwyciężył de­
mokrata znaczną większością głosów, do 
stanowego Senatu weszło tylko sześciu de­
mokratów w stosunku do 27 republikanów, 
a stanowa Izba Reprezentantów składa się 
z 34 demokratów i 117 republikanów.

Gub. Muskie był faktycznie wybrany przez 
republikanów, którzy w nim widzieli wiele 
zalet i uważali go za bardziej ukwalifiko- 
wanego i godnego zaufania od jego repub­
likańskiego rywala, ubiegającego się ponow­
nie o najwyższy urząd w stanie.

Pan Muskie ma więc przed sobą dość tru­
dne zadanie, znalazłszy się na tak odpo­
wiedzialnym stanowisku między łatwo zro­
zumiałym naciskiem ze strony swej partii 
i ze strony tej części GOP, która udzieliła 
mu silnego poparcia w dniu elekcji i zade­
cydowała o jego wyborze. Dalej, nie może 
on na chwilę zapominać, iż obie izby usta­
wodawcze pozostały silnie w rękach repu­
blikańskich. Zatem wszystkie jego admi­
nistracyjne programy będą zależne od pełnej 
kooperacji z republikanami. Cały jego ga­
binet składa się z republikanów, gdyż—poza 
nim i kilkunastoma członkami legislatury— 
nikt z demokratów nie znalazł się wśród 
zwycięzców.

Innymi słowy, w Maine pozostały nadal 
republikańskie rządy z demokratyczną gło­
wą. Gub. Muskie, chcąc zapewnić sobie po­
nowny wybór w roku 1956ym, nie ma in­
nego wyjścia od harmonijnego kroczenia z 
republikańską większością, podciągania 
wzwyż dobrobytu i porządku w stanie, oraz 
stopniowego budowania własnych i swej 
partii szans na przyszłość.

Informacja dla Ochotników
Od chwili ogłoszenia prezydenckiego na­

kazu ograniczenia “służby wojennej’’ do 
dnia 31 stycznia, bieżącego roku, w całym 
kraju tysiące młodzieńców w wieku pobo­
rowym pospieszyło do biur werbunkowych 
w celu zaciągnięcia się na ochotnika do 
służby w siłach zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych przed tym terminem.

Najprawdopodobniej młodzieńcy ci pospie­
szyli do biur werbunkowych z myślą o na­
byciu “praw weterańskich,” tak zwanych 
“G. I. Rights,” zapewniających każdemu 
wysłużonemu uzupełnienie swego wykształ­
cenia na koszt rządu. Przywilej ten był na 
dany wszystkim amerykańskim weteranom 
Drugiej Wojny światowej, następnie wete­
ranom Wojny Koreańskiej, a właściwie wszy­
stkim wojskowym z poboru i dobrowolnego 
zaciągu w okresie konfliktu koreańskiego, 
bez wzgzlędu gdzie pełnili swą służbę.

Dla wielu młodzieńców było to ogromnym 
dobrodziejstwem. Miesiąc służby dawał przy­
wilej do półtora miesiąca nauki na koszt 
rządu. Kto przesłużył 24 miesiące, miał pra­
wo do 36 miesięcy nauki, czyli do czterech 
lat szkolnych, licząc po dziewięć miesięcy. 
Wielu skorzystało z tego i pokończyło ko­
legia, uniwersytety lub uzupełniło swe wy­
kształcenie w innych równorzędnych uczel­
niach, bądź w uznanych szkołach zawodo­
wych.

Kongresman Olin E. Teague, demokrata 
z Texas, nowy przewodniczący Izbowego 
Komitetu Służb Zbrojnych, zwrócił się do 
wszystkich biur werbunkowych o jasne 
przedstawienie zaciągającym się teraz ochot-

TIMELY TOPICS
nikom, że zapoczątkowanie służby przed 31 
stycznia nie daje prawa do pełnego terminu 
bezpłatnej, czyli płatnej przez rząd, nauki. 
Ci, którzy zaciągną się przed rzeczoną datą 
lub będą wzięci poborem, będą mieli jedynie 
prawo do takiego przywileju na miarę swej 
służby przed tym terminem. Odnosi się to 
nie tylko do wykształcenia, ale i do innych 
praw weterańskich. To znaczy, że po 31 
stycznia—w myśl obowiązującej ustawy i 
rozporządzenia Prezydenta—nikt nie będzie 
nabywał “praw weterańskich,” ponieważ 
służba jego będzie traktowana jako służba 
wojskowa podczas pokoju.

Może jednakże nastąpić zmiana. Miano­
wicie, kongr. Teague namierza wystąpić z 
projektem zapewnienia wszystkim, którzy 
znajdowali się w służbie przed 31 stycznia, 
weterańskiego przywileju do nauki na koszt 
rządu na cały okres swej służby. Ale to 
będzie zależne nie od niego samego, ale od 
większości Kongresu, czy taka dodatkowa 
ustawa będzie uchwalona.

Rejestracja Cudzoziemców
W ciągu miesiąca stycznia wszyscy cu- 

dzoz’emcy na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, nie posiadający obywatelstwa amery­
kańskiego, są obowiązani zarejestrować a- 
dres swego zamieszkania.
’ Jest to formalność ściśle przestrzegana 
od szeregu lat przez władze federalne. For­
mularze rejestracyjne można otrzymać w 
urzędach pocztowych i tam się je oddaje po 
wypełnieniu.

Rejestracja obejmuje wszystkich nieoby- 
wateli. Obowiązuje ona przybyłych tu na 
stały pobyt, jak i przybyszów na prawach 
krótkoterminowych wiz — studentów, tu­
rystów, artystów, naukowców na turach, 
oraz różnych interesantów. Nie podlegają 
jej jedynie osoby tu przebywające w chara­
kterze oficjalnym — przedstawiciele obcych 
rządów i zagraniczny personel organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Poza posiadającymi status dyplomatycz­
ny, wszyscy inni cudzoziemcy obowiązani 
są rejestrować się lub odnowić swą rejestra­
cję co roku, w ciągu stycznia. Kto uchyla 
się świadomie od tego obowiązku, ten na­
raża się na dotkliwe kary pieniężne i kary 
więzienia oraz na deportacje. Chyba, że 
może dostatecznie usprawiedliwić swe uchy­
bienie odnośnej ustawie.

Najlepiej więc jest uczynić zadość prawu 
i ostrzec innych, aby tak samo nie narażali 
się niepotrzebnie na zatarg z władzami.

Los Dzieci Stalina
Austriackie pismo podało otrzymaną od 

wiarogodnych osób, przybyłych ostatnio z 
Rosji, wiadomość o zlikwidowaniu przez 
Malenkowa, syna i córki zmarłego wcze­
śniej generalissimusa Dżugaszwili alias 
Stalina.

Wiadomość ta potwierdza jedynie upor­
czywe pogłoski o spotkaniu takiego losu 
przez pozostałe w Sowietach dzieci czer­
wonego satrapy —• syna Wasyla i córki 
Świetlany.

Wasyl był ostatni raz widziany 9go mar­
ca 1953 r., na pogrzebie swego ojca, — a 
Świetlana była widzana jeszcze nieco póź­
niej. Oboje jednak znikli tajemniczo z wi­
downi i nikt nie może dowiedzieć się u MWD 
o miejscu ich pobytu. Przypuszczano jedy­
nie przez dłuższy czas, że Wasyl, będący 
oficerem armii czerwonej i nałogowym pi­
jakiem, jak i jego siostra Świetlana, zostali 
zesłani do “łagrów” — obozów koncentra­
cyjnych przymusowej pracy, w których 
skazańcy są po barbarzyńsku wyzyskiwani 
i przeważnie skazani "na powolne lub szyb­
kie skonanie. Miliony ludzi znalazło już w 
nich straszną śmierć za dyktatorskiej wła­
dzy generalissimusa Stalina i miliony cze­
ka taki sam los za policyjnych rządów Ma­
lenkowa.

Z otrzymanych w Washingtonie raportów 
wynika, że Wasyl Stalin został “wykończo­
ny” parę miesięcy temu wstecz — wyzio­
nął ducha w jednym z obozów koncentra­
cyjnych na Syberii. A czy świetlana żyje, 
pewności żadnej nie ma. W’ komunistycz­
nej “ludowej demokracji” nie wolno dopy­
tywać się o aresztowanych czy więzionych 
a tymbardziej nie wolno dociekać gdzie 
MWD więźniów trzyma i jak są oni trakto­
wani.

Życie Wasyla Stalina znalazło się pod 
znakiem zapytania natychmiast po śmierci 
jego ojca, ponieważ należał on do osobi­
stych przyjaciół ministra Berii, szefa MWD 
i znanego czerwonego kata, zlikwidowane­
go przez Malenkowa.

Ostatnie'doniesienia o losie dzieci Stalina 
znajdują się w zupełnej harmonii z sowie­
cką metodą rozprawania się z upadłymi tu­
zami i wszelkiego rodzaju opozycją. Polega 
ona na tym, że każdego zdegradowanego 
komunistę uważa się za opozycjonistę i li­
kwiduje się go. Czerwoni dyktatorzy przy 
sterze władzy rozumują bardzo prosto. Wy­
chodzą z założenia, że każdy zdegradowany 
jest niezadowolony jawnie lub skrycie, a 
każdy niezadowolony jest wrogiem... więc 
należy “unieszkodliwić” go, jak i wszyst­
kich jego popleczników.

Tak było za Lenina. Tak było za Dżuga- 
szwili-Stalin i tak samo jest za Malenko­
wa.

Francja zajmuje co do ilości rowerów dru­
gie miejsce, podczas gdy pierwsze przypada 
Niemcom (20 milionów rowerów), a trzecie 
Brytanii (12 mlionów). Na całym świecie 
istnieje 90 milionów rowerów.

Co Życie Niesie —
Jak Bezpieka Aresztowała Generalnego Se­

kretarza Polskiej Partii Komunistycznej, 
Władysława Gomułkę?

WlÓRA
SPOD PIÓRA

DOBRZE TRAFIŁ—

Pośrednik małżeństw: — Mam 
dla pana doktora bardzo fajną 
panienkę!

Kawaler:.— Daj mi pan spokój 
z tymi dzisiejszymi pannami!

Pośrednik: — Otóż to słusznie! 
Ona nie jest wcale dzisiejsza... Ona 
ma już czterdzieści dwa lata.

« » »
CIERPLIWY

Młodzieniec stoi na rogu ulicy 
i robi łagodne wyrzuty pannie, z 
którą spotkał się w tej chwili, że 
spóźniła się na umówioną schadz­
kę.

—Ależ spóźniłam się tylko o 
dwadzieścia minut — powiada 
panna.

Tak — brzmi łagodna odpo­
wiedź — ale pomyliłaś się co do 
dnia a ja tu czekam od wczoraj 
wieczora.

* * *
—Dzieci polskie z Zachodu w 

liczbie ok. 1,100 przybywające na 
wakacjach w Polsce były specjalną 
troską reżimu. Dla 200 dzieci u- 
rządzono specjalne przyjęcie w 
salach “Prezydium Rady Mini- 
stów”. Gospodarzem przyjęcia był 
Cyrankiewicz. Dzieci te uczy się, 
jak mają szerzyć po swym powro­
cie propagandę na rzecz reżimu.

• • *
ZAGADKI

— Czym się różni człowiek od 
psa?

— Ze pies szczeka na ludzi ob­
cych, a człowiek... na swoich.........

WPROST PRZECIWNIE

— Ona zawsze powiada, że gdy­
by jej mąż umarł, na zawsze chce 
zostać wdową.

— Zapewne obawia się, że nie 
znajdzie takiego drugiego czło­
wieka jak on?

— Nie, ona się raczej boi, że 
spotka takiego samego...

• * *
DOWCIPNIŚ

Mama: — Weź sobie, Janku, 
garstkę orzeszków!

Janek: — Proszę, mamusi, daj 
mi sama.

Mama: — Jestem w tej chwili 
zajęta i nie mam czasu.

Janek: — Nie! Poczekam, aż 
mamusia mi je da sama.

Mama: — A dlaczego nie chcesz 
wziąć sam?

Janek: — Bo mamusia ma więk­
szą rękę!...

• • •
Władze miejskie Luneburgu (za- 

chodpie Niemcy) oceniają na 4 
miliony marek szkody spowodo­
wane ostatnimi manewrami wojsk 
alianckich. Największe straty po­
wstały na skutek uszkodzenia dróg 
przez czołgi.

• » ♦
CZUŁY KONKURENT

Bankier: — Ale posagu narazie 
nie mogę dać mojej córce!

Konkurent: — Nie szkodzi, pa­
nie Binkiel... to ja ją na razie 
poślubię z miłości!

• * *
JEŻYKI ŚWIATA W CYFRACH

Uczonym nie udało się jeszcze 
opracować dokładnej statystyki 
języków świata. Za najbardziej 
rozpowszechniony język uchodzi 
chiński, włada nim bowiem 500 
milionów ludzi. Drugie miejsce 
zajmuje mowa hinduska rozpo­
wszechniona wśród 350 milionów 
ludzi, choć badania wykazały, iż 
w Indiach spotyka się aż 200 od­
mian języka hinduskiego.

Językiem rosyjskim włada co 
najmniej 250 milionów ludzi, przy­
czyni znany on jest również w wie­
lu krajach słowiańskich, w Mon­
golii, w północnej części Mandżu­
rii, w Sinkiang i na Środkowym 
Wschodzie.

Angielskim językiem mówi oko­
ło 600 milionów ludzi, z których 
200 milionów uważa tgo za język 
ojczysty. Pozatym można się tym 
językiem porozumieć w znacznej 
części Afryki, Australii, Oceanii i 
na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie.

Niemieckim językiem posługuje 
się 70 milionów Niemców oraz 10 
milionów w innych krajach Euro­
py i taka sama ilość osób w kra­
jach zamorskich.

45 milionów Francuzów uważa 
język francuski za mowę ojczystą, 
ale językiem tym można się także 
porozumieć w Belgii, Szwajcarii. 
Kanadzie. Stanach Zjednoczonych 
i francuskich obszarach kolonial­
nych. Ogółem językiem tym włada 
110 milionów ludzi.

Język hiszpański znany jest 90 
milionom mieszkańcom naszego 
globu. Poza Hiszpanią słyszy się 
hiszpański język na Wyspach Ka­
naryjskich, w Środkowej i Połu­
dniowej Ameryce. Językiem por­
tugalskim posługują się rodowici 
Portugalczycy (6 milionów), dalej 
Brazylia (30 milionów) i miesz­
kańcy portugalskich kolonij w A- 
fryce i Azji łącznie około 45 mi­
lionów ludzi.

Po polsku mówi i rozumie około 
35 milionów ludzi, z których część 
rozproszona jest po całym świecie.

• * *
DOSKONALE

— Jakeście bawiły się w teatrze?
— Doskonale! Spłakałyśmy się, 

aż nam oczy popuchly.

Były wysoki dygnitarz Bez­
pieki Józef Światło, który wy­
brał wolność i obecnie prze­
bywa w Washhingtonie, opo­
wiedział w audycji Radia 
Wolnej Europy, nadanej do 
Polski, jak on aresztował 
Władysława Gomułkę, gene­
ralnego sekretarza PPR.

Powodem aresztowania by­
ło prawicowe odchylenie. Go­
mułka należał do tych komu­
nistów, którzy potraktowali 
poważnie hasła narodowe i 
patriotyczne komunizmu. Po­
mieszał taktykę partii z linią 
partyjną. To prawicowe od- 
chyleneie wykazał Gomułka 
jeszcze pod okupacją w Pol­
sce, gdy w okresie przyjaźni 
Stalina z Hitlerem wysłał do 
Moskwy memoriał proponu­
jący stworzenie w Polsce ko­
munistycznego ruchu oporu. 
Gdy Hitler uderzył na Rosję, 
usługi Gomułki przydały się 
Kremlowi. Pozwolono mu 
stanąć na czele PPR., która 
zastąpiła skompromitowaną 
Komunistyczną Partię Polską. 
Ale odchylenia od linii partyj- 

| nej nie wybaczono Gomułce 
nigdy.
Dojrzał do Aresztowania.

■Jest lipiec 1951 roku, Bie­
rut dochodzi do wniosku, że 
Gomułka dojrzał do areszto­
wania. Dnia 31go lipca rozpo­
czyna się w Warszawie pro­
ces Tatara i towarzyszy. Na 
krótko przed tym Trybuna 
Ludu ogłasza akt oskarżenia 
Tatara. Radkiewicz wzywa 
mnie od siebie. Zastaję w je­
go gabinecie wszystkich wi­
ceministrów bezpieczeństwa 
z Romko wskim, Miętkow- 
skim, Świetlikiem i doradcą 
sowieckim na czele.

Radkiewicz wydaje mi roz­
kaz wyjazdu do Krynicy, a- 
resztowania Gomułki i dosta­
wienia go do Warszawy. Wy­
raźnie stwierdził, że jest to 
polecenie tow. Tomasza. To 
znaczy Bieruta. Bierut w gro­
nie najbliższych towarzyszy 
i współpracowników nazywa 
się tow. Tomaszem (pseudo­
nim z czasów okupacji). Bie- 
rut^ postawił żądanie, aby u- 
niknąć rozgłosu w Krynicy i 
przeprowadzić aresztowanie 
tak, żeby się ludzie nie zor­
ientowali o co chodzi. Mia­
łem skłonić Gomułkę, ażeby 
wyjechał ze mną do Warsza­
wy dobrowolnie. Radkiewicz 
polecił mi telefonować naty­
chmiast potem z Krakowa, 
jak się ta operacja udała.
Gomułka Nosił Rewolwer.

Zadanie nie było łatwe.
Wiedziałem, że Gomułka 

ma przy sobie rewolwer. Mu- 
siałem więc tak wszystko o- 
pracować, aby, kiedy mnie 
zobaczy nie strzelał do siebie 
lub do mnie. W Krynicy była 
razem z Gomułką jego och­
rona, która od dawna już po­
zostawała ze mną w kontak­
cie, bo od lat rozpracowywa­
łem Gomułkę. Obstawiałem 
go dopóki był na wolności i 
codziennie niemal trzeba by­
ło Bierutowi meldować, — co 
Gomułka robi. Opracowałem 
więc zadanie w ten sposób, 
że kiedy ja wejdę do pokoju 
Gomułki, to jeden z agentów 
ochrony będzie już przy ok­
nie, a drugi przy łóżku. Wy­
jechałem z Warszawy w trzy 
auta następnego dnia, po c- 
głoszeniu w Trybunie Ludu, 
aktu oskarżenia przeciwko 
Tatarowi. Była godzina 7ma 
rano, kiedy przyjechałem do 
Krynicy i wszedłem do poko­
ju Gomułki w nowym Domu 
Zdrojowym. Żony jego Zotii 
nie było, bo wyszła na chwi­
lę do miasta. Gomułka zm 1 
mnie bardzo dobrze. Wsze­
dłem więc, powiedziałem na­
wet dzień dobry i dodałem, 
że przyjeżdżam z polecenia 
partii i że mam zabrać go ze 
sobą do Warszawy. Na to 
Gomułka z początku odmó­
wił, twierdząc, że jest na od­
poczynku i że do Warszawy 
nie chce jechać. Tymczasem 
wróciła żona i narobiła tro­
chę ruchu. UspoKajałem ją, 
tłumaczyłem, że nie ma po­
trzeby, aby cała Krynica wie­
działa o tym wyjeździe. 1 tan 
rozmawiałem z tow. Wiesła­
wem i jego żoną od 7ej ra­
no do godziny lOtej, chcąc 
ich namówić, aby dobrowol­
nie pojechali ze mną do War­
szawy. W końcu Gomułka u- 
brał się, wsiedliśmy z jego 
żoną Zofią do samochodu i 
ruszyliśmy.

Planowałem tak całą po­
dróż, aby nie przyjechać do 
Warszawy w biały dzień. Nie 
było to dla mnie ani przyje­
mne, ani wygodne, żeby ca­
ła Warszawa widziała mnie 
w towarzystwie generalnego 
sekretarza w takich warun­
kach. Zatrzymywałem się 
więc często po drodze i tak: 
po wyjeździe z Krynicy za­
trzymałem się pod Krakowem

i wysłałem do miasta jedne­
go z moich ludzi, aby zatele­
fonował do Romkowskiego. 
że operacja się udała. Odpo­
czywaliśmy jakiś czas w lesie 
w Chęcinach koło Kielc. Lu­
dzi rozstawiłem daleko a sanj 
z Gomułką i jego żoną roz­
mawialiśmy i jedliśmy. Roz­
mawialiśmy o wszystkim — 
tylko nie o sprawach polity- 
cznychh. Bo Gomułka wie­
dział doskonale że i tak mu 
nic więcej nie' powiem.

Następny postój zrobiłem 
koło Radomia.
Zmartwienie Bieruta.

W ten sposób zwlekałem 
aż do zmroku. A tymczasem 
w Warszawie nastąpiło za­
mieszanie. Bierut i Minc co 
pół godziny niemal zasypywa­
li Romkowskiego telefonami 
co się dzieje. Brakowało im 
tych kilku godzin, które ja 
spędziłem na postojach. Za­
niepokojeni i przerażeni po­
lecili wysłać na moje spotka­
nie radiostację, aby nawiązać 
ze mną kontakt. Minąłem 
ten wóz z radiostacją między 
Kielcami a Radomiem. Nie 
zatrzymywałem się, bo i po 
co. Nic więcej powiedzieć nie 
mogłem poza tym, że opera­
cja się udała.
Wprost do Więzienia.

Przyjechałem do miasta w 
nocy i odstawiłem Gomułkę 
i jego żonę wprost do jego 
więzienia. Gomułkę osadzono 
w Międzyszynie pod Warsza­
wą, w specjalnej willi, którą 
dysponował X Dept. Min. Bez­
pieczeństwa. Willa ta znaj­
duje się po drugiej stronie 
drogi, tuż naprzeciw Klubu 
dyplomatów amerykańskich, 
którzy tutaj przyjeżdżają z 
Warszawy Z pierwszego pię­
tra tego Klubu można nawet 
widzieć podwórze tej willi, 
gdzie przebywa Gomułka. Żo­
nę jego Zofię, umieściłem od­
dzielnie, w sąsiednim domu. 
Ja osobiście byłem za te obje- 
kty odpowiedzialny i ja odpo­
wiadałem za bezpieczeństwo 
jego żony. Od tego dnia do 
mego wyjazdu z Polski, w 
grudniu 1953 r. Gomułka 
przebywał w tej willi w Mię­
dzyszynie. Mieszkał w zakra­
towanym pokoju, otrzymy­
wał dobre jedzenie, książki 
i czasopismo “Problemy” Nie 
wolno było dostarczać mu 
gazet. W ścianie pokoju znaj­
dowała się wizyterka przez 
którą cały czas patrzył straż­
nik. Strażnicy zmieniali się 
oczywiście, ale nie było se­
kundy, w której Gomułka nie 
byłby pod obserwacją. Na 
zdrowiu specjalnie nie zapa­
dał. Choć cierpiał na żołądek 
i sztywniała mu noga, którą 
kiedyś przed wojną przestrze­
liła • mu policja.
Początek Zamieszania.

Aresztowanie Gomułki i o- 
sadzenie go w Międzyszynie 
stało się dopiero początkiem 
komplikacji i zamieszania w 
Politbiurze. PraedewSzystkim 
nikt z kierownictwa partii nie 
miał odwagi z nim mówić. 
Po prostu bali się go. Przypo­
minam sobie taką rozmowę 
w czołówce partyjnej, gdy 
chodziło o wyznaczenie kogoś 
do rozmów i przesłuchiwania 
Gomułki. Towarzysze wymi­
giwali się od tego i powiadali: 
Bierutowi nie wypada rozma­
wiać z Gomułką. Minca Go­
mułka opluje, bo się niena­
widzą. Radkiewicz — nie, ma 
się co tam pokazywać... bo 
Gomułką wie o jego prze­
szłości. Ani Jóźwiak! A Cheł- 
chowski jest do tego za głu­
pi.

Rezultat był taki, że przez 
trzy niemal miesiące Gomuł­
ka pozostawał w Międzyszy­
nie w całkowitej izolacji i ab­
solutnie nikt z nim nie roz­
mawiał.

W końcu Biuro Polityczne 
powzięło decyzję, o rozmów 
z Gomułką wyznaczono Wice­
ministra Bezp. Publicznego 
Romkowskiego i szefa X de­
partamentu, płk. Fegina, ppłk. 
Michlaka, starszy inspektor 
w X departamencie miał być 
protokolantem. Ale zanim 
jeszcze wyznaczono ten ze­
spół śledczy i zanim wogóle 
rozpoczęto przesłuchiwania, 
mijały długie miesiące i ja 
miałem tylko kłopoty.

Gomułka awanturował się 
co jakiś czas. Domagał się on 
przeprowadzenia śledztwa, żą­
dał dowodu winy, musiałem 
jeździć do niego i uspokajać 
go. W końcu rozpoczęto prze­
słuchiwania. Do mego wyja­
zdu, do grudnia 1953 r., tj. w 
ciągu 2 i pół lat przesłuchi­
wania Gomułki nie trwały w 
sumie dłużej niż 15 dni robo­
czych. I przez cały ten czas 
nie rozmawiał z nim nikt z 
partii.

70 Exiled Polish Ship Officers
Plan Here To Put Old Flag At Sea
They Long To Free Their Country From The 

Russians And Seek Vessels To Raise 
Morale And Provide Jobs For Needy

(Reprinted from New York Times, 
Oct. 31, 1954)

A group of exiled Polish mer­
chant marine officers now living 
in New York is trying to put the 
free* Polish colors to sea once 
again.

The seventy men are former 
skippers, mates, engineers, radio 
officers and ..stewards. ..Most ..of 
them left home in 1939 to fight 
the German occupation and now 
are anxious to help their home­
land rid itself of the Russians.

Andrew Myslakowski is vide 
president of their organization, 
the Association of Polish Mer­
chant Marine Officers in Ameri­
ca, which has its headquarters at 
570 Graham Avenue, Brooklyn. 
The president is Capt. Stefan Ciun- 
dziewicki, who was master of the 
liner Sobieski until he escaped in 
1949.

He and his colleagues arrived 
here by many different and devi­
ous routes. Mr. Myslakowski, only 
one year out of the Polish mer­
chant marine academy, entered the 
Polish Army in 1939 and was cap­
tured by the Nazis at Gdynia. He 
soon escaped, made his way to the 
Free Polish forces in Syria, later 
fought at Tobruk and eventually 
shipped out as a deck officer on 
Polish merchant ships for the dura7 
tion. He setled here after the war 
and is now an American citizen. .

Most of the members have not 
been able to find work in their 
field. One has a rooming house, 
another a farm and still another 
works as a machinist. It is even 
harder for the several hundred un­
licensed Polish seamen who have 
chosen to side with the West. The 
two biggest colonies of exiled sea­
men are in New York and London, 
where a similar but unaffiliated 
o f f i cer organization maintains 
headquarters.

Ambitious Program Offered

The association has worked out 
an ambitious program that it hopes 
will put free Polish ships at sea 
and offer to refugee seamen, who 
are escaping in a constant stream, 
a more substantial inducement to 
leave home to carry on their trade.

“We would have to use some 
other flag at the stern but we could 
fly the Polish flag at the mast,” 
said Mr. Myslakowski. “As a pre­
cedent, there is the Free French 
merchant fleet, which did the same 
thing under British registration in 
World War II.”

Two or three ships would have 
a tremendous propaganda value, 
he continued. By using Panama­
nian, Liberian or other such re­
gistry, the United States would 
avoid getting into diplomatic diffi­
culties, he added.

Radio Free Europe has approved 
the plan in principle, he said. It 
could be carried out by getting

Government-owned ships from the 
American lay-up fleets under the 
supervision of an established 
steamship company. The ships 
would not be a gift, he said, bui 
would be paid for by the company 
as it earned money.

Mr. Myslakowski admits that 
the idea is ambitious but asserte 
that America would be well re­
paid for its effort by strengthen­
ing the morale of the oppressed 
Poles.

He said that the Communists had 
been doing an effective job of 
training merchant seamen and that 
the Polish fleet was at least twice 
the size it was in 1939, when thers 
were 200,000 tons of shipping un­
der Polish registry employing 1,508 
to 2,000 seamen.

The small minority who returned 
to Communist Poland after the wai 
were used to train others and are 
now being discarded because ol 
their “Western learnings.” 

Crewmen’s Desertion Noted
Mr. Myslakowski drew attention 

to the twenty-two crewmen of the 
two Polish ships Praca and Gott­
wald who left their ships in For­
mosa after they were detained by 
the Chinese Nationalists while on 
voyages to Communist China. They 
arrived in New York last week but 
the odds are against their finding 
any work at which they are skill­
ed, he said.

Life under the Red flag is hard 
for Polish seamen, he said, .Al­
though seamen’s wages are high­
er than those of the average shore- 
side workers, the mariner lives in 
an atmosphere of mutual suspicion.

The emphasis is more on politi­
cal reliability than on technical 
skill, he added. For a long while, 
the Polish merchant fleet has been 
ineffeciently operated along poor 
business lines. Ships are sent emp­
ty from Poland to Asia and then, 
for various reasons, are ordered to 
turn about and head home without 
cargo, resulting in a heavy operat­
ing loss.

However, he cautioned, the dan­
ger is that Polish shipping is con­
stantly gaining In efficiency. Un­
til recently it provided the main 
supply link to Communist Chinese 
ports from southeast Asia and 
Europe.

Ex-bakers must have robbed 
the pastry shop in West War­
wick, R. I., where $91 was hid­
den in the oven. They knew 
how to "raise” dough.

• • e
Lady in Mineola, N. Y , wants; 

« separation because, she al­
leges, her husband, a sanitary; 
worker, hasn’t taken a bath ini 
12 years. Maybe he’s just hesi- 
tant about taking the plunge.

* * *
Axminster, wilton, chenille and 

other names aje not brands but 
types of rugs. Broadloom, for ex­
ample, simply means a rug woven 
on a broad loom.

If a man looks sharply
and attentively 

He shall see fortune.
Francis Bacon

c « «
LIVING ROOM SECOND-GUESSERS who sit back 

and scoff at sports muffs on TV, now can have their turns 
at bat. Busiest sportscaster of them all, Mel Allen, has

a new 15-minute 
sports quiz. 
“Call The Play,’ 
sectionally on 
video view in 
Kansaś. Mary­
land, Michigan 
and New York.

To play the 
game — for a 
$100 U. S. Bond 
payoff in view­
ing city — fans

Mel Allen at home watch 
exciting sequences from actual 
play of professional baseball, 
basketball and football games.

Allen (with local sportscasters 
at ready stations in the TV 
cities) will ask armchair men­
tors at. home to “call the play.” 
From postcards mailed in, one 
name is picked in each com­
munity, the person called, .and 
the query posed by the local an­
nouncer. If the fan is right, the 
bond is his.

PERT PHYLLIS AVERY, who 
plays Mrs. to Ray Milland's Mr. 
on his TV show <CBS-TV>. 
really brought 
the chuckles 
when she ar­
rived for re­
hearsals the 
other morning 
Strictly dead­
pan. she said- 
"I think I'll visit 
a psychiatrist 
I've been listen- 
to some of these 
radio and TV _____
commentators Phyllis Avery 
on political affairs and I don’t 
feel nearly as depressed as I 
think I should be "
Speaking of 4rt

Barry Nelson, co-star of "My 
Favorite Husband" (CBS-TV). 
summered in Mexico and the 
Caribbean with his pretty, ac­
tress «ife. Teresa Celli. The 
couple picked up many native 
objects d'art. Among them — 
carved Haitian figures, masks

from Trinidad and colorful West 
Indian paintings.

One item Barry particularly 
liked was a 
stone, foot-high 
figure unearthed 
at an Aztee ruin. 
The Nelsons 
didn't realize its 
true value until 
they had to un­
wind yards of 
governmenta I 
red tape at the 
border in order 
to bring the fig. 
urine home from

Mexico—a proud nation that 
wants to keep its folk art in the 
homeland.
Bubblegum Diplomacy

One of the things that gives 
"Father Knows Best” (CBS-TV) 
its really family flavor on cam­
era, is its real 
family flavor be­
hind the camera. 
Billy Gray, who 
plays Robert 
Young’s son, 
teases his “little 
sister,” Lauren 
Chapin, by pull­
ing her hair, 
nudging her and 
tussling with 
her just like any
big brother. Lauren Chapin 
Jane Wyatt, "Mrs. Anderson,rf 
keeps the kids in line although, 
technically, it’s Director Bill 
Russell’s job. The other day, for 
example, during a script read­
ing, Jane told “big sister” Elinor 
Donahue:

“For Heaven’s sake, take that 
bubblegum away from Lauren. 
She can’t even say her lines.”

Said the 17-year-old Elinor: 
"Gee, Laurie, where do you get 

gum that blows a bubble that 
big?"

Said Bob Young:
“Come on. kids, let's finish 

the reading and afterward I'll 
buy bubblegum for the whole 
family."

Barry Nelson
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *

Ski For Two... America’s Newest Sport

America’s youngsters are going 
for ski dates these days — the 
thrill of flying through the flash­
ing waves at high speed is the 
latest interest of today’s teen­
agers. This fast moving sport full 
of thrills and spillscan be enjoyed 
by everyone who likes swimming, 
boating and all-around fun

Once the toast of the rich 
French Riviera, water skiing to­

day is an inexpensive sport. All 
that’s needed is a pair of water 
skis and a dependable outboard 
motor such as the Mercury Mark 
25E shown above that also has 
convenient "turn the key” elec­
tric starting. From then on, it’s 
fun unlimited as the guys and 
gals skim the water together at 
25 in.p.h.

HERE I 60 AGAIN, PEAR-
BUT W DON'T YOU SHED THl£
WEALTH COMPLEX AND LET ME

RUN THE BUSINESS ? ___ „

i’ ■ 1
VJ.- . &

YOU BELONG 
IN GINGHAM

AND LACY 
APRONS!

f OKAY |
BENNY- 

BUT YOU'RE 
FRITTERING 
AWAY THE 
BEST YEARS 

OF OUR
LIVES! ,

UhfTIL MY BANK ACCOUNT READS 
'one million', i'll continue to be 
THE UN-SENTIMENTAL EXECUTIVE 

thatmy daddy was! after i
that, we'll discuss frills /

BURT, CAN WE PEDDLE 
TWO THOUSAND POUNDS

OP CHOICE FROZEN r- 
VENI50N STEAKS?

LIKE SELLING ICE )
CREAM ON A HOT 1

DAV, BENITA! WITH
OUR CLIENTELE i

L it'll be a lead-pipe 
CINCH! ______

i I i

CYRUS EATON FAMILY TAKES TO SKIS IN QUEBEC

Win 2 Apiece; P. G. Bakers Cop 3
STANDINGS

more

Stan

“Guest of

Ufban

COUNCIL 87 PNA

TAIENT SHOW

STANDINGS

men-

Agent X9 By Mel Graff
tfrict

521
491
380
474
564

395
464
466
476
476

524
512
453
499
599

433
375
449
389
452

423
466
438
415
444

474
479
492
537
532

Boudreau and 
Manager Ray

not as 
are to

493
489
473
542
543

428
402
537
459
516

371
305
336
407
505

are nominally priced 
committee invites our 
attend these dancefests

son, is 
the A’s

been in 
Honor”.

182
177
174 

6173

Paul 
pre- 
Sat-

475
404
4'87
513
574

456
434
453
494
472

WBBM ANNOUNCER 
BOB GRANT TO MARRY

Congress Arcade .
Zivs 
New Mill Noodles 
Unknowns
Indians 
Crusaders 
Delta Star 

N. W. Plumbing ..
New Mill ......
Edgebrook ......
Dr. Wood ...............
P. G. Baking 
Action .....
Dr. Koczorowski ...

Acme .......................
Johnson & Hintzke 
O. K. Hardware ....
Grier -................
Adam’s 

CLEVELAND INDUSTRIALIST Cyrus Eaton (left) lines up with his daughter and grandchildren for a 
slalom down a slope at St. Castin, Quebec winter resort. Others are Bob Lefevre, 14; Mrs. Lyman 
H. Butterfield, Eaton’s daughter; Fox Butterfield, 15; Hestor Butterfield, 10; David Lefevre, 10. The 
family spent the holidays and observed his 71st birthday at the resort. (International)

Bob Grant, WBBM announcer­
actor, will wed Mary Schaefer, a 
medical secretary of Chicago. The 
wedding will take place at St. 
Gertrude’s Church, Saturday, Jan­
uary 15.

The couple plans to honeymoon 
on the west coast, and reside on 
the near north side.

Grant, who did considerable 
theatrical work in stock and club 
dates is a veteran of six years 
with the station. Besides his 
many local shows, he has appear­
ed on the network “CBS Football 
Roundup,” doing the Michigan vs. 
Minnesota game from Ann Arbor, 
last fall.

an indication that the reports, in 
essence, are correct.

Rypel and his staff are appar­
ently prompting the rumors and 
withholding official announcement 
of the giant prizes for publicity 
and promotion purposes.

LEWICKI WIDENS ST. TURIBIUS 
HOLY NAME SOCIETY KEG LEAD

Iota Sigma Lambda, De 
University Polish Club, will 
sent its 26th annual dance on 
urday, January 8, at the beautiful 
Congress Ballroom, 2047 N. Mil­
waukee Avenue.

For your dancing pleasure the 
committee has provided Eddie Zi­
ma and his recording orchestra.

The committee chairman is Ar­
thur A. Malinowski. He is assisted 
by Paul Wisniewski and Jerry To­
maszewski. They extend a cordial 
invitation to all groups affiliated 
with the Chicago Intercollegiate 
Council' and their friends to at­
tend.

If, therefore, you want to start 
the New Year right, and if you 
want to be with your friends, come 
to this affair.

Proceeds from the dance are 
used for the continuance of a high­
er education among our Polish 
youth and the maintenance of the 
principles of our Polish heritage.

N. W. PLUMBERS LEAD NEW MILL
NOODLES BY 1 IN NFC-PNA

said Johnson 
chosen

Gabby Hartnett, ex-manager 
and catcher with the Chicago 
Cubs, has been selected Guest of 
Honor for the 37th Annual Old 
Timers’ Baseball Association Din­
ner to be held Feb. 3d in the 
Grand Ballroom of the Sherman 
Hotel.

Hartnett, who has attended 
more than a dozen of these annual 
Corned Beef and Cabbage Din­
ners, as a member of the Old 
Timers and also as a means of 
saying hello to old friends in base­
ball, joins a select group of gentle­
men who have previously 
the role of ~ 
They include:

Ed Walsh, 
“Red” Faber

12
13
21
23
24
25
25
27
30
30y2
351/a
39

The hag fish, a primitive eel­
shaped marine animal ,is said to 
have the ability to secrete slime in 
such degree that a couple put in a 
bucketful of water are capable of 
gelatinizing all the water with 
their mucous-like secretion.

“Showdown,” one of Station 
WBBM’s public service programs, 
is being presented during the 
month of January in behalf of, 
and in cooperation with, the March 
of Dimes. “Showdown” is heard 
on Mondays and Thursdays, from 
11:30 to 11:55 p.m.

In addition to interesting infor­
mation and spot announcements 
for the March of Dimes, top re­
cordings of music by Benny Good- 
mas, Glenn Miller, Artie Shaw, 
Frank Sinatra, Bing Crosby and 
many others, will be played.

“Showdown’s” results are well 
known to Chicago public service 
workers. During the month of 
June, “Showdown” devoted its 
program to CARE for Korean far­
mers. CARE did no other pro­
motion for Korean farmers during 
that period, and was able to test 
the response to WBBM’s appeals. 
The response resulted in close to 
$2,000,000 worth of plows, hand 
tools and food being sent to Ko­
rean farmers.

The Council 87 PNA Youth 
Committee invites its members to 
the Annual Christmas Party and 
Talent Show on Saturday, Janu­
ary 8, 2:00 P.M., at Wozniak’s Ca- 
sinó, 2358 W. 19 st. All children 12 
years old and under who members 
of the Council 87 PNA Drum and 
Bugle Corps are welcome.

There will be entertainment, 
movies, refreshments and prizes 
for all wattend, providing the 
cards that have been sent to them 
have been filled out and returned 
to the committee.

The New . Polonia Grove, 4604 
Archer Ave., mecca for PNA and 
Polish American dance enthusiasts 
for many years, will feature a 
series of Friday night dance ses­
sions for the over 28 crowd, start­
ing at 8:45 p.m.

The finest in dance arrange­
ments will be provided by Mickey 
Prindle and his incomparable 
radio and recording orchestra. The 
Prindle aggregation is noted for 
the excellent rendition of the most 
popular dance tunes of today and 
yesterday.

Tickets 
and the 
readers to
every Friday night.

The first dance session is sched­
uled for Friday night, January* 7.

wish- 
„ - > there

are a few tables which accommo­
date ten, and are available bv 
writing the Old Timers Basebail 
Association, Suite 1333, 11 S. La 
Salle st., or phoning Secretary 
John J. Callahan at Andover 3- 
6120.

Congress Arcade 
Edges Unknowns 
At Humboldt Park

Pajda 521 for Victory.
Hub Lumber trimmed Unique 

S. S., 2 to 1, back of a 524 by 
Tom McKittrick. Harry Campbell 
tallied 501 for Unique.

Kendall Kleaners cleaned up 
twice on the Marquette Sports 
when John Gruca shot 541. Ed 
Stanek posted a 511 for the Sports.

George Pechota scored a 589 
and Jim Malek 512 to spark Ben’s 
to a 2 to 1 decision over Carolina’s 
Pizza, which was paced by Walter 
Zegadlo with 477.

Dr. Klabacha won the odd game 
from Eve ’N’ Ted Grill. Richard 
Michalak chalked up a 513 and 
Marcel Ostrowski 511 for Dr. Kla­
bacha, and Dick Budzyński 
for Eve ’N’ Ted.

KOSTKA

In another thrilling Humboldt 
Park senior cage loop game 
(Thursday) Congress Arcade 
edged the Unknowns, 32-31. With 
20 seconds? remaining Ken Kamin- 
zak was fouled and proceeded to 
make good his first shot to win 
the game.

\Vith both teams playing bril­
liant defense ball, Al Gabinski was 
high scorer for Congress with 7. 
Little Dan Lyons,' who turned in 
another stellar performance, led 
the Unknowns with 10 points.

The Zivs kept on the heels of 
Congress with a 56-38 win over 
the Crusaders. Bob E v e n s e n 
pumped in 25, while B. Cyza hit 
for 10. Mazzuca had 8 'for the 
losers.

The Indians, thanks to the 
sharpshooting of Bob Stevensen, 
dealt the Delta Star a 36-28 trim­
ming. Bob hit the hoops for 15, 
while Schmitt was the big gun for 
the Delta Star team with 8 points. 
Yo Matsuda scored 7.

Dance Friday Night 
At Polonia Grove

De Paul University 
Polish Club Dwce 
Saturday Night

Hartnett Guest Of 
Honor At Old Timers 
Baseball Assn. Dinner

“Showdown” 
Promotes March 
Of Dimes

Mammoth Prize 
Rumor For Keg 
Meet Persists

Joe Benz,
and Ray Schalk of 

the White Sox; Mordecai Brown, 
Jimmy Archer, Charlie Grimm, 
Freddie Lindsrtrom. Bob Lewis and 
Clarence “Pants” Rowland of the 
Cubs, and Otto Bluege of the 
Washington Senators. The late 
Jimmy “Cork Tips” Corcoran, 
sports columnist, was also among 
those honored.

Gabby, who always was and 
always will be a competitor, now 
devotes most of his time to bowl­
ing — as a bowling emporium 
proprietor and as an outstanding 
bowler, but he is always happiest 
when among baseball people cut­
ting up old touches, doing a bit 
of reminescing about the national 
pastime.

His career with the Cubs rates 
him as an all-time great in the 
history of baseball, and his home 
run against the Pittsburgh Pirates 

“when the shades of night were 
falling” — to clinch the pennant 
for the North Siders in 1938, is 
still the subject of conversation 
when Hartnett’s name is 
tioned.

The usual full house will be on 
hand for the event. Those 
ing to make reservations -

Today's Sportrait
Kansas City, Mo. (UP) — Many 

baseball men say Parke Carroll is 
the best man for the job of 
handling the business end of the 
new Kansas City Athletics.

Carroll says he is too busy to 
know much about that.

“We’re trying to do a lot bf 
things at .once,” he said, “and 
we’re busier than hell.”

Athletics owner Arnold John­
son lost no time naming Carroll 
to the post of Business Manager 
and making him a Vice-President.

Ernie Mehl, Sports Editor of the 
Kansas City Star, 
“could not have 
wisely.”

Carroll, a native 
new to baseball as 
Kansas City. He broke into the 
game after a long hitch as a sports 
writer and editor. He got into 
baseball through economic neces­
sity when the old Kansas City 
Journal threw in the towel while 
he was sports editor.

That was in 1942. A lot of base­
balls have gone over the fence 
since then, with Carroll watching 
them from the front office of the 
Minneapolis Millers of the Ame­
rican Association, the old Newark 
Bears of the International League, 
and the now-moved-to-Denver 
Kansas City Blues.

Carroll was with the Blues for 
five years as General Manager. 
The last two of them were desper­
ate, since Kansas City had come 
down with Major League fever 
and fans were deserting the Blues. 
But Carroll kept battling for the 
New York Yankee-owned club.

“We’ve got a lot of work to do 
to get ready for our Major League 
debut,” Carroll said. “We’te 
grateful for the cooperation and 
assistance we are getting from the 
entire community.”

All Carroll has to do before the 
A’s open here against the Detroit 
Tigers next April 12 is to ge the 
Stadium ready; do something 
about Ottawa of the International 
League, an Athletic property of 
uncertain status; sell tickets; make 
sure nobody does the -club out of 
the only two real ball players it 
has; sell tickets; look out for pit­
falls of spring training; work with 
Field Manager Lou “ 
Player Personnel 
Kennedy on heavy problems, and 
sell more tickets.

“It’s a living,” Carroll said.
It’s the ball player situation that 

causes the most loss of sleep, Car­
roll said. But he is glad the A’s 
have young third baseman Jim 
Finigan and pitcher Arnold Por- 
tocarrero.

Others will come later, Carroll 
hopes.

Blanks Polly’s; Kostka Upsets 
Victory Hospital, 2-1

Geo. Pechota  
Frank Pajda <,  
Marcel Ostrowski 
Joe Michalak 

Lewicki paces the St. Turibius 
Holy Name Society Bowling loop 
race by 3 games over Victory Hos­
pital, which was bowing twice to 
Kostka Auto Parts, by defeating 
Polly’s Lounge thrice last Monday 
night at Town Hall Alleys. Joe 
Michalak fired a 584 and Nor­
bert Michalak 570 for Lewicki, 
Frank Schmidt 490 for Polly’s, 
George Mueller 518 and Jim Ze­
man 501 for Kostka, and Frank

Strongman Dan Lurie is one 
of the “Big Top” stars who will 
perform when CBS Television’s 
full-hour circus show is broad 
cast in color lor the first time on 
Saturday. Jan. 15. The program 
also marks the series’ fourth an­
niversary on the air.

National Dairy Products Co­
ls the sponsor.

Koczorowski, Gordy Westgaard 
564 and C. Tomaszewski 521 for 
Edgebrook, and Ed Marten 543 
and Wally Maczka 542 for New 
Mill.

P. G. Baking snapped out of its 
slump to deal Johnson-Hintzke 
a trio of setbacks. Gene Kocal 
posted a 599, Ted Zajac 524 and 
H. Kaminski 512 for the Bakers, 
and Tyler and Ray M'azur 476 each 
for J-H.

Acme Tool nipped O. K. Hard­
ware twice when A. Da-nowski 
chalked up a 466. Joe Brudnicki 
rolled 452 for O. K.

Dr. Wood’s 537 and Carl Gus­
tafson’s 532 netted Dr. Wood a 
pair of triumphs over Grier, 
which was topped by C. Augus­
tine with 537 and G. Becger with 
516.

A 494 by Clarence Fleck en­
abled Action Camera to snap 2 
wins from Adam’s A. C., which 
was led by F. Skibicki with 505.

DR. KOCZOROWSKI

Tiny Ed “Field” Fiałkowski, 
prominent member of Gay Paia 
SAC League from Congress Ar­
cade, will organize a party of 
friends for the ninth annual Chi- 
cagoland Polish-American singles- 
doubles handicap bowling tourna­
ment, to be held in Rainbo Lanes, 
March 5 to April 3, it was an­
nounced today.

Fiałkowski has been among the 
most active supporters of the tour­
ney, that has seen 4,995 individu­
als winning $42,365 in cash awards 
since its introduction. According 
to persistent, unconfirmed rumors, 
entrants in this year’s tourney will 
be offered a chance at a $1,000 top 
prize, an unprecedented amount 
for a meet whose entry fee is only 
$2 per event.

Another variation of the rumor 
has a two-week all-expense-paid 
vacation trip for two persons to 
Yellowstone Park, Glacier Park 
and enchanting Lake Louise, Can­
ada, being offered a? a prize.

“We’ll have something to say 
officially about the rumors in a 
few days,” Lou Rypel, president of 
the tourney-sponsoring organiza­
tion told Dziennik Związkowy last 
night, when asked about the re­
ports. The fact that he didn’t deny 
either version is considered to be

Billiard Champs 
Chamaco, Worst 
Clash Monday

Chicago. — Jose Enciso Uolla of 
Mexico City, more familiarly 
known as Joe Chamaco in billiard 
circles in the United States, and 
25-year old Harold Worst of 
Grand Rapids, Mich., recently 
crowned world’s three-cushion 
billiards champion, Sunday start 
a 600-p0int match here at Ben- 
singer’s, 29 W. Randolph st.

They will play 50-point blocks 
afternoons at 3 p.m. and evenings 
at 8:15 p.m. daily, Monday through 
Saturday night.

Worst is the youngster whom 
Willie Hoppe, retired world cham­
pion, groomed for the champion­
ship. Hoppe, whenever the op­
portunity presented itself, tutored 
the Michigan lad, starting back 
five years ago when Harold was 
20 years old.

Worst competed in the world 
tournament in .’950, just missed 
qualifying in 1951 while wearing 
Army regalia, was-still in Korea 
with the Army in 1952, finished 
third in the world meet, won by 
Ray Kilgore of San Francisco, 
here at the Town Club in 1953, 
and won the title in the recent 
tournament in Argentina last Oc­
tober.

Players competing in the South 
American world tourney included 
World’s Champion Kilgore, Zeke 
and Juan Navarro of Argentina, 
Miss Masako Katsura of Japan, 
Welker Cochran of San Francisco, 
Chamaco, Fred Miller of Grand 
Rapids, Mich., and Worst. The 
latter and Zeke Navarro finished 
in a tie and Worst won in the 
playoff.

Chamaco won the world’s cham­
pionship baclj in 1939, lost it to 
Hoppe in 1940 and for many years 
was National champion, finishing 
right behind “Mr. Billiards” — jn 
second place, for many years. As 
Chamaco puts it—

“That Weelie, no disgrace losing 
to heem”.

Riis Park Trouncers 
Present 2 Bands At 
Dance January 8th

The Riis Park Trouncers, one of 
the far northwest side’s oldest and 
most active sports and social or­
ganizations, will present the excel­
lent music of 2 orchestras, Johnnie 
Bomba and his band, and the Mello 
Tones (Joe Pawlowski playing re­
quest songs) in the Lion’s Build­
ing. 4308 W. North ave., starting 
at 8:30 o’clock, during their 22nd 
annual Dance.

Latest hit tunes will be rendered 
by the Bomba aggregation, known 
as the Midwest Polka King of Ara­
gon-Trianon Ballroom fame, in the 
L i o n’s Den, while Pawlowski’s 
combo will hold forth in the Wal­
nut Room with the Mello Tones.

One admission, at one dollar per 
person, entitles you to a long ses­
sion. from 8:30 p.m. to 1:30 a.m., 
at the Riis Park Trouncers Dance.
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39 
38 
30 
28 
27 
26 
26 
24 
21 
20|4 
15/2
12

Russo shot a 574 series and  
Gruszesky 513 to spark N. W. 
Plumbing to 2 wins over Dr. Ko­
czorowski which enabled them to 
retain their 1-game lead over New 
Mill Noodles, winner of 2 from 
Edgebrook Heating, in the torrid 
National Fellowship Club PNA 
Keg loop race last Monday night 
at 20th Century Alleys. Ed Woj­
ciechowski posted a 529 for Dr.

415
455
393
484
529

M. Dombro’ki 161 141 103
T. Spitalny .. .143 149 163
J. Mazur ..... .138 152 103
Dr. Koczoro’ki 176 161 147
E. Wopnia’o’ki 179 158 192

N. W. PLUMBING
M. Schultz .... .138 190 147
P. Rowing .... 123 145 136
G. Carlson .... .175 144 168
S. Gruszesky .141 172 200
T. Russo ..... .214 191 169

EDGEBROOK
C. Tomasze’ki 178 163 180
S. Mastalski .167 175 149
T. Niewiado’ki 122 123 135
R. Tomasze’ki 126 160 188
G. Westgaard .158 220 186

NEW MILL
C. Rokosz .... .153 169 171
R. Bojar ....... .148 193 148
A. Loschiavo .155 137 181
W. Mączko .... .180 147 215
E. Marten .... .165 223 155

JOHNSON & HINTZKE
Sargent ......... .144 110 141
C. Mazur .176 145 143
A. Dombo’ski 160 152 154
Tyler ..... ...... .140 165 171
R. Mazur ..... .166 140 170

P. G. BAKING CO.
T. Zajac ..... .176 179 169
H. Kaminski .185 149 178
L. Brudnicki 175 130 148
S. Bator ....... 129 175 195
E. Kocol ...... .203 212 184

O. K. HARDWARE
F. Antolin .... .138 148 147
S. Zajac ....... .125 125 125
E. Lauter ..... .138 165 146
C. Wrona ..... .124 142 123
J. Brudnicki .159 148 145

ACME
E. Lewando’ki 141 141 141
A. Danowski .140 169 157
E. Gryglas .... .170 161 107
W. Kroll ....... .131 160 124
E. Mallen .146 159 139

GRIER
E. Polzin ..... .143 163 122
H. Munson .134 134 134
C. Augustine 149 186 202
L. Geske ....... 132 153 174
G. Becker ..... .173 185 158

DR. WOOD
I.. Sitko ..... .146 169 160
J. Sloan ....... .152 169 158
A. Freitag .... .164 164 164
Dr. J. Wood .161 199 177
C. Gustafson .178 188 166

ACTION
M. Skogen .... .118 170 168
C. Novak ..... .131 144 159
R. Swaljug .. 135 175 143
C. Fleck ......... .147 168 179

| K. Kopiński .170 152 150
ADAM’S

J. Waskowski 127 106 138
T. Waskowski 100 93 112
G. Waskowski 112 112 112
B. Ross ......... .150 131 126
F. Skibicki .. .191 171 143

STANDINGS

Lewicki ................
W.

....... 34
L.
17

Victory ................ ........ 31 20
Kostka .............. . ........ 30 21
Hub ...................... ____ 29 22
Eve ’N’ Ted ......... ........ 28' :2 22i/2
Marquette .......... ........ 27>/2 231/,
Unique ................ ........ 27i/2 23%
Dr. Klabacha ....... ....... 23 28
Carolina’s ............. ........ 23 28
Ben’s ........  -.... ........ 20 31
Kendall ................ ..... W2 311/2
Polly’s .................. ...... 14 37

INDIVIDUAL LEADERS

459

C. Kenny ..... .116 166 178 460
J. Sejvo ........ .122 120 139 381
D. Pott ........ .134 127 181 442
G. Mueller .. .176 146 196 518
J. Zeman ....... .197 155 149 501

VICTORY
R. Sobyra .... .145 145 136 426
T. Kash ___ .123 145 152 420
B. Lussa ....... .166 138 169 473
H. Persak ...... .151 169 148 468
F. Pajda ....... .146 161 214 521

BEN’S
.1. Malek ..... .190 170 152 512
B. Brown ..... 123 140 186 449
J. Mueller .... .142 170 130 442
F. Zeman .... .174 170 147 491
G. Pechota .219 202 168 589

CAROLINA’S
F. Kamień .... .122 116 141 379
L. Strejc ..... .142 139 138 419
W. Zegadlo .. .168 136 173 477
J. Dykas ....... .126 142 157 425
M. Kubalanza 139 134 150 423

DR. KLABACHA
R. Michalik 203 155 155 513
L. Michalak .148 118 175 441
G. Orcutt ..... .129 121 133 383
L. Pasciak .... .133 138 163 434
M. Ostrowski 167 175 169 511

EVE *N’ TED
I. Budzyński .175 152 131 458
S. Ma Ion ___ .144 169 137 441
R. Dale ........ ,114 124 145 383
B. Guzdziol .. . 99 122 156 377
D. Budzyński 139 161 159 459

KENDALL
D. Parker .143 179 173 495
S. Tarvidas .. .167 104 144 415
J. Jablonski .103 137 163 403
E. Szaflarski ..157 128 150 435
J. Gruca ....... .211 164 166 541

MARQUETTE
J. Zipp ........ .149 149 149 447
B. Salcik ..... .139 121 149 409
J. Góralczyk 157 184 143 484
E. Stanek .... .197 170 144 511
F. Janikowski 145 180 148 473

UNIQUE
H. Campbell .183 151 167 501
J. Wojciech’ki 143 135 122 400
R. Foley ....... .157 133 180 470
J. Pastorek .. .135 147 169 451
J. Thum ..... 156 170 154 480

HUB
B. Kwiatko’ki 173 142 143 458
J. Szott ......... ..153 145 111 4C9
K. Malek ..... ..110 110 110 330
S. Culen ___ .172 174 126 472
T. McKittrick 194 144 186 524

LEWICKI
E. Michalak .163 176 146 485
J. Huff ........ .115 154 136 405
N. Michalak .. .203 169 198 570
A. Pino ...... 123 156 165 444
J. Michalak .. .212 171 201 584

POLLY’S
R. Vogt ....... .136 146 138 420
J. Dainko ..... .123 132 135 390
N. Lipinski .. .104 170 149 423
A. Bogdan .... .132 122 120 374
F. Schmidt .... .163 140 187 490

ESSERMAN BEATS POLONIA FOR 1ST
IN KOLSKI; C. 91 TOPS MAURITZON

Louise Guzniczak Gets 550 For RBC, 
Isie Reming 539 For Esserman

STANDINGS
W. L.

Esserman ..... ............  32 19
Mauritzon ........ ............  31 20
Polonia ............ ............. 304 204
R. B. C............. ............. 294 214
Council 91 ....... ............ 28 23
Cleaners .......... ............. 254 254
Priebe .............. ............  23 28
Barn’s ................ ............  194 314
Tower .............. ............. 184 324
Zagorski .......... ............  174 334

Isie Reining shot a handsome 
539 series, and Linn Geary and 
Frances Micek rolled 447s to pace 
Esserman to 3 victories over Po­
lonia M’eat Market and first place 
in the Kolski Ladies Keg loop 
title race by 1 game over Mau- 
ritzon, which was losing a pair to 
Council 91 PNA-SAC and 1% a- 
head of Polonia, which skidded 
from 1st and into 3rd position, 
last Monday night at Congress 
Arcade.

Jennie Peshka fashioned a 474 
and Eleanor Chwała 445 for Po­
lonia, Estelle Rajkowski 480 and 
Vick Corbeil 431 for Mauritzon, 
and Stephanie Buck 447 for Coun­
cil 91.

Louize Guzniczak rolled a pair 
of 203 games and a 550 series 
to spearhead RBC to a shutout 
over Priebe Printers, whose at­
tack was topped by Charlotte Le­
wandowski ’with 489.

Zagorski clipped Barn’s, 2 to 1, 
with the aid of a 468 by Leona 
Skwiercz and a 412 by Mary Baer. 
Marion Kusmirek tallied 419 and 
Dolores Jan 405 for Barn’s.

Emily L e a c h’s 401 and Ned 
S h a r a r’s 400 carried the U. S. 
Cleaners to a 2 to 1 decision over 
Tower, whose offensive was top­
ped by Gerry Maessens’ 408.

TOWER
M. Ulanowski. . 93 90 109 292
S. Strobat ..... .122 90 123 335
V. Swigon .... .126 127 129 382
G. Naessens . .136 136 136 408
V. Willis . 92 129 125 346

CLEANERS
E. Leach ........ .132 116 153 401
E. Helenich ... . 99 115 144 358
Alice Jakulski. . 90 90 90 270
L. Kossler .... 131 113 145 389
N. Sharar ...... .132 127 141 400

The Walter Camp Memorial 
Gateway, entrance to the Yale 
Bowl ,was erected from contribu­
tions received from Yale alumni 
and from 593 other schools and 
colleges. The gateway honors the 
memory of Walter Camp. Yale ’90, 
father of American football.

BAMS
S. Burke ...... 104 111 87 302
M. Kusnierek 124 147 148 419
Dolores Jan 134 106 165 405
M. Iwicki .... .125 103 149 377
S. Zirbes 111 115 88 314

ZAGORSKI
M. Baer ....... ,146 121 145 412
D. Micek ....... .123 117 120 360
M. Huron .115 115 120 350
D. Blahut ..... .108 108 108 324
L. Skwiercz .. .162 160 136 468

PRIEBE
M. Michalski .126 124 110 360
C. Garr ........ 136 143 86 365
G. Deering .. 141 109 124 374
H. Cook .115 112 105 332
C. Lewando’ki 132 136 221 489

R. B. C.
M. Krzi/zak .. .123 134 130 387
I. Jurek ........ 111 117 126 354
L. Guzniczak .203 203 144 550
G. Koski ..... 106 125 151 382
I. Poteracki .. 112 120 147 379

POLONIA
J. Peshka ..... 171 147 156 474
E. Chwała .... .119 172 154 445
I. Trostman .129 87 125 341
M. Hoppe ..... . 71 108 102 281
S. chultz ...... 120 130 123 373

ESSERMAN
I. Reining 173 198 168 539
F. Micek ...... .165 174 108 447
II. Nasiatka .105 144 170 419
L. Geary ..... 152 165 130 447
E. Wajtoch ... 113 152 141 406

’ MAURITZON
V. Corbeil .128 165 138 431
A. Landock .. .105 106 121 332
E. Rajkowski 165 178 117 480
H.Wisniewski 147 147 129 42$
A. Pawlus .... 126 151 120 397

COUNCIL 91
L. Zmudzski .160 85 139 384
J. Zirfko ..122 103 123 348
J. Buck ....... „127 102 101 330
L. Bugielski ..122 111 135 368
S. Buck ......... .155 168 126 447

SCORES DAVIS CUP VICTORY

TONY TRABERT, American tennis star, is pictured in a moment of 
tense action as he played his winning set to beat Lewis Hoad, of 
Australia, in the first singles match of the Davis Cup challenge in 
Sydney. Trabert defeated his Aussie opponent in four sets and 
sent the United States into an early lead. (International Radiophoto) 
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Z Polityki
Czwarty Kandydat Na Mayora—Clarence R. 

Balek, Polskiego Pochodzenia. — Merriam 
Przyrzeka Komisarza Policji z Poza Chi­
cago.—Kennelly Wyrzuca z Ratusza Zwo­
lenników Daley

Czwartym kandy d a t e m, 
szukającym nominacji na ma­
yora w prawyborach dnia 
22go lutego, jest Clarence R. 
Balek, 6336 S. Talman, który 
złożył swoją petycję wczoraj 
w biurze klerka miejskiego o 
godz. lOej rano.

Balek, 35-letni przemysło­
wiec, nieznany dotąd w ko­
łach politycznych, oświadczył, 
że pokrywać będzie koszta 
kampanijne z własnej kiesze­
ni i staje do kontestu bez po-

p-

i

CLARENCE L. BALEK 
parcia jakiejkolwiek partii 
politycznej i bez zobowiązań 
dla którejkolwiek z nich. 
Młody kandydat od szeregu 
lat prowadzi zakłady Interna­
tional Forge Co. przy 2310 S. 
Kedzie ave.

Żona jego, Stell, bierze 
czynny udział w kampanii 
mężą, załatwiając wszelkie 
sprawy biurowe w jego kwa­
terze przy 82 West Washing­
ton, pokój 823. Oboje pp. 
Balek są pochodzenia polskie­
go i mają syna, Clarence Jr.

Balek zaznaczył, że powziął 
decyzję ubiegania się o urząd 
mayora trzy lata temu i to bez 
starań się o indorsację od ja­

kichkolwiek organizacyj czy 
partyj politycznych. Wierzy 
on jednak, że mała grupa jego 
przyjaciół i znajomych po­
ciągnie szersze koła mieszkań­
ców Chicago, pragnących mieć 
uczciwe i wydajne rządy w 
mieście. “Od tych właśnie 
obywateli pragnę uzyskać po-, 
parcie” — oświadczył p. Ba­
lek.

Republikański kandydat na 
mayora aid. Robert E. Mer­
riam oświadczył na Junczu 
Executive Program Club przy 
84 E. Randolph, że gdy zosta­
nie wybrany mayorem starał 
się będzie o komisarza policji 
z poza miasta, niekoniecznie 
osobę cywilną, ale eksperta 
policyjnego, bezwzględnego, 
bystrego, który nie wyrósł w 
tym systemie chicagoskiego 
politykierstwa.

Merriam nadto zapowie­
dział, że starał się będzie 
uzyskać dla miasta większy 
samorząd w legislaturze; do­
magał się będzie większej 
ekonomii w administracji róż­
nych departamentów; połą­
czenia niektórych biur; zamia­
nowania asystenta mayora i 
układanie budżetu odebrać 
radzie miejskiej, a przekazać 
tę funkcję gabinetowi ma­
yora.

Zagrożony dalszą czystką 
przez fakcję mayora Kennelly 
jest Harry Eckland, superin­
tendent ulic, pracujący w ra­
tuszu 30 lat, za tć>, że miał się 
wypowiedzieć za Daley’em a 
nie za mayorem Kennelly.

Strajk Kolejarzy 
w Anglii Odwołany

Londyn. (UP) — Brytyjski 
Związek Kolejarzy odwołał 
dzisiaj strajk kolejarzy zapo­
wiedziany na niedzielę w całej 
W. Brytanii i postanowił pod­
jąć rokowania o podwyżkę 
płac.

PROSPECT FEDERAL PŁACI 
PONOWNIE WYSOKIE DYWIDENDY

Anthony Vosyka, urzędnik wyko­
nawczy Prospect Federal Savings 
and Loan Association doniósł dzi­
siaj, że 23.4 procent zyskano na 
wszystkich zasobach, jak wykaza­
ło zestawienie rocznego sprawo-* 
zdania Spółki.

P. Vosyka oświadczył, że zasoby 
Spółki wzrosły z $8,830,358.63 
z dnia 31-go grudnia. 1953, do 
wysokości $10,895,650.16 po tę1 sa­
mą datę ub. roku. P. Vosyka wy­
jaśnił, że “ten nadzwyczajny 
wzrost odzwierciedla zaufanie 
obywateli Chicago do instytucji, 
specjalizującej się w oszczędności 
i własności domów”.

Dane rocznego sprawozdania 
Spółki przedstawiają się następu­
jąco:

—1. Oszczędności netto w 1954 
wzrosły o $1,648,000.00 czyli o 21.7 
procent, podnosząc stan oszczęd­
ności do $9,243,500.00.

—2. Liczba właścicieli kont 
oszczędnościowych wzrosła do 
4721, zyskując 612 lub 15 procęnt 
za ubiegły rok.

—3. Dywidendy wypłacono o- 
szczędzającym na sumę $28,700.00.

—4. Pożyczki na domy wzrosły 
tak pod względem liczby, jak i su­
my, a mianowicie liczba pożyczek 
318 i suma $3,098,000.00 w 1954 
zyskały 28 procent i 44 procent. 
Ogółem pożyczki na domy osiągnę­
ły teraz sumę $9,178,500.00.

—5. Spółka dodała $160,000.00 
do swego funduszu rezerwowego 
w ubiegłym roku, zwiększając swe 
rezerwy do $10,500.00 czyli 8.77% 
oszczędności.

P. Vosyka oświadczył, że te 
zyski miały “wielkie znaczenie” 
ponieważ zaistniały w czasie u- 
miarkowanego schyłku interesu i 
częściowego bezrobocia. Zdaniem 
Jego to wskazuje, że ludność w 
Chicago urzeczywistniła doniosłość 
oszczędzania części z swego docho­
du za każdy rok dla rzeczy, które 
zamierza kupić w przyszłości 
względnie dla finansowego zabez­
pieczenia się.

P. Vosyka określił widoki inte­
resu na nadchodzący rok jako 
“wysoce korzystne”, udawadnia- 
jąc, że aczkolwiek okres wyrów­
nawczy, który rozpoczął się w dru­
gim kwartale 1954 r., będzie przy­
puszczalnie trwać i w pierwszej 
połowie 1955, to przypuszcza się, 

■ i

Anthony Vosyka 
że “cała produkcja ekonomiczna 
w drugim kwartale roku prze­
wyższy stawkę $360 bilionów, lub 
około $5 bilionów więcej nad Obec­
ny poziom”.

Budowanie domów w nadcho­
dzącym roku—zdaniem p. Vosyki, 
utrzyma się na poziomie bieżące­
go roku w granicach między 1.1 
miliona a 1.2 miliona Jest to za­
szczytny rekord w 1954 r., który 
był drugim większym rokiem w 
budowaniu domów w historii kra­
ju. Popyt na nowe domy był bar­
dzo silny, co tłumaczy się więk­
szym popytem za większymi, do­
brze projektowanymi, dobrze u- 
rządzonymi i dobrze położonymi 
domami.

Ceny w większości nowych do­
mów utrzymają się na tym samym 
poziomie “z więksżym udoskona­
laniem odnośnie jakości”. W koń­
cu zaznaczył p. Vosyka, że w 1955 
roku kupujący dom będzie mógł 
nabyć większy dom za tę samą su­
mę pieniędzy, niż mógł w 1954 r.

(R.M.))

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży

“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie some jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22 fi!

(C.O.D nie wysyłamy)

Instalacja i Posiedzę- Z Gminy 128 Z. N. P.
Uwaga Panowie Pogrzebowi!

Tow.

dnia 4go

(6-7)

Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że nekro­
logi do zamieszczenia w sobotnim wydaniu przyjmuj­
my jeszcze W SOBOTĘ OD 7-ej DO 8-ej GODZ. RANO 
Prosimy telefonować

Dyr. J. Ulatowski 
Na Instalacji 
Gr. 523 Z. N. P.

nie Alliance Society, 
Gr. 2475 Z. N. P.

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego

Z Gminy 87-ej Z. N. P.
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów i wszystkie dele­
gatki, że przyszłe roczne po­
siedzenie Gminy 87 ZNP od­
będzie się w piątek, 7 stycznia 
1955 r., w sal ob. St. Woźnia­
ka, 2258 W. 19-ta ul., począ­
tek punktualnie o 8-ej. Jest 
wiele spraw do załatwienia, 
oraz wybór nowego zarządu 
na rok bieżący, zatem każdy 
delegat i każda delegatka 
winni być obecni na tym po­
siedzeniu.

Podaje się do wiadomości, 
że każdy delegat 1 każda de­
legatka otrzymują bilet na 
instalację nowych urzędni­
ków. Pozatym przypomina się 
wszystkim Grupom Gminy 87, 
że mają zaopatrzyć delegację 
w mandaty podpisane przez 
urzędników Grupy, oraz z pie­
częcią Grupy, gdyż w prze­
ciwnym razie, ich delegaci i 
delegatki nie będą mieć głosu 
w żadnych sprawach Gminy, 
jak i w głosowaniu na zarząd 
Gminy. — St. Woźniak, pre­
zes; St. Węgrzyn, sekr.

Instalacja Gr. 1524 
Z.N.P. 7-go Stycznia

Tow. Synowie Gór z nad Ska­
wy, Gr. 1524 ZNP. odbędzie po­
siedzenie^ instalacyjne w piątek, 
7gó stycznia o godz. 8ej wiecz. w 
sali Sokoła, pn. 1062 N. Ashland 
Ave. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie, bo jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia, o- 
raz nakreślenia dalszych prac w 
roku jubileuszowym. Będą prze­
mówienia zaproszonych gobci, in­
stalacja zarządu na r. 1955 i od­
śpiewanie kolęd oraz zabawa. Za­
rząd na r. 1955ty: Michał Nowak, 
prezes; Józefa Gruszeczka, wice­
prezeska; Jan A. Kopacz, sekr. 
fin.; Albert Krupnik, sekr. prot.; 
Marcin Krygiel, kasjer; Józef Ko­
pacz, Iszy marszałek; Paweł Raj- 
chel, odźwierny. Opiekunowie ka­
sy: Paweł Mierocha, St. Karpow i 
Antoni Michniewski. Chorążowie: 
St. Wysmołek i Adolf Godawa. — 
Delegaci do Gm. 75ej ZNP.: Mi­
chał Nowak, Józefa Gruszeczka, 
Józef Musiał, A. Krupnik, Mar­
cin Grygiel, Antoni Michniewski. 
Za zarząd: — M. Nowak, prezes; 
A. Krupnik, sekr. prot.

W środę, 12-go stycznia, jak 
zwykle w drugą środę miesiąca, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow. Alliance Society, Gr. 2475 
Z.N.P., w sali pnr. 1217 N. Bos­
worth ul. Ze względu na to, że 
będzie instalacja nowego zarządu, 
będziemy mieli na tym zebraniu 
gościa w osobie wiceprezesa ZNP. 
'dra Stefana Lisowskiego, który 
odbierze przysięgę od nowej admi­
nistracji. Zarząd prosi członkinie 
i członków o jak najliczniejsze 
przybycie. Początek zebrania o 
godz. 8ej wieczorem. — K. Boj- 
kowski, prezes; J. Wróblewski, 
sekr. prot.

Roczne posiedzenie Gminy 
128 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 7 stycznia, w sali Kościu­
szko Post, 2933 Milwaukee 
ave. Początek o 8ej wieczór.

Uprasza się zarządy Grup 
o wydanie mandatów, podpi­
sanych przez urzędników, 
dla delegacji. Po załatwieniu 
rutynowych spraw nastąpi 
wybór zarządu Gminy na rok 
1955. Obecność pełnej dele­
gacji z Grup jest konieczna. 
— H. Nowak, prezes; J. Szy­
mański, sekr.

Zabawa w Tuley 
Recreation Center 
w Piątek

W Tuley Recreation Center pn. 
1313 N. Claremont, w piątek 7go 
stycznia o godz. 7.30 wiecz. odbę­
dzie się zabawa taneczna w sali 
gimnastycznej.

Na początku zabawy instruk­
torka Loreta Szyparska będzie 
pokazywać nowe kroki najnow­
szych tańców tym uczestnikom, 
którzy wcześniej zjawią się na tej 
zabawie.

Współprzewodniczącym zabawy 
jest Sandy Zaliński, z pn. 2518 
N. Washtenaw ,a do komitetu za­
bawy wchhodzi również M. Szu- 
bartowski.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś.p.

Stanisław Niemiec
członek Tow. Królowej Korony 
Polskiej Nr. 317 Z.P.R.K. i Tow. 
Obrona Polski, Gr. 712 Ż.N.P.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem' 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 5-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 11:30 w nocy, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 1441 W. Chestnut ulica.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 10-go stycznia. 
1955 roku, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 
834-38 N. Ashland Ave. do koś­
cioła św. Jana Kantego a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Bielat), żona; 
Wincenty, Antonina, Helena, 
Władysława, Stanisława i Ka­
rol, dzieci; Eugenia, synowa: 
Józef Pyzik, Edward Michalski, 
Alvie Lightfoot i Jerzy Glisz­
czyński, zięciowie; Wincenty i 
(Tomasz w Polsce), bracia. 
(Antonina w Polsce), siostra; 
wnuki, wnuczki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B F. Malec, teł.: 
HAymarket 1-5800.

“Opłatek” Chóru 
Młodzieży Z. N. P. 
w Tą Niedzielę

Ileż to wspomnień budzi 
słowo “opłatek”, ileż w pa­
mięci powraca obrazów z da­
wnych lat. Uroczysta cisza 
przedświątecznego wieczoru. 
Ostatnie zorze przygasają na 
niebie, ukazują się pierwsze 
gwiazdy. Przy stole wigilij­
nym zebrani łamią się opłat­
kiem, wymieniają życzenia. 
A potem przed oświetloną 
choinką brzmią pieśni kolę­
dowe “Jak ubogo narodzo­
ny płacze w stajni położony”.

Chór Młodzieżowy Okr. 13 
ZNP serdecznie zaprasza mło­
dzież chicagoską na swój o- 
płatek, który odbędzie się 9go 
stycznia w sali Pułaski Park 
(tam gdzie w każdą niedzielę 
odbywają się lekcje chóru) 
przy Blackhawk i Noble ulicy. 
Początek o godzinie 3:30 po 
południu.

Komitet z Lalą Sasicką i 
Zosią Czernek na czele przy­
gotowuje krótki ale bardzo 
artystyczny program, po któ­
rym będą podane smaczne 
przekąski i przy którym sta­
ropolskim zwyczajem będzie­
my się dzielić opłatkiem. Po 
programie i przyjęciu odbę­
dzie się zabawa taneczna. 
Wstęp jest wolny i wszyscy 
będą mile widziani oraz ser­
decznie ugoszczeni.

Posiedzenie instalacyjne
Orzeł Polski Gr. 523 ZNP odbędzie 
się we czwartek 13go stycznia, w 
sali Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ul. początek o godzinie 8ej wie­
czorem punktualnie.

Na posiedzenie te przybywa Dy­
rektor Zarządu Centralnego ZNP 
p. Jan Ulatowski, który po zaprzy­
siężeniu nowej administracji prze­
mówi do zebranych gości. Pro­
simy wszystkich członków i człon­
kinie o przybycie i zapoznanie się 
z wybitnym gościem jak i usłusze- 
nia jego przemówienia. Zdany 
będzie także raport finansowy ze 
stanu kasy Tow. Orzeł Polski.

Przypominamy że Tow. Orzeł 
Polski Gr. 523 ZNP w tym roku 
obchodzi 55cio lecie swego istnie­
nia. Specjalny komitet na czele z 
p. S. Tyboń, jako przewodniczą­
cym i p. M. Obidzińską, jako se­
kretarką czyni energiczne przy­
gotowania do uroczystości jubi­
leuszowych które odbędą się w dn. 
29go maja.

Prosimy członków o regularne 
opłacanie swych podatków mie­
sięcznych a zwłaszcza o wyrówna­
nie (zaległości za rok ubiegły. 
Członkowie którzy pragną złożyć 
swą $1 donację na dobro sprawy 
polskiej,- który to fundusz każdo­
rocznie przekazywany jest do 
Kongresu Roi. Amer., mogą to 
uczynić u sekretarza finansowego 
na instalacyjnym posiedzeniu. — 
H. Zieliński, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

Z Biura Rady Pracy
Mec. Ed. Koza, będzie mówił 

już w piątek, 7go stycznia, na ze­
braniu Polsko - Amerykańskiej 
Rady Pracy w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., o godz. 8-ej 
wieczorem na temat “Jak prawa 
stanu Illinois chronią robotnika 
na wypadek w pracy”.

Odczyt połączony będzie rów-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i brat nasz, ś.p.

Jan Wanielista
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go stycznia, 1955, 
o godz. 4-tej rano, przeżywszy 
lat 42. Zamieszkiwał w Phoenix. 
Arizona. (Dawniej w Chicago).

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 10-go stycznia, 
1955 r., o godzinie 9-tej rano, 
z zakładu pogrzeb, pnr. 4744 S. 
Damen Ave. do kościoła św 
Róży z Limy a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

James, syn; Alice, córka; Mi­
chał Owsianiak, brat; Stella 
Agnero, siostra; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Satala, Bishop 7-9379. (7-8)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Szymialis
członek Tow. Warszawiaków 
Im. Tad. Kościuszki, grupa 392 
Z.N.P., po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 5-go stycznia, 
1955 roku, o godzinie 4:50 po 
południu, w średnim wieku. 
Zamieszk. pnr. 1144 N. Wood ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1922-24 W. Chi­
cago Ave. do kościoła św. He­
leny a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszek, Alfons, Edward, 
Wiktor i Stanisław, synowie; 
Władysław Mals, Genowefa 
Devecka i Czesław Mals, pa­
sierby; wnuki i wnuczki, wraz 
ż całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. 
Gazda, HUmboldt 6-1230.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza ś. p.

Leokadia Zdziarska
(z domu Kawczyńska) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 6-go stycznia, 1955, o go­
dzinie 9:45 rano, w średnim 
wieku.

Zamieszkiwała pnr. 2827 No. 
Natchez Ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym, p. n. 1410- 
1412 N. Ashland Ave.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą podane później.

W smutku pogrążeni: —
Adam, mąż; Dr. Stanisław, 

syn; Wanda Soska, córka; Elo­
ise, synowa; Jan Soska, zięć; 
Wacław, Carl i Melodia, wnu­
ki i wnuczka, bracia i siostry 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Po inf. telefonować ARmi- 
tage 6-2934 lub PEnsacola 6- 
3226.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Andrzej Wilk 
po nagłej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 4go 
stycznia, 1955 roku, o godzinie 
12:40 po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 3034 
W. 40th Place.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8go stycznia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4401-03 So. Kedzie Ave. do 
kościoła Ś. Ś. Pięciu Braci Pol. 
i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwsta n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Kunegunda (z domu Mlsia- 
szek), żona; Władysław, Estelle 
Doolin i Stanisław, dzieci; Ce­
cylia i Irena, synowe; James 
Doolin, zięć; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Sta­
nisław i Jan Fortuna. LAfayette 
3-7781. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, brat i kuzyn nasz, ś.p.

Józef F. Kieras
członek George Washington Post Nr. 1-go P.L.A.W., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 5-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 4:30 rano, 
w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 822 N. Paulina ulica.

, Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8-go stycznia, 1955 roku, 
o godz. 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła ś.ś. Młodzianków a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria (z pierwszego męża Gredys, z domu Binda), żona; Maria 
Wilk i Katarzyna Malik, siostry; Maria Kaptur, kuzynka; Janina 
Strug, pasierbica z mężem Edwardem; Józefa Świentoń. szwagierka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. HAymarket 1-5800.
1. »!»■■■■■ . .................................. ........ .

Wojciech Brzdenkiewicz
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 5-go stycznia, 1955 roku, o godzinie 
3:20 po południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5323 So. 
Neenah Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5948 W. Archer Ave., 
róg Major ul., do kościoła św. Kamila a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Paulina (z domu Cichon), żona; Stanisława, córka; Mecenas 
Mieczysław Kilanowski, zięć; Roberta i Judith, wnuczki; Mieczy­
sław, wnuk; Genowefa Korczak i Balbina Kaczmarek, siostry, a 
w Polsce Jan Brzdenkiewicz, brat; wraz z całą rodzina.

Po informacje telefonować: Portsmouth 7-8808. (6-7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i matka nasza, ś.p.

Agnieszka Szydłowska
(Z DOMU STACHURA)

po długiej i ciężkiej chorobie, chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 5-go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 6:25 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8-go stycznia, 1955 roku, 
o godz. 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Adam, mąż; Eleonora, Eugeniusz i Józef, dzieci; Genowefa 
i Norma synowe; (brat i siostra w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (6-7;

nież z tradycyjnym opłatkiem,
— J. K. Wieczorek, pre­

zes; Witold Pypno, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 

!mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Franciszek Kroczka 
członek Tow. Matki Boskiej 
Gidelskiej Nr. 498 Z.P.R.K., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 4-go sty­
cznia, 1955 r., o godzinie 4-tej 
po południu, w podeszłym, wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 4905 So. 
Kedvale Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4401 So. Kedzie 
Ave. do kościoła św. Brunona a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Michalak), 
żona; Wiktoria Novy i Aniela 
Riley, córki; Tadeusz, syn. 
Wincenty Kroczka, wraz z żoną 
Marią, brat i bratowa; Antoni­
na Zwolińska, wraz z mężem 
Tomaszem i (Franciszka Lipień 
wraz z mężem Józefem w Pol­
sce), siostry i szwagrowie; 
Franciszek Novy i Arthur Ri­
ley, zięciowie; Lucja, synowa; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
LAfayette 3-7781.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów. . (6-7)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza, śp.

Stanisława
Nowicka
(z domu Fitt)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 5go stycznia, 1955 r., 
o godz. lOej wieczorem, prze­
żywszy lat 42. Zamieszkiwała 
pnr. 9944 So. Lowe ul.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia lOgo stycznia, 
1955, o godzinie 9:15, z zakładu 
pogrzebowego p. n. 1335 West 
51-sza ulica, do kościoła St. 
Helena, 101 i Parnell Ave., a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Adolf, mąż; Anna, Ryszard i 
Barbara, dzieci; Edward Brad­
ley, zięć; Franciszek i Helena, 
Władysław i Virginia, Józef i 
Maria i Andrzej, bracia i bra­
towe; Marianna i Andrzej Ur­
baniak, siostra i szwagier, 
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ur­
banek Dom Pogrzebowy, Tel. 
YArds 7-6112. (7-8)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i wuj nasz, ś. p.

Michał 
W awrzyniak 

(brat ś.p. Władysława) 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 4go 
stycznia, 1955 roku, o godzinie 
5:30 po południu, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 5142 
S. Aberdeen ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8go stycznia, 1955 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51 ul. 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena Chamerlik, Stanisław, 
Tadeusz, Bronisław. Edwin, Ire­
na, Klara, Izabela Wawrzyniak 
i Marie Lump, bratanki i bra­
tanice; (Kazimierz, brat w Pol­
sce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Patka 
Funeral Home, Jan Patka, dy­
rektor, BOulevard 8-5257. 6-7.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość; iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Władysław 
Nowakowski

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 5go 
stycznia, 1955, o godzinie 3:50 
nad ranem, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 1854 W. 
Huron ulica.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8go stycznia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1922-24 West 
Chicago Ave. do kościoła Ś. Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Józefa na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa (z domu Wardyńska), 
żona; Czesław, Edward i Józef 
synowie; Cecylia. Agnieszka. 
Klara i Franciszka, córki; Anna, 
Stanisława i Alicja, synowe: 
Tomasz Cassin, Jan Świeca 
Jan Fabrycki i Edward Kempa, 
zięciowie; Ignacy, brat; Helena 
i Bronisław Matysiak, siostra i 
szwagier, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
A. L. Gazda, HUmboldt 6-1230.

6-7

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p. 

Franciszek Paluszek 
członek Tow. Ś.Ś. Piotra i Pa­
wła nr. 253 ZPRK, po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 4go stycznia, 1955 
roku, o godzinie 11:35 wieczo­
rem, w starszym wieku. Zamie­
szkiwał pnr. 1530 W. Cullerton 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 8go stycznia, o go- 
dzipie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1705-09 West 
18ta ulica, do kościoła Św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Walus), żona; 
Anna Mańce, Stella Fox i Rose 
Kiełmiński, córki; Charles i Jan, 
synowie; Edward Mance i Harry 
Kiełmiński, zięciowie; Marcella 
i Alice, synowe; Edward Mance, 
Jr., 1st Lt. Robert Mance, U. S. 
A. F., Mary Ellen, Norinne, Bet­
ty Ann, Charles Jr., Christine i 
Paul, wnuczki i wnuki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lu- 
bejko Funeral Home, tel. CAnal 
6-i246.

PO ZAKUPNO WARTOŚCIOWEGO 
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Się Do 

CZARNIKA
4 ap. Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele < Święta A O•» O Bon W iręo III. Tel 91111111111

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś. p.

Aleksandra 
Zarzecka 

(z domu Wasielewska) 
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 5go stycznia, 1955 roku, o 
godzinie 2:30 po południu, w 
starszym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 1749 W. 18ty Place.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 8go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1705-09 West 
18ta ulica, do kościoła Św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef i Piotr, synowie; Lillian 
Stattman, córka; Rozalia i He­
lena, synowe; Steve Stattman. 
zięć; Franciszka Kazikiewicz, 
siostra; Grace Godeł i Geraldine 
Schulke, wnuczki; Donald i Les­
ter Zarzecki, Richard i Kenneth 
Stattman, wnuki; Renee i Józef 
Schulke, prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

PUogrzebem zajmuje się Lu- 
bejko Funeral Home, teł. CAnal 
6-1246.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziadzia nasz, ś. p.

Tomasz Jur czyn 
czł. Tow. Polsko-Narodowej 
Spójni, Grupa 141; Tow. Nowe 
Życie, Grupa 143 i Lost Vocal 
Chord Society, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 5go stycz­
nia, 1955, o godzinie 10:30 rano, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 2836 N. Austin Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8go stycznia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5247-53 W. Ful­
lerton do kościoła Św. Ferdy­
nanda, a stamtąd na cmentarz 
Św. Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Kazimiera (z domu Wożniak), 
żona; Adela i Eugenja, córki; 
Cpt. Bolesław, U.S.A.F., syn; 
Leon Galasz, zięć; Renella, sy­
nowa; Anna Rymke, siostra; 
Jan, Cynthia, Patricia, Bole­
sław Jr. i Jeffrey, wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, BErk- 
shire 7-6400. 6-7

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz, ś.p.

Stanisław Zabawski 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go stycznia, 1955 r., o 
godzinie 10-tej wieczór, w star­
szym wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie* pogrzeb. pnr. 5753 W. Ful­
lerton Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Wiktoria (z domu Szczepań­

ska), żona; Emilia Villalvazo 
i Florentyna, córki; Edward, 
syn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 
BErkshire 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i brat nasz, ś. p.

Jan J. Słomka
(mąż ś. p. Emilii) 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 5go 
stycznia, 1955, o godzinie 8:00 
rano, przeżywszy lat 73. Za­
mieszkiwał pnr. 2454 S. Califor­
nia Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2325 S. California 
do kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, Czesław i Eugeniusz, 
synowie; Robert, Barbara, Ja­
net, Geraldine i Carol, wnuk i 
wnuczki; Maria i Helena, syno­
wie; Aniela Surówka i Andrzej 
Słomka, siostra i brat w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Bajek Funeral Home, Bishop 
7-6123. 8-7
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KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I IOW.
PIĄTEK. 7go STYCZNIA.

Zarząd Tow. Dzwon Polski, gr. 
844 ZNP. przypomina wszystkim 
członkom, że instalacyjne posie­
dzenie odbędzie się w piątek d. 7 
łtycznia w sali pn. 1001-3 N. Wol­
cott ni. Jest szereg ważnych spraw 
do załatwienia. Nowy zarząd sta­
nowią: St. Szymaszek, prezes; Mi­
chał Store, wiceprezes; Woj. Świę- 
toń, sekr. fin.; W. Świętoń, sekr. 
prot.; W. Pilch, kasjer; St. Stan­
kiewicz, marszałek. Delegaci do 
Gm. 177ej: St. Szymaszek, Woj- 
Świętoń, W. Pilch, M. Sztorc, W.

• Świętoń. — Śt. Szymaszek, prezes; 
Wł. Świętoń, sekr.

Posiedzenie Instalacyjne Klubu 
Wioski Żukowice Stare, odbędzie 
się w piątek 7go stycznia w sali 
pn. 1659 W. Huron ul., róg Pau­
lina, o godz. 7.30 wiecz. Będzie 
sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
zaprzysiężenie zarządu na r. 1955. 
Po posiedzeniu zabawa instalacyj­
na. Prosimy wszystkich członków 
• liczne i punktualne przybycie. 
— St. Kocol, prezes; Maria Otfino- 
wska, sekr. prot.

SOBOTA 8-go STYCZNIA
Tow. Listopadowe, Gr. 127 ZNP. 

odbędzie swe roczne posiedzenie 
jutro w sobotę, dnia 8-go stycznia, 
1955 r., o godz. 8-mej wieczorem 
w sali “Zgoda Inn”, 1217 No. 
Bosworth Ave. Są ważne spra­
wy do załatwienia więc wszyscy 
proszeni o łaskawe przybycie. — 
Z bratnim pozdrowieniem. — Ed­
ward W. Rupiński, prezes: Karol 
Wojtowicz', sekr. prot.

Tow. Zgromadzenie Polskiej 
Chorągwi, Gr. 1424 ZNP. nie od­
będzie posiedzenia w Nowy Rok, 
ale w sobotę dnia 8go stycznia ,w 
sali Weteranów Armii Polskiej, 
1239 N. Wood ul. o godz. 7.30 wie­
czorem- Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja i przyjęcie. Obecność 
każdego członka jest wymagana. 
_  S. Tylicka, prezes; S. Kemnitz, 
sekr. prot.

Klub Parafii Luwowice odbę­
dzie roczne posiedzenie w sobotę, 
8go stycznia, w sali Wład. Wacła- 
wik, 2701 W. Thomas ul., o godz. 
7:30 wieczorem. Wszyscy członko­
wie i członkinie są proszeni na to 
posiedzenie. Po posiedzeniu zaba­
wa instalacyjna. — Andrzej L. 
Wnęk, sek.r

Zarząd Klubu Łęczau, Nr. 103 
Z. K. M. zawiadamia członków i 
członkinie, iż roczne posiedzenie 
instalacyjne odbędzie się w sobotę, 
dnia 8go stycznia, o godzinie 7ej 
wieczór w sali J. Kuli, 1824 W. 
Augusta blvd. Komitet wraz za­
rządem prosi wszystkich o punk­
tualne przybycie. — M. Kleszyk,

Prynceska

4541
SIZES 2-10

WZÓR 4541
Podług tego wzoru możecie 

zrobić śliczną sukieneczkę bez 
rękawków lub z krótkimi bufia­
stymi rękawkami. Łatwa do u- 
szycia.

Wzór 4541 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8, 10. Na sukien­
kę wielk. 6 potrzeba 1% jarda 35 
cal. materiału i % jarda kontra- 
stowego, a na panties % jarda 35 
cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

Wypełnij cie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko .......«...

Ulica

Nr. Modelka

Rozmiar (Size)___ _

przewodnicząca komitetu; Tomasz 
Plackę, prezes; Tadeusz Golenie, 
sekr. prot.

Klub Parafii Brzyska. Instalacja 
odbędzie się w sobotę, 8 stycznia, 
o godz. 7ej wieczorem w sali pnr. 
1437 Walton ul. Upraszamy człon­
ków i członkinie oraz przyjaciół 
o przybycie. — Stan Sczepaniak, 
prezes; S. Porembski, sekr. prot.

NIEDZIELA. 9 STYCZNIA
Tow. Króla Zygmunta I. Gr. 486 

Z.N.P., zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, iż instala­
cyjne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 9go stycznia, o godz. 1:30 
po południu, w sali pnr. 1812 So. 
Ashland ave. Jest dużo ważnych 
spraw do omówienia, jak również 
instalacja nowego zarządu, w skład 
którego wchodzą: J. Pawlak, prez.; 
A. Krawcewicz, wiceprez.; J. Na-’ 
horski, sekr. fin.; J. Bałczeniak, 
kasjer; F. Szramka, sekr. prot.; F. 
Brzezicki, oddźwiemy; J. Paszek, 
marszałek; F. Orzeł, chorąży sztan­
daru amerykańskiego. Wszyscy 
proszeni o przybycie. — Jan Paw­
lak, prezes; Jan Nahorski, sekr. 
fin.

Posiedzenie instalacyjne Tow. 
Przyszłość Polski, Gr. 672 ZNP, 
Odbędzie się w niedzielę, 9go sty­
cznia, o godz. 2ej po południu, w 
sali zwykłych posiedzeń. Po za­
łatwieniu spraw rutynowych przy­
sięgę od nowych urzędników od- 
bierze dyr. ZNP, mec. A. Mazew- 
ski, a potem przekąska, na którą 
proszeni są wszyscy członkowie.— 
B. Piekarz, prezes; W. Trakszelis, 
sekr.

Posiedzenie instalacyjne Korp. 
Pomocniczego Placówki 141 SWAP 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9go 
stycznia, o godz. 2:30 po południu 
w sali Webster pnr. 1950 Webster, 
róg Damen ave. Wspólna insta­
lacja o godz. 5ej po południu w 
tej samej sali przy współudziale 
kolegów z Placówki 141 SWAP, 
oraz reprezentantów okręgowych, 
komendantów i prezesek sąsiednich 
Placówek i Korpusów. Zaprasza­
my zainteresowanych oraz sympa­
tyków. — Jan Madej, komendant; 
Maria Kleszewska, prezeska; Ma­
ria Stachoń, przew. kom. zabaw; 
Jan Spanczak, adiutant; Helena M. 
Grabska, sekretarka.

Posiedzenie Klubu Pinczowian 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9go 
stycznia, w sali Weteranów’, 1239 
Wood ul., o godz. 2:30 po południu. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. — T. Kilijan, prezes; 
J. Kudełko, sekr.

Tow. św. Michała Archanioła 
Nr. 2, Gr. 629 ZNP, odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 9go stycz­
nia. Jest to posiedzenie roczne, 
instalacyjne, dlatego członkowie 
oraz członkinie proszeni są o jak 
najliczniejsze przybycie. — Józef 
Jagiełło, prezes; Stanisław Ro­
man, sekr.

Posiedzenie i Instalacja w Klu­
bie Brat. Pom. Starego Sącza od­
będzie się w niedzielę popoł. d. 9go 
stycznia, w sali pn. 4724 Grace ul. 
Obecność wszystkich członków po­
żądana. — Florian Kosiński, pre­
zes; Ludw. Kalemba, wiceprezes; 
Stan. Kosiński, sekr. fin.; Domicela 
Wayman, sekr. prot.; Stan. Chro­
bak, kasjer.

Klub Pasieka Otfinowska od­
będzie instalację nowo obranych 
urzędników na rok 1955 w nie­
dzielę, dnia 9go stycznia, w sali 
ob. Edwarda i Wandy Moskal, 831 
N. Ashland ave. Wydana będzie 
smaczna kolacja i muzyka braci 
Zabawskich uprzyjemni wieczór. 
Wstęp wolny. Komitet zaprasza 
wszystkich rodaków. — Jan Bro­
da, prezes; Jan Nowak, sekr. prot.

Klub Grodno odbędzie swe po­
siedzenie w niedzielę, 9go stycz­
nia, o godz. 3ej po południu, w 
sali Weteranów’, Plac 90, 1336 W. 
Cortez ul. Ważne sprawy są do za­
łatwienia. Członkowie i członkinie 
są proszeni o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu instalacja.—Jan Kry- 
sztop, prezes; E. Wierzbicka, sekr. 
prot.

Klub Par. Wola Przemykowska 
odbędzie roczne posiedzenie wraz 
z instalacją w niedzielę, 9go stycz­
nia, o godz. 3ej po południu, w 
sali Z.K.M., 1401 W. Superior ul., 
na którym odbędzie się zaprzysię­
żenie nowych urzędników na rok 
1955. Zarząd prosi wszystkich 
członków i członkinie o punktual­
ne przybycie, gdyż jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia.—Lud­
wik Polak, prezes; Frank Boksa, 
sekr. prot.

Oddział Marsz. Józefa Piłsud­
skiego Nr. 2 L. M. Instalacja 
odbędzie się w niedzielę, 9go sty­
cznia, początek o godz. 4ej po po­
łudniu. Przygrywać będzie or- 
kiestra i podana będzie smaczna 
kolacja. Dla członków wstęp wol­
ny. Oddział ma następujący no­
wy zarząd: Bolesław’ Tyma, pre­
zes; Jan Lewandowski, wiceprez.; 
Zofia Majka, wiceprez.; Bronisła­
wa Jarosz, sekr. prot.; Franciszka 
Nierodzińska, sekr. fin.; Jan Gło­
wacki, kasjer; Bolesław Tyma, or­
ganizator; Antoni Zwolan, mar­
szałek; Stanisław Bentkowski, ko-

Na Opłatku Gm. 3 ZNP B. Adamowski 
Rozpoczął Kampanię Na Mayora

Na ostatnim posiedzeniu Gminy 
3-ej ZNP był obecny członek Gmi­
ny 3-ej, a obecny kandydat na 
mayora miasta Chicago, Benjamin 
Adamowski.

Na posiedzeniu przewodniczył 
prezes Wacław Andrzejewski, a 
sekretarzowała Wiktoria Kolman.

Posiedzenie było bardzo krót­
kie, ponieważ panie przygotowały 
opłatek. Ze sprawozdań komitetów 
wynika, że praca w grupach już się 
rozpoczęła i wre na całą parę.

Wyniki w werbowaniu członków 
poszły w listopadzie i grudniu na­
przód tak, że spodziewanym jest, 
że zdobytego posła na ostatni Sejm 
gmina podtrzyma. Komitety za­
baw, dobroczynności i inne też wy­
kazały pracę we właściwym kie­
runku, a najżywszą sprawą była 
kandydatura na mayora miasta 
Chicago, Benjamina Adamowskie- 
go, którego jako gościa wieczoru 
przedstawił prezes Andrzejewski 
i po skończonym łamaniu się 
opłatkiem, ze szczerymi życzenia­
mi zdobycia stanowiska mayora, 
poprosił do przemówienia.

Adamowski powiedział, że jest 
to pierwsze jego oficjalne zapo­
czątkowanie kampanii i to w jego 
gminie, bo jest on członkiem jed­
nej z największych grup przy Gmi­
nie 3ej. — Chciałbym, mówił, aby 
moja zapoczątkowana kampania 
przyniosła dobre rezultaty i aby 
rozpoczęta tutaj między delegata­
mi gminy, rozeszła się między 
wszystkie grupy związkowe, a w 
zamian za to starał się będę, aby 
nazwisko polskie dobrze reprezen­
tować i jak dotychczas nie spla­
mić, a was, delegaci, serdecznie 
proszę o współpracę podczas mo­
jej kampanii, ponieważ sam, bez 
waszej pomocy, nie będą mógł zdo­
być nominacji, gdyż nie jestem w 
stanie dotrzeć do wszystkich oby-

BEN ADAMOWSKI
przynależny do Gminy 3-ej ZNP 

wateli, z którymi wy delegaci ma­
cie stały kontakt. Jeszcze raz przy­
rzekam godnie reprezentować na­
zwisko polskie.

Po opuszczeniu sali przez Ada- 
mowskiego, na wniosek jednego 
z delegatów został wybrany komi­
tet polityczny, którego zadaniem 
będzie zainteresowanie wszystkich 
grup przynależnych do Gminy 3ej 
kandydaturą Adamowskiego. Rów­
nież zostaną wysłane listy do 
wszystkich członków Gminy 3ej 
z prośbą o współpracę, jakoteż i 
o datki na kampanię.

Dobrowolna składka na kampa­
nię przyniosła około $250 i datki 
stale napływają.

Wystosowano apel do kobiet 
obywatelek, aby korzystąły ze 
swych przywilejów obywatelskich 
i też nie zapominały, że mężczyźni 
są głową, ale kobiety szyją i tak 
trzeba nią kręcić, aby rządy miej­
skie miały dobrych ludzi na sta­
nowiskach. — Korespondentka.

mendant; Maria Kleszewska, Ka­
tarzyna Nega i Stanisław Bent­
kowski, rada gospodarcza.

Klub Województwa Białosto­
ckiego odbędzie roczne posiedze­
nie w niedzielę 9go stycznia, w 
sali Macierzy Polskiej, pn. 1643 
Milwaukee Ave., o godz. 3ciej po 
południu. Wiele ważnych spraw 
jest do załatwienia, dlatego upra­
sza się wszystkich o przybycie. In­
stalacja odbędzie się w sobotę d. 
15go stycznia w sali Oaza, 1250 
Milwaukee Ave., o godz. 7ej wie­
czorem, a po instalacji odbędzie 
się zabawa taneczna. Do komitetu 
zabawy wchodzą: A. Nowakow­
ski, przewodniczący; Wład. Moj- 
siewicz i Władysława Ziółkowska.

Do nowowybranej administracji 
wchodzą: Tytus Kochański, pre­
zes; Antoni Szczepański, wicepre­
zes; Stanisława Gałązka, wicepre­
zeska; Helena Lasota, sekr. prot.; 
Stanisław Szczepański, sekr. fin.; 
Józef Kulikowski, kasjer; Adolf 
Poliński, marszałek; Barnard Ro­
galski , chorąży. Adolf Kaprelski, 
Antoni Talabaj i Jan Kalka, dy­
rektorzy.

Klub Miasta Dobrzyce i Okolicy 
zawiadamia członków i członkiń, 
że w tę niedzielę, dnia 9go stycz­
nia, odbędzie się roczne posiedze­
nie i instalacja w sali zwykłych 
posiedzeń o godz. 2ej po południu. 
Uprasza się także o nowych człon­
ków. — St. Płoskonka, prezes; 
Podsadecka, sekr. prot.

Klub Parafii Niwiska odbędzie 
swe roczne posiedzenie, połączone 
z instalacją, w niedzielę, dnia 9go 
stycznia, w sali J. Ukleja, 4225 S. 
Kedzie ave., o godz. 2ej po poł. 
Uprasza się wszystkich czonków 
i członkinie o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu zabawa instalacyjna. 
— Adolf Działowy, prezes; Jan 
Guszak, sekr. prot.

Klub Kęczan odbędzie posiedze­
nie, podczas którego odbędzie się 
instalacja nowych urzędników na 
rok 1955 i 25-lecie istnienia klubu, 
w niedzielę, dnia 9go stycznia, w 
Sokolni pnr. 1602 N. Ashland ave., 
początek o godz. 3ej po południu. 
Komitet jakoteż i zarząd klubu 
prosi o jak najliczniejsze przyby­
cie wszystkich członków. Na tej 
uroczystości będą wybitni goście. 
Po instalacji zabawa. — I. Matu- 
siak, prezes.

Klub Parafii Borowa odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie i in­
stalację nowych urzędników na 
rok 1955 w niedzielę, dnia 9go 
grudnia, w sali Białonia przy 25ej 
ul. i Rockwell ave., o godz. 2:30 
po południu. Na programie jest 
bardzo wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Dlatego o liczne przy­
bycie wszystkich członków prosi 
zarząd klubu.

PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA
Tow. Pań Chicago, Gr. 2191 Z.

N. P. odbędzie roczne posiedzenie 
w poniedziałek dnia lOgo stycznia 
o godz. 7.30 wieczór, w sali Zwią­
zku Polek, 1309 N. Ashland Ave. 
Ponieważ będzie odebrana przysię­
ga od nowo obranego zarządu na 
rok' 1955ty, oraz jest wiele innych 
bardzo ważnych spraw, przeto ser­
decznie zapraszamy wszystkie na­
sze członkinie do wzięcia udziału 
w tym posiedzeniu. Kandydatki 
chcące wstąpić w nasze szeregi bę­
dą bardzo mile przyjęte. — Joanna 
Ziółkowska, prezeska; Eugenia 
Hubrioh, sekr. prot.

Oddz. Im. Gen. Kwaśniewskiego 
L. M. ma posiedzenie w poniedzia­
łek, 10 stycznia, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Stelmaszyka, 8338 Houston 
ul. Będą omówione ważne sprawy, 
tyczące się instalacji, która odbę­
dzie się w sobotę, 15go stycznia, 
w tej samej sali. Na ostatnim po­
siedzeniu wybrany został nastę­
pujący nowy zarząd:— Maria Ro­
sół, prezeska; Józefa Trawczyn- 
ska, sekr. prot.; Leopold Bartczak, 
sekr. fin.; Weronika Bartczak, 
skarbniczka; Antoni Nowakowski, 
komendant; Maria Borys, organi­
zatorka. — Regina Nowakowska, 
sekr.

Dla Dziewczynki

7038

WZÓR 7038
Ciepłe bolerko z krótszymi lub 

dłuższymi rękawkami. Nadaje 
się do ubrania na lekką sukien­
kę lub gdy jest zimno pod płasz­
czem. Do zrobienia należy użyć 
3-ply włóczki lub grubszej ba­
wełny.

Wzór 7038 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania bo- 
lerka w wielk. 2 do 12.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady 
gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia 
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22, 111.

Imię i Nazwisko ..........................

Miasto......................Stan....... _...

No. Modelka

Czyńcie swe zakupy u tych 
kupców, którzy mają ogłoszenia 

w Dzienniku Związkowym

★ PRACA MĘSKA
POTRZEBA MŁODEGO 
Mężczyzny, obeznanego z 

“Shipping Room” 
Dobra początkowa zapłata. 
THE WEICO CO., INC. 

1137 Milwaukee Ave.

☆ PRACA ŻEŃSKA

OPERATOREK 
szycia na maszynach 

Doświadczonych lub 
niedoświadczonych

• dobra początkowa zapłata.
• wysoka zachęcająca zapłata 

za pracę od sztuki.
• po polsku mówiący instruk­

torzy.
C. D. Osborn Glove 

Company 
2201 West Wabansia

POTRZEBA 
"PANTRY GIRL". 
DOŚWIADCZONEJ 

7:30 DO 3:30 PO POŁ.
410 N. MICHIGAN 

POKÓJ 452

POTRZEBA kobiety do mycia 
naczyń, 12 w poł. do 9 wieczorem. 
1750 W. Division.
POTRZEBA panny do utrzy­
mywania stałych rekordów 
inwentarza, przyuczymy. — 
Zgłoszenia.

THE WEICO CO., INC.
1137 N. Milwaukee Ave.

Występ Lawrence 
Duchow

Zimowy Sezon Tańców w Wil­
liam Karzas, Northside Aragon 
Ballroom, trwa w całej pełni przy 
udziale Chuck Foster i jego or­
kiestry, w której występują uro­
cze Dolores Marshall i Lee Shea­
rin na estradzie, jako obecna a- 
trakcja każdego wieczoru z wy­
jątkiem poniedziałku i czwartku.

Według kalendarza tańców na 
styczeń, sensacją Aragon i pierw­
szą specjalną imprezą w nowym 
roku będzie wesołe polskie przy­
jęcie urządzone w czwartek wie­
czorem, 13-go stycznia. Danserzy, 
lubiący Polkę będą mieć niespo­
dziankę w tę noc, gdy Lawrence 
Duchow ze swą popularną Polka 
Band, zaangażowany jedynie na 
jeden wieczór zajmą estradę. 
Duchow, który po raz pierwszy 
występuje w “Wonder Ballroom”, 
nie potrzebuje przedstawienia a- 
matorom Polki. Od 1932, gdy zor­
ganizował swą pierwszą orkiestrę, 
stał się wyjątkową postacią w ko­
łach tanecznych.

Jest on nie tylko doskonałym 
muzykiem , lecz zdobył też sławę 
jako kompozytor Polek i jest wy­
jątkowo znanym artystą z swoich 
płyt gramofonowych. Aczkolwiek 
orkiestra specjalizuje się w rytmie 
Polek, biblioteka jej obejmuje 
rodzaje nut, płynących gamanie 
od przemysłowych do “swing”, co 
jest miłem każdego typu danse- 
rom.

Dodatkową atrakcją każdej 
niedzieli wieczorem w Aragon są 
bezpłatne lekcje Mambo i Rhum­
ba z instruowaniem, a zaczyna­
jące się o 7:30 pod kierownic­
twem Vonda Urban, znanej dobrze 
instruktorki tańców. (R.M.)

Dr.W. Cebula Otwiera 
Nowe Biuro Lekarskie 
2653 W. Hirsch St.

Doktór Władysław Cebula uro­
dził się w Polsce, (Kupno, powiat 
rzeszowski) w r. 1913.

Studia medyczne odbył na Uni­
wersytecie Wileńskim. Z chwilą 
wybuchu wojny, brał udział w 
walkach przeciwko Niemcom, do­
stając się do niewoli w październi­
ku ,w ostatniej walczącej grupie 
generała Kleberga.

W czasie niewoli, doktór Cebula 
pracował jako lekarz, niosąc po­
moc jeńcom różnych narodowości, 
uzyskając za to pochwałę od Do­
wództwa Armii Polskiej w Niem­
czech w r. 1945. Po wojnie, doktór 
Cebula pracował w szpitalach 
UNRRA dla uchodźców, następnie 
udał się do Belgii, gdzie po dwu­
letnim stażu i po zdaniu egzami­
nów, uzyskał tytuł doktora medy­
cyny na Uniwersytecie Bruksel­
skim. Tutaj specjalizował się w 
chorobach wewnętrznych a następ­
nie oddał się praktyce prywatnej. 
Od roku 1949 był on naczelnym 
lekarzem Ośrodka Zdrowia przy 
Relief Society for Poles w Bruk­
seli. W tym samym okresie praco­
wał również w Belgijskim Czer­
wonym krzyżu oraz w IRO.

Doktór W. Cebula przybył do 
Chicago w r. 1953. Tu odbył on 
staż szpitalny, złożył egzaminy i 
uzyskał tym sposobem licencję na 
praktykę lekarską w Illinois. Od 
stycznie 1955, doktór W. Cebula 
otwiera swoje biuro przy 2653 W. 
Hirsch St. (R.M.)

Z Fidelisowa
Posterunek Ironsides Nr. 16-ty 

P.L.A.W. wraz z Oddziałem Po­
mocniczym Pań urządzają zabawę 
instalacyjną w sobotę, dnia 8go 
stycznia, w sali Ironsides, 1243 N. 
Washtenaw ave., początek o god«. 
8ej wieczorem. Wstęp wolny. Ko­
mitet wraz z zarządem Posterun­
ku i Oddziału prosi wszystkich 
członków i członkinie, oraz przy­
jaciół i sympatyków o jak naj­
liczniejsze przybycie. — Casimir 
J., Szybowicz, komendant; Mitchell 
P. Kmieć,-adiutant; Emilia Łuka­
szewska, prez. Oddziału; M. Zul- 
kiewska, sekr. prot.

★ KONTRAKTORZY |x KONTRAKTORZY

GRAJER ELECTRIC
CONSTRUCTION CO., INC.

KONTRAKTORZY ELEKTRYCZNI 
I INŻYNIERZYWIRING

Telefon: WIDINR
HUmboldt 6-3807 WlnllfU

Dostarczają Siły—Światła—Przyborów
Georg# A Grajer, właściciel 2248 W. WALTON UL.

UWAGA WŁAŚCICIELE 
POSIADŁOŚCI

Czy chcecie wykonać pracę w zi­
mie i zaoszczędzić pieniędzy? — 
Pokrywamy tylne werandy i wy­
konujemy wszelkich typów prace 
ciesielskie. — Tuckpointing, ryn­
ny i wszelkich innych typów pra­
ce. — Potrzebujemy pracy dla za­
trudnienia naszych pracowników. 
Bezpłatne kosztorysy. Telefonuj­
cie.

SPaulding 2-2076 
po umówienie się.

CEMENTOWE ROBOTY
Wykona po umiarkowanej cenie 
i doskonale, chodniki i fundamen­
ty. Robotnicy i publiczność aseku­
rowani. A. Jacyna, Dickens 2-7729

★ Elektryczne Roboły
KLOREK Electric, 1141 Belmont 
Ave., Licensed METER WIRING, 
Naprawy i przeróbki. WEllington 
5-2601.

* CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuje­
my ścieki kanałowe i rury 24 go­
dziny na dobę ALbany 2-3464.

★ LOTY
BUSINESS LOTS

8 3rd and STONY ISLAND AVE.

SV ALINA REATY

SOUTH CHICAGO 8-0806

★ AUTOMOBILE

CHEV. ’54s
Fordors, Tudors, Conv. Cpes. 

W pełni Wyposażone 
Gwarantowane 

Urzędnicze Modele 
Zaoszczędzicie $ $ $

’53 Chev. Fordor, 
Tudor ...............$1,045

’52 Chev. Tudor ......... $ 895
’51 Chev. Fordor ....... $ 745
’50 Chev. Tudor ......... $ 495

Milwaukee Av. Chevrolet 
Dostawa Chevrolet od 1916 
2510 MILWAUKEE AV.

Otwarte wieczorami 
i w niedziele

★ TELEWIZJA
Gwarantowana TV Obsługa 

KREDYT!
Darmo pisemna gwarancyjna polisa 
Przy każdej wykonanej naprawie 

Wezwanie w każdym czasie
ENID TV

1144 E. 55th St. 3O.UV 
Na Połudn. Na połudn. zachód, 

stronie stronie
MI 3-3468 3319 W. 63rd

PR 8-2848

★ Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCE małżeństwo poszu­
kuje 4 czystych pokoi, bez mebli. 
YArds 7-0749.

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOJOWE mieszkanie, 1% ła­
zienki, piecem ogrzewane, $45.00. 
2136 Schiller St.
PARKER & FINNEY

3237 W. Madison St. 
NEvada 8-1065.

CZYSTE pokoje umeblowane od 
$10 do $18 tygodniowo. Wiadomość 
1610 N. Leavitt St. lub telefono­
wać BR 8-2577.
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe 
mieszkanie, gazem ogrzewane, 
zgłoszenia na 2 piętrze, 2305 So. 
Homan Ave. t____________________
6 POKOI, nowoczesne, podwójna 
plumbiarka, Garfield Park dziel­
nica. NEvada 8-7193.
JEDEN ŚLICZNY POKÓJ do wy­
najęcia dla mężczyzny z używal­
nością kuchni. 1310 N. Damen ave.
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z fron- 
tu na 3cim, częściowo umeblowa­
ne,! 4 pokoje z tyłu na 3cim z go­
rącą wodą oba mieszkania. 1748 
N. Honore.
SYPIALNIA dla mężczyzny lub 
kobiety. Umiarkowanie. Używal­
ność kuchni. 1534 No. Artesian, 
po 5-tej wiecz. HUmboldt 6-1305.
POKÓJ dla panny lub pani z u- 
żywalnością kuchni. Telefonować 
HUmboldt 9-0248.______________
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe 
mieszkanie, ogrzewane, nieume- 
blowane, 1059 N. Damen Ave., 
EVerglade 4-1287. v
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, 1504 
W. Cortez, 3-cie piętro, front
DO WYNAJĘCIA parą ogrzewane, 
umeblowane sypialnie dla męż­
czyzn, łazienka; przy 4814 So. 
Ashland Aver, dzwonek w holu.

?’ERLE
MAHONIOWY garnitur do ja­
dalni, meble do sypialni na 
sprzedaż, Stein, 1531 S. Avers, 
CRawford 7-3458.
WDOWA musi sprzedać meble z 
5 pokoi, umiarkowanie, IRving 8- 
0026.

Z Phoenix, III.
Tow. Królowej Korony Polskiej, 

Grupa 2003 ZNP. w Phoenix, III. 
Niniejszym uprasza się członki­
nie o jak najliczpiejsze przybycie 
na instalacyjne posiedzenie połą­
czone z gwiazdką, w niedzielę, 9go 
stycznia, 1955 r. — Helena Zmu­
da, prezeska; Stan. Mossoczy, sekr. 
prot.

★ FARMY
120 AKROWA FARMA na sprze­
daż w Wisconsin w rejonie White­
water Lake przy brukowanych 
drogach, 8 pokojowy, nowoczesny 
dom stodoła, milkhouse, silo i szo­
pa na maszynerię, prawie nowe, 
konkretowa konstrukcja, druga 
stodoła, siło, kurnik i chlew w 
znakomitym stanie. Cena $30,000. 
Pisać do Dziennika Związkowego 
Box “O. C.”, 1201 Milwaukee Ave., 
Chicago 22, Illinois.

★ INTERESY
Vicinity N. W. 

RESTAURANT & GRILL
Est. trade, good going business — 
Private owner will sacrifice rea­
sonable for quick sale. Make offer. 
Call HUmboldt 6-9364 — 6 A. M. 
to 3 P. M.

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
Stacja gazolinowa i zakład na­
praw. Znakomite położenie na 
południowo - zachodniej stronie, 
dobrze wyrobiony interes, cena na 
szybką sprzedaż, powód inny in­
teres. Portsmouth 7-3819.
WESTERN Restaurant, 2345 No. 
Western, restauracja na sprzedaż, 
5 letni lease, czynsz $100 mie­
sięcznie, sprzedaż z powodu cho­
roby. HUmboldt 6,-9654,________
SKLEP Z CYGARAMI i drobiaz­
gami, 3 pokojowe mieszkanie, wy­
najęte za $75.00, blisko Damen i 
Armitage. Pełna cena $600 plus 
inwentarz, agent: Dickens 2-3737.
TAWERNA i bardzo nowoczesne 
7 pokojowe mieszkanie, olejem 
ogrzewane, dobre miejsce, wyna­
jęcie lub sprzedaż przez prywat­
nego właściciela, umiarkowanie 
na szybką sprzedaż, Telefon NE­
vada 8-7343.
GROSERNIA, Self-service, no­
woczesne urządzenia, 6 pokoi w 
tyle, Bishop 7-3909.
HOTEL i “rooming house” n a 
Milwaukee Ave., na sprzedaż, dla 
małżeństwa lub mężczyzny na 
pensji. EAstgate 7-8300.

EXELLENT YEAR AROUND 
BUSINESS

Grocery and meat market — 
Modem suburban store; est. 15 
yrs.; exc. residential loc. Price: 
inventory cost plus equipment 
value. Call for appt, to see.

HARVEY 4370.

* DOMY Z INTERESEM
REAL GOOD ONE 
BUSINESS PROPERTY

2 building consisting of tavern and 
lunchroom; 6 rm. apt., gas ht., 19 ft. 
frontage; Vicinicy of 36th and Kedzie; 
priced to sell $29,000.
G. J. CLETTENBERG, REALTY 

6350 S. ASHLAND
WAlbrook 5-8068

PRZEZ właściciela, 2 piętrowy, muro­
wany. nadzwyczajna okazja dla polskiej 
rodziny, skład z wyrobami żelaznymi, 
wyrobiony przez 30 lat. dobry interes. 
5 pokojowe mieszkanie na górze, cena 
umiarkowana na szybką sprzedaż, zgo­
dzi się sprzedać oddzielnie. Telefonuj­
cie w tygodniu Bishop 7-6745, wieczo­
rami lub w niedzielę Bishop 7-3579.

NA SPRZEDAŻ sklep, grosernia 
z domem lub bez. Sprzedam 
z powodu choroby. 1426 N. Talman.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 piętrowy, murowany budynek, mię­
sa, artykuły groseryjne, mrożona ży­
wność na 1-szym plus 6 pokojowe mie­
szkanie w tyle. 2-6ki na górze, wszę­
dzie z twardego drzewa obicie, dobre 
południowo-zachodnie położenie, przy 
głównej ulicy, przystanek autobusowy, 
dobry interes. Udaję się na spoczynek. 
Dobry dochód 13% zwrotu na inwe­
stycję.

CAnal 6-1939
— Znakomita Tawerna i Budynek — 
Tawerna i budynek, wszystkie elektry­
czne nowoczesne urządzenia. 5 pokoi 
w tyle, olejem ogrzewane, także 2 pię­
trowy budynek w tyle, 2-3 pokoje na 
każdym piętrze, olejem ogrzewany,— 
umiarkowanie. HAymarket 1-9890. — 
Sprzedaż przez właściciela. Telefono­
wać dziś po umówienie się.

★ DOMY
2 PIĘTROWY, pół murowany budynek, 
zakład naprawy obuwia z 5 pokojowym 
mieszkaniem za zakładem i 5 pokojo­
wym mieszkaniem nad, garaż na 2 au­
ta, nowoczesny plumbing, nowoczesny 
plumbing w każdym mieszkaniu, są­
siedztwo Armitage-St. Louis. — Cena 
$20,500. Musi sprzedać z powodu cho­
roby.
3x6 POKOJOWY, z żółtej cegły ae 
luxe, tafelkowe łazienki i prysznice, 
nowoczesny plumbing, na lym piętrze 
tafelkowa kuchnia i szafkowy zlew, 
murowany garaż na 2 auta z overhead 
drzwiami, Kewanee bojler i stoker, 
budynek 27-letni, w parafii Matki Bo­
skiej Łaskawej.

Chas. Jarchow & Sons
3622 West Fullerton 

SPaulding 2-4280 
Otwarte w niedzielę 10-3 popoł.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, opuszczającego 
miasto, sąsiedztwo Harlem i Talcott 
Ave. 5 pokojowa drewniana i stucco 
rezydencja, pełny bezment. stokerem 
ogrzewana, nowoczesna łazienka, bar­
dzo duże pokoje, garaż na 1 auto, bli­
sko parafialnej i publicznej szkoły, ko­
ściołów, sklepów, komunikacji. Musi- 
cie zobaczyć dla oceny. Cena na szybką 
sprzedaż. 5830 N. Oconto, ROdney 3- 
7397.

1911 N. LEAVITT
Dochodowy cottage, 6 i 2 pokoje, 
olejem ogrzewane, $8,900, nie 
przeszkadzać lokatorom. Zgłaszać 
się WALASZEK, 936 N. Western.

$3,000 WPŁATY
Jedno piętrowy, murowany bu­
dynek, obejmujący grosernię, 5 
pokojowe mieszkanie i 3 pokojo­
we mieszkanie, garaż na 5 aut, 
lub miejsce na pracownię, pełna 
cena $23,500, łącznie z całym in­
wentarzem i urządzeniami, Są­
siedztwo Diversey - Pulaski, 
Haningan Realty, 1539 No. Cicero 
Ave.’

CZYNCIŁ SWŁ ZAKUPY 
U TYCH KUPCÓW. 

KTÓRZY MAJĄ 
OGŁOSZENIE 

W DZ. ZWIĄZKOWYM

* DOMY
TO SZYBKO BĘDZIE SPRZE­
DANE—OKAZJA RAZ W ŻYCIU 

W MARQUETTE PARK 
Piękny 3 Mieszkaniowy Dom

Odpowiedni dla profesjonalisty, 2 pię­
trowy murowany, Isze piętro 6 pokoi, 
2gie piętro 2 mieszkania 1-4 i 1-3, alu­
miniowe okna, promieniujące ogrze­
wanie, ogrzewane gazem indywidual­
nie każde mieszkanie, gorąca woda w 
każdym mieszkaniu, szeroka parcela 
42x125, boczny wjazd, murowany ga­
raż na 2 auta, pełny bezment i podda­
sze, ceramiczne tafelkowe ściany i po­
dłogi, budynek 2^ letni, może być 
obejrzany za umówieniem tylko, zgło­
szenia pod 2612 W. 69th Street, telefon 

PRospect 6-4600

By Owner 2 Bldgs.—Church which 
can be converted if desired and 
8 room Brick Residence (can be 
converted to 2 inc. apts.) 2% tile 
baths, cabinet kitchen, combina­
tion storms, screens, air condi­
tioned, 8 years old. Must be seen 
to appreciate. Corner Narragan- 
sett and Belden. Lincoln 9-4660 
or NAtional 2-4874.
$7,000 KUPI piękny murowany 
dom 7x4, wszystkie ogromne czy­
ste pokoje, szeroko odkryty z obu 
stron, dwie loty, wjazd z ulicy do 
garażu, blisko Humboldt Parku. 
$27,500.

EVerglade 4-1321
ROOMING HOUSE, 18 pokoi, do­
chodu $7,500, blisko 26-ej i Lawn­
dale. Wpłaty $6,000.. Svoboda, 
3739 W. 26, LAwndale 1-7038.
3808 W. 57th PLACE—Excellent 
location, St. Turibius parish, near 
school, church, 3 bedroom, 6 rm.‘, 
brick homes. Open Sunday 1 to 5. 
Week days call Midway 3-8683 or 
if no answer Sundays and evening 
HYde Park 3-8128.

3 BEDROOMS
Corner brick residence, oil hot air 
heat, birch trim throughout, high 
basement, attached brick garage. 
Peck school, St. Turibius church, 
58th-Keeler, $18,900. Call Mr. 
Pearson, McCarthy Brothers,
2412 W. 63rd St. REpublic 7-5000
CICERO, 2 mieszkaniowy, 4 i 4 
pokoje, dochodu $72.00 miesięcz­
nie, ładny i czysty, blisko 22nd i 
Austin, opuszcza miasto, musi 
sprzedać, $12,500. OLympic 2- 
8702.
MUROWANY, 2 mieszkaniowy; 
4 i 4 pokoje, poddasze i bezment, 
$9,800. LAwndale 1-2277.
BERWYN, octagon front, docho­
dowy bungalow, w najlepszym po­
łożeniu. GUnderson 4-5007.
BLISKO 27th i Homan, 2 piętro­
wy, murowany, 2-4’ki pokojowe 
mieszkania, murowany garaż na 
2 auta, $13,300. CRawford 7-0810.
2 MIESZKANIOWY, murowany, 
6i6, automatycznie gorącą wodą 
ogrzewany, murowany garaż na 2 
auta. Kombinacyjne aluminiowe' 
okna zimowe i siatki,, możliwość 
obu mieszkań. PRospect 6-3431. 
5531 S. Honore.
3 PIĘTROWY, murowany, 3x6, ta­
felkowe łazienki i powder pokoje, 
garaż na 2 auta. Dochodu $425 
miesięcz. Cena $37,500. SPaulding 
2-9530.
CICERO, 2 mieszkaniowy, muro­
wany, 4-5 pokoi, (3 sypialnie), 
ogrzewany, garaż na 2 auta'. Są­
siedztwo 16 i Austin. $21,500 — 
wpłaty $5,000. Svoboda, 6013 Cer- 
mak. Bishop 2-2162.
SPADKOBIERCY sprzedają, na­
tychmiast do objęcia 4 pokojowy 
cottage na południe od 26th, blisko 
Lawndale Ave., szkół i komunika­
cji, tylko $6,300. Telefonować do 
John, ROckwell 2-3311.

PRZEZ WŁAŚCICIELA— 
Opuszczającego stan, musi sprzedać 
6 pokojowy Georgian murowany, ole- 
jen ogrzewany, 1>,4 łazienki (tafelko­
wa), pełny bezment z warsztatem i 
wiele innych urządzeń, murowany ga­
raż na 2 auta, blisko parafialnej i pu­
blicznej szkoły, komunikacji. Meble na 
sprzedaż na żądanie. Sąsiedztwo Irving 
Park i 8100 West. Telefonować po umó­
wienie się 
________TUxedo 9-6435_______

PRZEZ WŁAŚCICIELA—
Dochodowa posiadłość 1>,4 piętrowy, 
murowany 5 i 5 pokoi, pełny bezment, 
furnesem ogrzewany, kuchnie z szaf­
kami, okna zimowe, siatki, wiele ex­
tras, mieszkanie właściciela plus $100 
miesięcznego dochodu, garaż na 2 auta, 
blisko szkoły i komunikacji. Sąsiedz­
two Belmont i Kilbourn. Telefon:

PEnsacola 6-2842
$3,000 KUPI solidny, murowany, 
6x4, 2x5, wyjątkowo czysty, w 
najlepszym porządku, nowy dach, 
dobry dochód, o jeden blok polska 
katolicka szkoła. Tylko $16,500.— 
EVerglade 4-1321. __________
2x4 MUROWANY, bezment, pod­
dasze, garaż na 2 auta, nowocze­
sna kuchnia, sprzedaż na spłaty, 
Virginia 7-9298. _______ _
BRIGHTON PARK, 4225 S. Fair- 
field, 2 po 4 dom, kaflowe kuch­
nie i łazienki, aluminiowe okna 
i drzwi, garaż na 2 auta, Sprze­
dam z dywanami i olejowymi 
piecami marki “Siegler” w oby­
dwóch mieszkaniach, 3 tanki na 
olej po 275 galonów każdy. Na­
tychmiastowe objęcie obu miesz­
kań. W bardzo dobrym stanie, 
oddam za przystępną cenę. — 
Otwarte w sobotę i niedzielę od 
l-5ej po poł. Właściciel.

NEW 2 FLaF APARTMENT ” 
414 room, tile bath and kitchen, 
all large rooms, immediate poses- 
sion, excellent location. 8111 So. 
Paulina, Asking $27,500.00. Must 
see to appreciate this wonderful 
buy. — McNaugton Bros., Build­
ers, Palos Park, 1449 Palos Park, 
2693. Phone today.
BLISKO 26th i Hamlin, wolny, 
6 pokojowy, drewniany dom, ga­
raż $9,800. CRawford 7-0810.
TANIO od właściciela cottage, 4
1 2 pokoje ogrzewane. Cena $5,500 
Zgłoszenia 1738 W. 21-st Street.
2 NOWE, 5V2 pokojowe murowa­
ne domy, z pełnym bezmentem, 
3637 W. 58 Street, prawdziwe pię­
kna, otwarte do obejrzenia, Ro­
man Realtv. 3939 W. 59th Str. 
LUdlow 5-0500.
3 PIĘTROWY, narożnikowy, mu­
rowany budynek, 2-3 pokojowe 
mieszkania, 1-6 pokoi, skład z do­
budowanym garażem na 2 auta, 
parą olejem ogrzewany, budynek 
25x125, 3058 Van Buren, Sacra­
mento 2-6272.

★ DOMY POZA CHICAGO
BERKELEY, 1464 Spences Ave.— 
2 piętrowy, 5 pokojowy murowany dom 
z murowanym garażem na 2 auta, 
4 letni, na narożnikowej landscaped 
parceli 50x136 st., pełny bezment, dy­
wany, weneckie zasłony, refrigerator 
i piec, wiele extras, najlepsza oferta, 
po umówienie się telefon. Deerfield 4 
lub do właściciela

Linden 4-1443.
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Przynieście Wasze Pieniądze

Nasz

Udzielamy Pożyczki na Domy na Łatwe Miesięczne Spłaty.

LIBERTY SAVING and LOANOtrzymają Odsetki od 1-go Stycznia

ASS’N OF CHICAGO
LIBERTY BUILDING

2056 North Damen Avenue

DOUGLAS SAVINGS Phone EVerglade 4-4000
Z JEDNEJ STACJIAPROBATA x . 

Chicago B. of H.& LOAN ASSOCIATION 1490 Kil.

INSURED

INSURED

INSURED

MHTTOR rout uvims

UP TO 
ksiuit.

dopilnuje tego, by Haynes zna­
lazł się na liście zakwalifiko­
wanych kandydatów, czekają­
cych na otwarcie się etatów.

Haynes zeznał dalej, że po­
wiedział wówczas, że idzie po 
pieniądze, a tymczasem udał 
się do biura prokuratora, gdzie 
otrzymał $50 banknot znaczo­
ny i wrócił w towarzystwie 
dwóch policjantów do Portipi- 
lo. W czasie powtórnej roz­
mowy, a jeszcze przed wręcze­
niem tych pieniędzy, Portipilo 
został odwołany do telefonu, a 
gdy wrócił nazwał Haynes’a 
donosicielem” i nie chciał już 
wziąść pieniędzy.

Wezwany przed ławę przy­
sięgłych Partipilo zaprzeczył 
oskarżeniom Haynesa, a ława 
przysięgłych nie oskarżyła 
Partipilo. Prokurator stano­
wy Gutknecht przekazał tę 
sprawę szefowi miejskiej służ­
by cywilnej Stephanowi Hur­
ley, aby wyciągnął w stosun­
ku do Partipilo konsekwencje 
na drodze dyscyplinarnej.

Rada Chicago Transit Au­
thority we czwartek uchwali­
ła urządzić pierwszą parcelę 
do parkowania samochodów 
za opłatą przy stacji górnej 
kolejki Ravenswood, u zbiegu 
Kimball i Lawrence ave., do 
trzech tygodni.

Parcela ta zdoła pomieścić 
125 samochodów. Na parkin­
gu tym nie będzie obsługi, tyl­
ko automobiliści przy wje- 
żdzie będą musieli wrzucić 25 
centów do puszki przy bramie. 
Przy wyjeżdzie znowu auto- 
mobilista będzie musiał zapła­
cić 25 centów. Ci automobili­
ści, którzy będą jechać kolej­
ką, będą mogli kupić żetony 
w cenie 15 centów, na zapłace­
nie opłaty 25 centowej, przy 
wyjeżdzie z parceli.

Płatny ten parking w razie 
powodzenia może być rozbu­
dowany tak, że zdoła pomieścić 
około 275 samochodów.

Czy automobiliści zechcą z 
tego parkingu korzystać zoba­
czymy.

Musieliby oni płacić naj­
mniej 40 centów za zaparko­

wanie samochodu a ponadto 
opłacać przejazd górną kolej­
ką do śródmieścia.

CTA posiada również inne 
parcele do parkowania samo­
chodów przy stacjach górnej 
kolejki, na których nie płaci 
się opłaty za parkowanie. Par­
kingi te znajdują się przy sta­
cji kolejki Garfield Park, w 
Forest Park, na 400 samocho­
dów, przy stacji kolejki Doug­
las Park, przy 54 ave. w Ber­
wyn, na 375 samochodów i 
przy stacji kolejki Evanston 
przy Linden ave. w Wilmette, 
na 90 samochodów.

CTA Zapłaciło Miastu 
$230,339 Za Licencje

Prezes CTA, Virgil Gunlock 
podał do wiadomości, że w 
dniu wczorajszym CTA zapła­
ciło miastu $230,339 jako o- 
płatę za tablice rejestracyjne 
na swoje autobusy i inne po­
jazdy, oraz $24,277 jako kosz­
ta amortyzacji ekwipunku na 
kolejkach podziemnych Dear­
born—Milwaukee i State.

W roku 1954 CTA zapłaci­
ło miastu $294,115 za amorty­
zację ekwipunku wymienio­
nych dwóch kolejek podziem­
nych. Ponadto w najbliższym 
czasie CTA musi zapłacić 
miastu $300,000 jako pomcc 
na wyasfaltowanie ulic, po 
których do niedawna chodzi­
ły tramwaje.

Ze względu na niedosta­
teczne dochody CTA nie pła­
ciło w ostatnim roku, podob­
no zresztą jak i w poprzed­
nich, za używanie ulic miej­
skich.

NA WASZE KONTA 
OSZCZĘDNOŚCIOWE

1955 Packardy Można 
Już Obejrzeć u Opasa, 
5114 So. Racine Ave.

Prokuratura wniosła przed 
wielką ławę przysięgłych spra­
wę przeciwko Philipowi Parti­
pilo, lat 26, 2648 W. Chicago 
ave„ urzędnikowi w biurze 
miejskiej służby cywilnej, po­
dejrzanemu o próbę wymusze­
nia łapówki od klienta.

Sprawa ta powstała z oskar­
żenia Ronalda Haynes, lat 21, 
który stara się od maja ubie­
głego roku o posadę strażaka. 
Haynes powiedział, że gdy 
przyszedł we wtorek do miej­
skiego biura służby cywilnej 
i skarżył się przed Partipilo, 
że nie został zawiadomiony o 
ostatnich egzaminach dla kan­
dydatów na strażaków, ten o- 
statni powiedział mu, że za $50

POŻYCZKI
NA PIERWSZE MORGECZE 

NA DOGODNE SPŁATY 
Po Informacje Wołajcie Zawsze:

żonę i troje dzieci, a potem 
podpalił swój dom i grosernię, 
aby zatrzeć ślady zbrodni, 
dlatego by pozbyć się rodziny 
i moć na stałe połączyć się z 
Amora.

W nocy na 5 grudnia 1953 
roku w domu, w którym mie­
szkał Ciucci z rodziną i w 
którym mieściła się prowa­
dzona przez nich grosernia, 
wybuchł pożar w którym 
zginęli jego żona, Anna, lat 
28, oraz troje ich dzieci: An­
gelinę, lat 4, Virginia, lat 8 i 
syn Vincent, jr., lat 9. Dom 
ten był położony pnr. 3101 
Harrison, a po pożarze stwier­
dzono, że wszyscy czworo byli 
zastrzeleni przed pożarem.

Ciucci został skazany na 20 
lat więzienia za zamordowanie 
żony i na 45 lat za zamordo­
wanie córki, Angeliny.

Muur of 
tou« strum y*

Codziennie od 6:30 do 7:30 
rano, w sobotę od 11:00 do 
11:30 przed południem; 
w niedzielę od 1-ej do ■ 2-ej 
po południu.
Kierownikiem Programu 

jest M. Przemyski.

Włamywacze Okradli
Walter A. Stahl zamieszka­

ły pnr. 2504 Harrison ul., w 
Evanston, zawiadomił policję, 
że we wtorek w nocy do jego 
mieszkania dostali się włamy­
wacze, którzy skradli biżuterię 
i inne przedmioty, łącznej 
wartości $1,355. —

GODZINY BIUROWE: Poniedziałki od 9ej rano do 8ej wieczorem. \ 
W Piątek od 9ej rano do 7ej wieczorem.
Wtorek, Środa, Czwartek i Sobota od 9ej do lej po poł.

Cała Dyrekcja Składa Się z Polaków

JOHNSON
T. V. SERVICE

GRaceland 2-0884
$3 obsługa na wezwanie—20% zniżki 

na lampach i częściach.

Nowe Konta Otworzone Do Dnia
15-go Stycznia

PŁACIMY 
NAJWYŻSZE 
DYWIDENDY

dla załatwiania formalności 
prawnych i zdrowotnych przy 
przyjmowaniu pasażerów za­
granicznych.

Dlatego do wniosku do de­
partamentu skarbu Peska do­
łączył list zarządu miasta, w 
którym miasto wyjaśnia, że w 
tegorocznym budżecie przewi­
dzianych jest $50,000 na bu­
dowę odpowiednich urządzeń 
na lotnisku Midway. Zostanie 
dobudowane nowe skrzydło 
przy budynku “Terminal” na 
lotnisku Midway, w którym 
znajdują pomieszczenia odpo­
wiednie biura dla przesłuchów, 
badań lekarskich i t. d.

Uznanie Chicago za port 
wejściowy połączone jest z ca­
łym szeregiem korzyści dla 
miasta.

SŁUCHAJCIE

PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO 

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątka 

od godz. 5-tej do 5:30 popoł. 
W SOBOTĘ 
od 1-ej do 2-eJ 
ZE STACJI 

W. O. P. A.
1490 kc. FM-102. 3 MC

Otrzymał Najwyższy 
Stopień Na Liście 
Służby Cywilnej

Jan Sadowski z pnr.
Muskegon, zatrudniony w ra­
tuszu przy obsłudze bojlerów, 
otrzymał we czwartek gratu­
lacje ponieważ wśród 136 pra­
cowników miejskich, znalazł 
się na pierwszym miejscu 
listy otrzymawszy najwyższy 
stopień 94.80 od komisji służ­
by cywilnej.

Zawiadomił on o tym na­
tychmiast swoją żonę, która 
przybyła do ratusza i rado­
wała się z tego powodu wraz 
z mężem.

Gdy w roku 1950 zainstalo­
wano w ratuszu nowe bojlery, 
Sadowski ważył 215 funtów i 
musiał stracić na wadze, aby 
mógł obsługiwać te bojlery. 
Powiodło się mu to ponieważ 
Sadowski obecnie waży 175 
funtów.

Sprawa Została Przekazana Szefowi Miej 
skiej Służby Cywilnej

Na Parceli Będzie Można Za Opłatą Zaparko­
wać Samochód i Kolejką Pojechać 

Do Śródmieścia dowe pospieszyły się z wy­
puszczeniem na rynek no­
wych modeli, z uwagi na za­
powiadającą się silną konku­
rencję. Wystawa więc będzie 
doskonałym p r z e gl ą d e ni 
wszystkiego co dotyczy sa­
mochodu i uczestnicy będą 
mieli ułatwione porównanie 
osiągnąć wszystkich fabryk 
samochodowych.

Podczas wystawy, po po­
łudniu o godzinie 3:30 i wie­
czorem o godzinie 9ej .odby­
wać się będzie widowisko 
sceniczne “Motorview 1955” 
w którym będzie brało udział 
około 100 wykonawców, jak 
aktorzy, śpiewacy i tancerze 
a ponadto w widowisku tym 
wystąpią królowe dzielnico­
we, jakie poszczególne dziel­
nice wybrały z pośród około 
800 najurodziwszych kandy­
datek. Na kolosalnej scenie, 
mającej 150 stóp szerokości i 
75 wysokości, pojawi się rów­
nież około 50 najbardziej re­
welacyjnych samochodów. — 
Widowisko to, trwające oko­
ło godziny, będzie mogło ob­
serwować każdorazowo 15,- 
00D widzów, zebranych w ko­
losalnym amfiteatrze.

Podczas wystawy ogłoszo­
ny będzie wynik konkursu na 
najlepszy “slogan” dotyczący 
bezpieczeństwa drogowego 
jaki został rozpisany wśród 
uczni miejscowych szkół śred­
nich, do którego zgłosiło się 
około 8,000 uczni.

W przeddzień oficjalnego 
otwarcia wystawy, t.j. w pią­
tek odbędzie się specjalne 
“preview” dla 20,000 osób ze 
świata samochodowego i pra­
sy.

3114 West Cermak Road
Bishop 7-6288

Nasze Zasoby Przewyższyły Milion i Pół Dolarów
FRANK P. OLSZEWSKI, Prezes 

FRED R. JEZIERNY, Sekr.-Skarb. '

PANIE! PO NAJLEPSZY 
TOWAR UDAJCIE SIĘ DO

Western Poultry
941 N. WESTERN AVE.

BRunswick 8-6410

Również Sklepy Znajdują Się 
Przv

3823 W. CHICAGO AVE. 
SAcramento 2-7379

5430 W. BELMONT AVE. 
Kildare 5-5502

Dostawy tylko w piątki i soboty

“W esoła
Chicagoska Fala”

NADAJE CIEKAWE 
PROGRAMY RADIOWE 

PRZEZ CAŁY TYDZIEŃ!

SŁUCHAJCIE CODZIENNIE 

PROGRAMU 
RADIOWEGO 

który prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

CODZIENNIE 
0d Poniedziałku do Piątku 

2:00 do 3:30 popoł.
W SOBOTĘ 1:30-3:00 popoł. 

WHFC Radiostacja WHFC 
. 1450 KiL

Od swego założenia w roku 1898 Spółka LIBERTY przetrzy­
mała wszystkie paniki i kryzysy i NIGDY NIE BYŁA ZAM­
KNIĘTA.

PIENIĄDZE ZŁOŻONE DO DNIA 10-GO KAŻDEGO MIESIĄCA— 
OTRZYMAJĄ PROCENT OD 1-GO OWEGO MIESIĄCA

5221-23 West Twenty-Fifth Street
CICERO, ILL.*

Rezerwy ponad $500,000.00

! CTA Otworzy Płatną Parcelę Do 

Parkowania Aut w Ravenswood

BINKOWSKI
SAUSAGE CO. F. J. BINKOWSKI Jr.. Pres 

311 N. SANGAMON ST.
Telefon HAymarket 1-7040

MORTON PARK FEDERAL 
SAVINGS

and Loan Association of Cicero

Urzędnik Miejski Podejrzany Był 
o Wymuszenie Łapówki Od Klienta

OSZCZĘDZAJCIE DLA BEZPIECZEŃSTWA 
I DOCHODU

/SAFEfTW 
roui SAVINGS

F. J. Stermer, prezes Fr. Nowak, sekr.-skarbnik
LIBERTY Służy Swoim Akcjonariuszom przez 57 lat.

Zasoby Przeszło 17 Milionów Dolarów.

Ważne 
Zawiadomienie

Podaje się do wiadomości 
szanownej Polonii i czytelni­
ków, ża z dniem dzisiejszym 
otworzyłem

Męski Zakład Fryzjerski 
pnr. 1348 N. Ashland Ave.
i jestem do usług Polonii. 

Proszę o łaskawe poparcie. 

ANTONI GLON
Właściciel

Wystawa Samochodowa Rozpoczyna 
Się 8-go Stycznia w Amfiteatrze 
Wystawa Odbywać Się Będzie Do 16 Stycznia

Od 11 Przed Południem Do 11 Wieczór
W sobotę 8 stycznia w bu­

dynku Amfiteatru Międzyna­
rodowego u zbiegu Halsted i 
42 ul. rozpoczyna się 47 do­
roczna Wystawa Samochodo­
wa, która jest czołową tego 
rodzaju imprezą w całym kra­
ju, nie tylko z uwagi na ilość 
eksponatów lecz również; na 
jej urządzenie i rozmach.

Wystawa zajmie 150,000 
stóp kwadratowych przestrze­
ni i pokazane na niej będą sa­
mochody 18 marek krajowych 
i 8 fabryk ciężarówek a po­
nadto będą pokazywane akce­
soria 42 fabryk. Ogółem zwie­
dzający zobaczyć będą mogli 
155 samochodów pasażers­
kich i 60 ciężarówek. War­
tość wszystkich modeli samo­
chodów i akcesorii samocho­
dowych, dekoracji oraz koszt 
widowiska scenicznego oblica 
się na $10,000,000, — Wobec 
tego spodziewa się, że wysta­
wę tę zwiedzi około pół milio­
na osób. Aby umożliwić zoba­
czenie 7ej wystawy, niektóre 
organizacje właśnie w tym 
czasie odbywają konwencje 
doroczne w Chicago, aby 
członkom umożliwić również 
zobaczenie tej interesującej 
wystawy samochodowej.

Ną wystawę tę wybiera się 
z Niemiec również 25 sprze­
dawców samochodów produk­
cji niemieckiej, aby poznać 
najnowsze zdobycze w dzie­
dzinie samochodowej oraz 
starać się je zastosować we 
wałsnej produkcji, aby zwięk­
szyć zbyt. Ponadto na wysta­
wę przybędzie wielu zwiedza­
jących nie tylko z okolicznych 
krajów tego kontynentu, lecz 
nawet z Południowej Afryki.

Tegoroczna wystawa odby­
wa się znacznie wcześniej niż 
zwykle, z tego powodu, że w 
tym roku fabryki samocho-

MUTUAL Federal SAVINGS
LOAN ASSOCIATION

2202 W. CERMAK ROAD TEL. Virginia 7-7747
Wasze Oszczędności Zabezpieczone Przez Rząd Federalny 
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Kolektor Ceł Peska Zabiega o Uznanie 
Chicago Za “Port Wejściowy”
W Washingtonie Obiecano Załatwić Sprawę, 

Jeśli Miasto Wybuduje Odpowiednie 
Urządzenia

Kolektor ceł w Chicago, towary i odpowiednich biur 
Franciszek Peska podał do 
wiadomości, że wniósł już do 
departamentu skarbu oficjal­
ny wniosek, by Chicago zosta-. 
ło uznane za “port wejścio­
wy”, to znaczy taki, który mo­
że bezpośrednio przyjmować 
transporty towarów z zagrani­
cy, jak również i zagranicz­
nych pasażerów. W szczegól­
ności chodzi o uznanie lotni­
ska Midway za “lotnisko wej­
ściowe”.

Peska powiedział, że konfe­
rował już od dawna w tej spra­
wie w Washingtonie, przed­
stawiając, że do Chicago przy­
bywa dużo więcej pasażerów 
z zagranicy, niż naprzykład do 
Filadelfii, a jednak Chicago 
nie jest “portem wejściowym” 
a Filadelfia jest. Ważne jest 
pozatym to, że w związku z 
budową kanału Św. Wawrzyń­
ca do Chicago będą przybywa­
ły bezpośrednio duże, trans­
oceaniczne statki.

Dotychczasowe starania nie 
dawały rezultatów, a dopiero 
w końcu 1954 roku, oświadczo­
no chicagoskiemu kolektoro­
wi ceł, że Chicago będzie uzna­
ne za port wejściowy, jeśli 
miasto wybuduje odpowiednie 
urządzenia d 1 a załatwiania 
spraw celnych, jeśli chodzi o

Amora Opowiada Przysięgłym 
o Pożyciu z Oskarżonym Ciucci

Prokurator Będzić Żądał Kary Śmierci
W toczącym się procesie 

przeciwko Vincent’emu Ciuc­
ci, oskarżonemu obecnie o 
zamordowanie swego' dzie- 
więcio-letniego syna Vincent 
Frankowi, jr., zeznawała 
wczoraj przyjaciółka oskarżo­
nego, Carol Amora, lat 22, 
która była już zresztą głów­
nym świadkiem prokuratora 
w poprzednich dwóch proce­
sach Ciucci o zamordowanie 
żony i jednej z córek.

Amora opowiedziała jeszcze 
raz przysięgłym, że Ciucci 
przez kilka miesięcy mieszkał 
z nią, a później jeszcze pozo­
stawał u niej przez kilka nocy 
w tygodniu. Powiedziała ona 
także, że obiecywał on roz­
wieść się z żoną i ożenić się 
z nią, a wreszcie jeszcze raz 
oświadczyła, że Ciucci jest 
ojcem jej, obecnie 17-mie- 
sięcznej córeczki, Rose.

Asystent prokuratora Sam­
uel Papanek zapowiedział, że 
b'ędzie żądał kary śmierci dla 
oskarżonego i oświadczył, że 
w czasie tej rozprawy udo­
wodni bez żadnych wątpli­
wości że Ciucci zamordował

i otwórzcie wasze konto w Liberty. 
Tu gdzie wasze pieniądze przyniosą 
znaczny dochód z zapewnionym 
bezpieczeństwem. Wszystkie konta 
są ubezpieczone do $10,000.
Nie wszystkie instytucje oszczęd­
nościowe są Spółkami—a jedynie 
w Spółkach Oszczędnościowych są 
konta zaasekurowane przez Fed­
eral Savings and Loan Insurance 
Corporation—jeżeli na waszej 
książeczce znajduje się ta pieczęć—

W razie potrzeby możecie wycofać swoje oszczędności

Płacimy NAJWYŻSZĄ 
Ratę Dywidendy

Dzwońcie lub piszcie po ratę.
OSZCZĘDZAJCIE PRZEZ POCZTĘ

ŻĄDAJCIE OD WASZYCH GROSERNIKóW

LEADER
GATUNKU WĘDLIN

WYTWARZANYCH OD 1916 R.

KIEŁBASA
ŚWIEŻA i WĘDZONA 

KRAKOWSKA 
SALCESONY 

KISZKI • OZORY 
WĄTROBIANKA

WĘDZONA i ŚWIEŻA 
i inne wyroby masarskie

Wędliny LEADER są znane od 38 lat 
ich wytwarzania jako Najwyższej Jako­
ści polskie i amerykańskie smakołyku

Te najnowsze 1955 Packardy 
możecie już oglądać w oknach 
wystawowych w jedynej polskiej 
firmie Packardów — Mariana 
Opasa, 5114 S. Racine Ave.

Prześliczne te nowe auta oso­
bowe, kompletnie wyekwipowa. 
ne, mogą już być dostarczone w 
końcu tego miesiąca, w Chicago 
lub poza Chicago.

Marian Opas da Wam najlep­
sze warunki kupna w całym mie­
ście. Jak macie na zamianę stare 
auto, to dostaniecie za nie lep­
szą cenę niż gdziekolwiek indziej.

Pamiętajcie, że Opas zawsze da 
Wam najlepszy “deal” w Chicago.

Wszelkie reperacje aut wyko­
nywane są fachowo, t. j. skrupu­
latnie i rzetelnie, przez najlep­
szych polskich mechaników.

Marian Opas, wraz z całym 
sztabem swych pracowników, 
składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim Rodakom za szczere 
poparcie w zeszłym roku, przy­
rzekając, że i w przyszłości będzie 
się, starał zawsze zadowolić tych, 
którzy potrzebować będą jego ra­
dy lub pomocy. (R.M.) I

ORIGINAL greatest of them all M-G-M TARZAN HIT!
Thrill to

terror 
d love 
i the £ 
jungle \

Dziś od 5:30 WieczoremROYAL Jutro i w Niedaielę
od lej po południu do północy

Każde Konto Ubezpieczone

Do $10,000 
OTWÓRZCIE
U Nas Wasze Konto 

Oszczędnościowe

ZMIENIONA SYTUACJA. Przed dwoma laty ówczesny przewod­
niczący Izby Reprezentantów Sam Rayburn (górne lewe) prze­
kazał swój urząd reprezentantowi większości republikańskiej, 
Joseph’owi Martinowi, który w dzień otwarcia 84 Kongresu musiał 
zdać ten urząd ponownie Rayburnowi—demokracie. Wiceprezydent 
Nixon (dolne na prawo) wita na otwarciu Senatu, Alben Bark- 
ley’a, byłego wiceprezydenta, który mu przekazał urząd w sty­
czniu 1953 roku. Obecnie Barkley został wybrany do Senatu.

MARIAN OPAS

Jesteśmy w Byznesie 
Od Roku 1905

TARZAN
Johnny WEISSMULLER • C. Aubrey SMITH

. Neil HAMILTON - Maureen O'SULLIVAN

^TARZAN ESCAPES
& Johnny WEISSMULLER • Maureen O'SULLIVAN ń

45-ty Rok


